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przemian ideologicznych, jakie zA- 
szły po wojnie w naszym państwie, 
którzy niejednokrotnie okazywali 
się wrogami sportu demokratycz- 
nego. Nowy zarząd wprowadził 
prace Śl OZPN na nowe tory, na- 
prawiał błędy i niedociągnięcia, a 
mógł to uczynić dzięki współpracy 
i pomocy aktywu sportowego PPR, 
a następnie PZPR. Mastępnie ob. 
Ulewicz podsumował pracę całego 
zarządu, dając wyraz przekonaniu, 
że nowe władze pójdą także po tej 
samej linii. 

Następnie zabrał głos del 
PZPN, znany popularny  dziłłacz 
ob. JAN NOWAK z Warszawy, po- 
witany entuzjastycznie przez ze- 
branych oraz dyrektor WUKF 
prof. Stefan KISIELIŃSKI. 


Ś1. OZPN. 
RE A 


yeh 


» k Na salj wźród delegatów widziel śmy 
Parne przedstawaiacih 


świata pricey górników, hutników rzy ko- 


nrzeszi, łudzie związani najmocniej z ruchem rebot- 
|nłczem. rnajzrs potizeba i dążewa snortavrów Klasy pracującej. 

3 diatrzo na sa obred nie panewzł ten duch. tak dobrze nam 
gnant, urh wząłomnych unrzelzeń, nienawiśej pohudzanei ĉie zro- 
mnmianyra kluhowivm patriotyrmem, Wszystkich zabranych ożywiało 
nragnien'e rrzycrynienia sie dn rozwożu sportu socialistycznego na 
Śląsku przez wybór władz. kióra/daja pelna gwarancje. iż poprowadzą 
sportaważw tern osręgu sluszna I dobrą droza. norem przez nowzięcie 
uchwał. bsdzevch Ata deh władz wytyrznymi w ranznei pracy. 
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Zebrane sagai A turhbrza owy peł ' Ea pawocłaniu komisii »krutacyj- Po przemówieniu ob. Nowaka i 
Nooh one i mandatowej psłnomocnik | dyskusji nad sprawozdaniami ustę- 
ze- . nh WLFWICZ złożył sprl- | pujacego zarządu, przewodniczący 


Komisji Rewizyjnej wniósł o udzie 


ze: 


z hrar ustepujjcrgo za3- 


m ; ? lenie absolutorium ustępującemu 
Oh Tlamicz © przemuwieniy | zarządowi. Zebrani przez aklama- 
«wam podkreśl ł że ohceny zarząd | cje przyjęli powyższy wniosek, 

3 | howstał 7 wok klubów śląskich, | aprobując tym samym politykę 


zreformowanych władz naczelnych 


'e mogw Ązlej tolerować w i 
s śląskiego Taio mirinny 


Fejtyńiaz stfatuvze "pitardii p biżkarstwo- 
i toaz ohcvch ideowo k'a- | okres 

` raboinieze? ludzi którym do- | W nastepnym punkcie porządku 
ha majitu palskiagn nie leżała na | dziennego poseł Stachoń zreferowm 

gerou, którzy me mash, zrozumieć preliminarz okręgu na rok 1949. 
ji tógęwae sie dn głebokich | Preliminarz przyjęty został bez' po-' 
W OOBE WEW ata | DOARZEK. 

Qb. Ulewicz zreferował następnia 
wnioski klubów śląskich, Wnioski 
te dotyczą stworzenia stałego 0- 
środka szkoleniowego na Śląsku 
(wniosek Naprzodu Lipiny), 0 u- 
trzymanie w rb. Klasy Wydzielo- 
nej na Śląsku oraz o dopuszczenie 
dwóch klubów Śl. OZPN. do roz- 
grywek o wejście do II ligi (Na- 
przód Janów). Ten ostatni wniosek 
na skutek zmiany struktury orga- 
nizacyjnej okręgów PZPN upadł. 

Burzliwymi oklaskami i aplau- 
zem nagrodzony został wniosek 
przodownika pracy górnika Kisiela 
o odwieszenie działacza Śląska Świę 
tochłowice, Markiewki, który za- 
wieszony został w roku 1948 przez 
PZPN, za przewinienia, których 
jak się okazuje nie popełnił Gór- 
nik rekordzista, działacz sporto- 
wy otrzyma napewno na walnym 
zebraniu PZPN pełną rehabilitację 
i będzie mógł znów wziąć udział 
w aktywnym życiu sportowym na 
Śląsku. 

W drugiej części zebrania komi- 
sja mandątowa po odbyciu narady 
przedstawiła listę nowego zarządu. 
i Wszystkie  kandyadtury wśród 
entuzjastycznych oklasków przyję- | 
te zostały przez aklamację. | 
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Skład personalny nowego sarzą- 
du przedstawia się następująco: 
PREZES — Ulewicz, I, WICEPRE- 
ZES (administracyjny) poseł Sta- 
choń, I! WICEPREZES (sportowy) 

| dyr. Olszak. III WICEPREZES 


Tabela walk o wejście do ligi 


bokserskiej 
GRUFA I 
$ ; ć 1. Gedania 3 6 82:16 
i č 5 SŁ . Warta Poznań . 
W ramach spotkania międzypań twowego Austria — Włochy od- A OJ Sal > A A 
kyla sie cirkawa walka Kersehbaumera (Austria w hiałej ko- i GRUP H 
szulce) z mistrzem olimniiskim Formentt I (zwycięzca Antkie= E TEEN RF EEEIEI 
wieza). Reprezentant Austrii przegrał nieznacznie na punkty. 2 ZZK Poznań 2 0 8:21 
4 Wy t GRUPA 1II 
W ESF | | 1. Zryw Łódź 3 5 31:17 
4 2. Pafawag Wrocław 3 2 20:28 
S 3. Huta Zabrze PAR E RRE 
. GRUPA IV 
Ww ROZGRYWK SACH 0 LIS Ę BOKSERSKĄ 1. Batory Chorzów 3 5 28:19 
e e j 2, Radomiak 3 8 22:26 
Gwardia Fzoczów - Włókniarz Lódz 7:9 | 3 Cracovia 2 0 13:19 
3 s i GRUPA Y ; 
ATYW ZORE - Pafawa T IRA 1. Gwardia Warsz. 2 4 26: 6 
` s DA 2. Włókniarz Łódź 3 4 26: 
Gwardia Gdańsk - 72K Poznań 10:6 3 Gwardfe"Rzeszówi 80 Dr 12:36 
y Zm GRUPA VI 3 
Radomiak - Batory 8:8 1. Zjednocz. Bydg. 3 4 28:20 
2. Lublinianka rR ERRE 
Gedania - Warta 9: 7 3 Samorząd. Wrocł 2 2 13:19 
Lublinianka - Zjednoczenie Bydg. 206 J R—020020 | 


KRĘGI PZPN 


(WG | D) mer Krawczyk, IV WI- Delegatami Śląskiego OZPN na 

CEPRRZES — Cobar, skarhnik — 

Falkus eekreknyy Grafttowiki, 

kierownik biura — mgr Grztiłela, 

gospodarz — mgr Zarzycki, zast. 

sekretarza — l, zdót. sksrbni- 

ka — Zygmunt, Kronikarz — wę | 

bula, refer. wyszkdleniowy — | 
| 


ne zebranie Śl OZPN, zebranie 
które stanowić bedzie nowy T62- 
dział w historii piłkerstwa pal- 
skiego. 


Obszerniejszy artykuł analizujący 
obrady historycznego zebrani a Rin- 
skiego OZPN zamieścimy w gnk 


walne zgromadzenie PZPN wybra- 
no: prezesa Ulewicza, mgr Kraw- 
ezyka | posła Stachonia. 

Za wybór w imieniu zarządu po- 
dziękował prezes- Ulewicz, 

Przed zakęńczeniam zebrania pre- 


— 


zes Utewicz wręczył Piastowi Pa- 


Sadłowski, ref. unik „ME włów piękny puchar przechodni, | "2€ czwartkowym. 

dula, kpt. sportowy Hg 1 dar ob. Śmigelmana, jakn drużynie Przed rakończeniem zebrania do 
da. ref, zdrowia — grającej najbardziej fair. oprócz | prezydium wmpłyneła rezolucja do 
członkowie zarządu — ph —aj tego wszyscy mistrzowie poszczegól | GUKF | Aktywu Sportowego Dzy 
Wieczorek, Kańdzia, Momfsja re- | nych klas oraz mistrzowie junio- | KC PZPR, która po odczyteniu 
wizyjna: przewodnicząpy -- Pgo- | rów otrzymali dyplomy pamiątko- | zebrani przyjęli jednogłośnie — 
cyk, członkowie — Marek | Su- | we (Tekst rezofecji podajemy na- m- 
perniok. Na tym zakończono roczne wel- ' nym miejsen). 


REZOLUCJA 


Doroczne walne zebranie Śl OZPN uchwals 
nastevuiącj rezolucję: 

Fiłęarze i działacze sportowi Slaska w pelni do- 
tenlają i selidaryznją cie z zapoczątkowana w reku 
ubiegłym, a konsekwentnie realirowans w roku 
bisżacym akcia reorganizacji struktury Enortu nol- 
skiego oraz z rańością witają »anowiedź Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. że zapewni ov? 


nie zawęrażyć we wszystkich klubach | u wsayst- 
kich sportowców Śląska. Właśnie świadomość 
faktu nierozerwalności wychowania  firycmego | 
pertu 2 ruchem robcetniczym, » tą klasa zpołeczeń. 
stwa. 2 której niemal w 100 proc. wywodzą <s 
czynni zawodnicy. smowodowałe, że walne zgroma- 
jzenie Śł NZPN postanowiło oddać kierownictwo 
l władzę nad mortem piłkarskim na Śląsku w nmal- 
sforiowi naszemu właściwe drogi rozwnaiu 7 zodniejśze rece. w rece robotników i; rrzedstawi- 
„W roku ubiegłym rtowcy Śląacy rekrutujący  cieli świata pracy. jrekordzistów pracy. najbardziej 
"sig wyłącziite x" Klasy 'zobotliczźf; wrbowiedzieh aw ie + mowiawa gartan c, 
nierwsi zdecydowaną walke w sporcie elementom Zabsani na waliym zgromadzeniu Śl OZEN, Ae- 
wrogim Polsce Iadowej. Kkapitallstom. Kngatym  klaruja swa całzowita gotowość do dalszej pracy 
kupcom i lawirantom politycwrym, którzy chcieli nad umastwieniam i nadwyższeniem poziomu spoT- 
nie dopuścić za wszelka cene do wypełnienia przez tu niłkarstwa na Ślesku. 
kluby i związki zadań, jakie w nowej rzeczywisto- Walne zebranie SI. OZPN zapewnia Polska Złe- 
ści sport polski ma wypełnić. Dzieki pomorv  "noczona Partię Robotnicza oraz najwyższe władze 
Folskie| Partii Robotniczej oraz zwiazkom zamo-- <nartowe, że anertowcy ślascy ustokrołnią w tym 
dewym walka ta zakończyła cie rozgromieniem “reku zwój wysilek i: remnoża swe sily w celm 
reakcvjnej kliki. urzeezywistnienia ideałów socjalizmu wydźwignie- 
Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej Partt © cia kultury fizycznej i sportu ma nowe szoryty. 
i Robotniczej etworzył nowy wyższy etap rozwoju W budowaniu sportu sosłalirtycznege sunortowcy 
również 1 dla knitury fzycznel i sportu w Potlaae ślasey. majse nałniękniejsze wzory w brałnim 
Hasło budowy Polski Socjalistycznej nodięte przez  Zwiąrku Radzieckim beda z całym sercem i odda- 
robotników, chiopów i inteligencje pracniacą. ezu- niem sprawie, realizować | nrzeczywistniać wskasa- 
cone z trybuny Kongresu PZPR znalazło i na ed- nia Partii, GUKF ; rwiarków zawodowych, 


cinkn sportowym swój wyraz. który brzmi Piłkarze ślascy wz 
ze śl ywaja sportowców całej Pol- 
BUDUJEMY SPORT SOCJALISTYCZNY ski do zorganizowania planowego wyścizu pracy 
Głębokie zrozumienie przemian poliłyczno-Sbo- na odcinku kultury fizyczne] i sportu į wzywała 
łecznych. jakie jakie dokonały się w kraju. da się obec- „do tywalizacii pozostale okręgi PZPN. 


-Mřody mak Pomorzanina wyciaga | 


ze sianu 0:2 na 3:2 
4 bije mistrza Polski 


M 


szego Onla dla Fomorzanina, 

w trzecief minucie nastepuje pod 
|, brama Cracovii goracy, moment, Pa 
bastnicy. Pomorzanina  homhardnia 
"ostrymi strzałami Maclejkę, który 
dokazuje cudów zręczności. w ,zamie 
<szaniu Podbramkowym w pewnej 


TORUŃ, (tel. wł.) Spotkanie hoke- | bramke Cracovii Już w pierwszej | chwili Rypych oddaje szybki, estry 
jowe miedzy Cracovią a Fomorzani- | minucie Ryoych myli obrońców t % 
nem zakończyło się  niesBbdziewa- przeboju strzela, nieuchronnie pierw- Dokeńczenie na str, 2 


nym, zasłużonym zwyciestwem ambit 
nego Pomorzardna w słfosunku 3:2 
(0:2, .3:0, 0:0) po bardzo dramatycznej 
walce. 

Drużyny wystąpiły w  następuję- 
cych składach: 
CRACOVIA: Maelsjko. Więcek. Kop- 


czyński I (Kot). Burda. Palus. J 
towicz, Roch, Kowalski, A o TIR 


Komczyński II. 

POMORZANIN:' Krek, 
Brzeski II. (Wilęzyński). 
OGsmański. Heinewicz. Rypych. 


bowski, Brzeski I. 

Sędziował bardzo dobrze prof, Pa- 
ruszewski z» Warszawy. Widzów 5.000 
3 bardzo dobry. temperatura — 1 

p. 


Poczatek gry zapowiadał sie nie- 
szczególnie dia Pomorzanina, 

w bezpośradnim zetknięciu z wielo- 
krotnym mistrzem Iski wykarał 
niedostateczne opanoóżnie nerwowe. 


Wybkorzystała to rutynowana Cræco- 


Y Prese dne 10:ledra 19469 


Płoeif 


teAF PL gett etelt ossitesse BR 


M1 pana 


Dnad v BANASY( predložil jses celf program 1.;?:(. Fais 
pied mistr. Bvśta. kdo byty T tve terwóky reseUoranó pre Polska 
a siae jene spolu sżedńali, 

~ Effin pošteni, sÉ jaga k Vóm by] schválen a tak móNete 
113 sehśfit wrSećfny fffpzary . Jelikot klubovć mistve nomia 
aamotań jeti, pf deda nórońn "mit ro dn R. - to je LTC., AsplnSo 
ast Boutkem, Ostrava, Kobranovam LTE à 2 Stośniky Mizerou a Pfe 
chom s Budśjovie. Reklanorat vAak budeta LTC. Praha a pro aale, 
úřady k Vám jade ČSR. Tedy teto rezm5te laakavš na edomi, 

Zítra neb pozitff terete ode mne dalsi podrobnoati. 

Se zńjeziem miŻete p o 3 ( ts t „ Napište mi, jak jadnśnf 30a 
padlo u Ygs a co Ffxall pośnfneńn. 

T3ótm se na Vati ednorEd, jsem 


via. która z miejsca przeszła do sztur 
mu na bramke Pomorzanina. W 8 mi 
nucie pierwszej tercji Palus przejmu 
ie krażek ji przedłużajac strzał Ko- 
walskiego 1 w zamieszaniu podbram- 
kowym padła pierwsza bramka dia 
Cracovii. 

Deprymuje to nieco Pomorzanina, 
który zaczyna grać tak. lakby wąt- 
pił we własne siły. Demresia ta mie 
trwa jednak dłużej. iak niet minuń. 
po czym Pomorzanin ołrzasa sle z 
przewagi Cracovii, zagrywa coraz €- 
nergiczniei. nie udale mu sie iednak 
nrzeietei iniciatywv nwtdocznić Cy- 
frowo. Cracovia już tak „siłą Tozpe- 
du” pod koniec pierwszej tecji w 19 
min. podwyższa wynik do 1:4, Przy 
czym bramka bada re strzału dosko 
nale usposóbionego Palus» po kombi 
nacii z Burda. 

Da mo 
celi svtuacia ulrea 
nie. Drugi atak Pomorzanin, złożo- 
my z młodych zawodników Tzyca 
wszystko na iedna karte I rusza pod 


zza reiasa Mruciei ter- 


Š List L. T, C. Praga do naszej rasaltcji,. którym Czesi propo- 
radykalnej zmia- 


>nują dwa terminy na rozegranie spotkań hokejowych  nieoli- 
cjalnej reprezentacji Czechosłowacji a drużynami polskimi przed 
mistrzostwami ówiata. (Fatre str. 8.) 
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. przegrywa 
GWARDIA GDARSK — ZIK P 


„Bombardier” Wybrzeża 
w Polsce młodzika 


został 
Wytycha, 


Porażka 


który wygra? mistrzostwo Polski 


bieg walki, 


Wyniki walk w innyeh wagach tak 
że nie mogą być kwestionowane, Gro 
no sędziów wydawało orzeczenia 
sprawiedliwe. Wyriki poszczegól- 
nvch starć sa nastepujace: 

waga musza: Mikołajczewski (G) — 
Janaszak (ZZK). Mikołaiczewski już 
w DpDierwszei rundzie miał przewaga. 
funktując lewa prostą, Przewaga ta 
utrzymała sie również w nasteonych 
starciach i mii:ciantowi zapewniła 
zwycięstwo na pit. 

Waga kagucla: Gignal (G) — Kllcz 
bork (ZZK). Gignal już w pierwszym 
starciu lewym prostym, boprawio- 
nym prawym siernem postał? swero 
przeciwnika da f-miu na deski, Po- 
nieważ przewaga milicjanta wzrosła 
jeszcze bardziej, sekundant  kaleja- 
rza poddał swego nupila. Zwycięstwo 
przez techn ko urvskał Gienal, 

Waga piórkowa: Gałeska (G) —Ba- 

„sarnik (Z7R) W pierwszym starciu 
walka bvłą wyrównana. Razarnik 
walczył spokojnie ale defensywnie. 
Pod konice starcia cios Gałąski-'w wą 
trobe przeciwnika wvwolał wyraźny 
wstrząs co niewątpliwie wptynelo 


Wyniki techniczne merzu 

tg s 
piywaczieqo Polonią Bytom 

— Gürnik Zawze 

Mężczyźni: (100 m. st. tow.: 
1) Zimny (Pot) — 1,04.9. 2) Prze- 
do (Pol) — 1.08, 3) Magóra (Gór 
nik) — 1,109. 

200 m st. dow.: 1) Gremlowski 
(Pol) — 232,8, 2) Ramota (Górnik) 
— 2358 3) Zimny (Pol) — 239 

100 m st klas.: 1) Bernard (Gór- 
nik) — 1.24, 2) Gndoman (Pol.) — 
1,25,5, 3) Basista (Pol.) — 1,27 

200 m st. kias.: 1) Serafin (Gór- 
nik) — 3.05.1, 2) Brzeczyk (Pol.) — 
3.07.8, 3) Tarabuta (Po!) — 3,08,8. 

190 m st. grzbiet: 1) Gajdzikie- 
wicz (Pol.) — 1,21,2, 2) Zombek 
(Górnik — 1,23, 3) Gremlowski 
(Poi) — 1.27 

KOBIETY. 100 m st. dow.: 1) Ma 
teiówna (Po!.) — 1,27,2, 2) Kryszczy 
kówna (Pol) — 1,34, 3) Galewiczek 
(Górnik) — 1.37.1. 

160 m st, klas.: D) Istel (Górnik) 


— 1,89, 2) Przybyłówna (Górnik) 
lag” 3) Blejarska (Pol.) — 
41,2. 


100 m st. grzbiet: 1) Niedzielów- 
na (Po..) — 1,35,3, 2) Szmatłochów 
na (Poi.) — 1,43,2, 8) Tyrała (Gór: 
nik) — 1,47,9 = 

Sztafeta 3X100 m st, zmiennym 
kobiet: 1) Polonia (Matejówna. Ble- 
jarska, Niedzielówna) — 452.4, 2) 
Górnik — 5.28.1 

Sztafeta 3100 m st. kias męż- 
czyzn: 3) Poionia — 5.48.2, 2) Gór- 
nik — 5,486. 

W meczu piiki wodnej Palonia po 
konala Górnika 7:1 (4.1) 

Organizacja zawodów spoczywają 
ca w rękach inż Jana Łagdana, bar 
dza sprawna. 

Widzów ponad tysiąc osób. 


e MY 


A PRZEGRAŁA 


POZNAŃ. W spotkaniu powyższych zespołów z dużym zaciekawie- 
niem oczekiwano walki obiecującego lś,letniego Wytycha z „bembar- 
dierem” Wybrzeża Antkiewiczem i walki. w wadze półśredniej Iwań- 
skiego z Kaźmierczakiem. W wadze lekkiej doszło do nielada sensacji. 
pokonany przez nieznanego 
kióry błyskawicznie 
świetnymi unikami chronił się przed groźnymi ciosami Antkiewicza, 
tnafiającego niemal zawsze w próżnię. 

„bombariiera” Wybrzeża byla przekonywujaca. 
kolejarz miał przewagę we wszystkich starciach. Poza pieknymi uni- 
kami zademonstrował on dobrą pracę nóg. doskonale kentrował į jego 
błyskawiczne ciosy czysto lądowały na szczęce zdobywcy brązowego 
medalu olimpijskiego. Dalsze walki Wytycha powinny wyjaśnić, 
w osobie tego młodego zawodnika ZZK, znajdziemy następcę Rodaka. 

Antkiewicz niczem nie przypominał 
w Katowicach i rozstrzygnął walki 
na swoją korzyść, z najlepszymi zawodnikami Europy. W walce z Wy- 
tychem nie potrzfił on w ogóle ro trafić, a nieudałe jego akcje wy- 
woływały salwy śmiechu wśród widzów, śledzących z napięciem prze- 
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dotąd 


się  orientując 


Młody 


20 SKECZE A TAERE SEO 


zy 


tym razem tego boksera, 


I 


na dBlezy mae waiki 
ge Bazarnika, przeciwnik jego wy- 
równał w drugim starciu. traiiając 
Kkolcjarza kilka razy w szczęką i żołą 
dek a nawet posyłalac go do f=ciu 
na deski. Ostatnie starcie, to iuż zde 
cydowana przewaga milicjanta, beda 
cego stale w ataku i bijącego bezape 
lacvjnie pslabionszo Bazarnika. Gałą 
ska wygrał pewno na punkiy. 

Waga lekka: Antkiewicz (G) — Wy 
tych (ZZK). Wytvch nie przestraszył 
me groźnego nazwiska „bambardłe- 
ra" Wyhvzeża. walczył przez cay 
czas spokoinie i odważnie Walke roy 
Boczął Ostrożnie, opierając ataki 
Anikiewicza isdnak iuż po 1 minu- 
cie, przeszedł} do ataku trafiając czy 
sto w głowę | korpus. Sam odebrał: 
mało. wyłanujzsc wszelkie grożne ale 
sygnalizowane ciosy dzieki dobrym 
unikom. W. drugim starciu przewaga 
poznaniaka wzrosła. gdyż nawet 


Lekka przewa 


DZĄKA 10:6 


przy wymianie ciosów do których 
dażył Antkiewicz, Kolejarz wycho- 
dzi} zwyciesko. Mając zapewnioną 
przewage w dwóch starciach przypu 
szczano że Wytych w ostatniej run- 
dzie bedzia walczył defensywnie. 
Przeciwnie przeszedł do ataku. ude- 
rzał czesto. nadal unikał pięknie cio 
stw przeciwnika 1 również w tree- 
ćm starciu wykazał swóją przewagę. 
odnosząc bezapelacyjne i dla niego 
zaszczytne zwyciestwo. 

waga półśrednia: Iwański (G) 
Kaźmierczak (ZZE) .Lepszy technicz 
nie Kaźmierczak przez wszystkie 3 


rundy nie dopuścił Twańskiego do 
zadania silniejszych ciosów. Walka 
była mało ciekawa, mdyż Każmier- 


czak mając techniczną przewage. nie 
dążył do rozstrzygnięcia walki przez 
ko. Wygrał poznajiczyk na pkt. 

Waga średnia: Kwiatkowski (G) — 
Bubczyk (ZZ%) Rutynowany Kwiat- 
kowski młał tym razem nrzenrawe ż 
młodym Bubczykiem. Obai zawodni 
cy walczwii przeważnie w zwarciu. 
w którvm silnieiszv fizycznie Kwiat 
kowski. miał n'erhaczna przewage 1 
zwtcieńył na plet. 

Waga półcieżka: Rudzki (G — Ma- 
tysiak (ZZK). Walka ta rozstrzysne- 
ła sie już w pierwszym starciu. Dy- 
sponujacy silnym ciosem Matysiak, 
polował wyraźnie na cios. co mu się 
też w 2-giej minucie udało. Trafił 
on swego przeciwnika w podbródek 
tak silnie, Że ten jak kiloda zwalił 
sie na deski | zostnł Wyliszony. Był 
to bardzo ciężki nokaut po którym 
zawodnik Wybrzeża bedzie musiał 
dłuższy czas pauzować. 

Wagą cicźka: Mechllński (G) — Ta 
tarczyk (ZZK) Z powodu niedowag: 
Tstarczyka. zwycięstwo przyznano 
Niechiińtskiemu wo. W spotkaniu to- 
wtrzyskim. po wyrównanej walce, 
zwyciężył troche sztywny jeszcze, 
lecz dysponujący silnym ciosem 
kolejarz. 


RA MISTRZOSTWA 


W grze podwójnej meżczyzn ty 
tuł mistrza na rok 1949 zdobyła pa 
ra śląska Widora —' Furman Do 
finału w tej. konkurencji zakwaliłi- 
kowały się rustepujące pary: Wi- 
dora — Furman (Siask) Dobosz — 

iemba (Kraków). Arbach — Ciun- 
mk Orogtaw4-i-Gayer (— Jagodziń 
ski (Warszawa). 

Wyniki spotkań finałowych przed 
stawiają się następująco: Dobosz 
— Ziemba — Arbach — Ciupryk 
"2:1 (14:21, 21:16, 21:19). Furman- 
Widera — Gayer - Jagodziński 2:0 
(21:17, 21:18), Dobosz - Ziemba 
— Gayer - Jagodziński 2:1 (14:21, 
21:15, 21:16), Furman - Widera — 
Dobosz - Ziemba 2:1 (28:21, 12:21, 
21:13), Arbach - Ciupryk — Fur- 
man - Widera 2:0 (15:21, 10:21), 
Gayer - Jagodziński — Arbach - 
Ciupryk 2:1 (21:17, 17:21, 21:17). 

Tabola finałowa w tej konkuren- 
cji przedstawia się następująco: 


t 


SIŁA GISZOWIEC GROMI AZS 
POZNAŃ 8:0 (3:0, 3:0, 2:0) 
GISZOWIEC Siia Giszowiec 
pokonała w ligowym spotkaniu 
akademików poznańskich AZS 
Ww- pięknym stosunku 8:0 (3:0, 


w forua u z Pemtarzama em 


Dokończenie ze str. 1 


strzał, krążek odbija sie od nogi 
Kopczyńskiego 1 i wsuwa sie do 
bramki obok zaskoczonego Maciej- 
ki. Stan 2:2 Wyrównująca bramka 
padła wiec nółsamobójcza 

Przewaga Pomorzanina utrzymuje | 


się dalej | już po dwóch minutach 
po ładnej kombinacji Rypych — Brze 
ski. ten ostatni strzela trzecią bram- 
ke. która zadecydowała o sensacyi- 
nym wyniku meczu Stan $:2 dla Fa 
morzanina 7 

-Los Cracovii na lodowisku toruń- 
skim dokonał sie wiec w ciagu 5 mi 
nut drugiej tercji, w czasie kiórych 
Maciejko pył wprost oblężony przez 
Il atak Pomorzanina. Pozostała część 
spotkania, która była bardziej wy- 
równana mimo wysiłków obu dru- 
żyn nie przyniosła zmiany wyniku. 
Pozostałe minuy drugiei tercji to 
żywa gra brzy lekkiej przewadze Fo 
morzanina. W trzeciej tercji obie 
drużyny graia Ostro. ale nie -brutal- 
nie. R 

Mecz kończy sie stanem 3:2 dla gG 
spodarzv wśród wielkiego aplauzu 
widzów kiórzy zjechali aa lodowi- 
sko Poran"renina z calego Tomor 
Jeżeli chodzi o Ocenę poszczegól- 
nych zawodników, to w Pomorzani- 


nie nailepszym był 
Osmański, który 


stary rutyniarz 
zabivsnsał dawno 
nie widzianą formą. Na równym Z 
nim poziomie zasrali w TI ataku 
Rvypych i Dybowski. młodzi zawodni 
cy. majacv orzed sola duża przysz- 
tość., Brzeski I na ogół dostosował się 
do nich, psuł kolegom akcje spalony 
mi. 

W Cracovi najlepiej grał Palus, 
który w ogóle bvł nailepszym zawo 
dnikiem obu drużyn. Burda. którego 
należałoby sklasvfikować na drugim 
miejscu w drużynie rości zagrywał 
zbvt indywidua?nie. .Napastnicy Cra- 
covii byli doskonale bilnowani przez 
obrońców Pomorzanina zwłaszcza 


przez Zielińskiego. Maciejko, silnie 
zatrudniony wvwiazał sie ze swego 
zadania dobrze. 

Sedzia prof Paruszewski podkre- 


Ślił . że najsłabszą strona Famorzani 
ra. drużvny ambitnei i fair sa 
nerwy. Na szczeście Pomorzanin nie 
załamał sie bo zainkasowaniu wstęp 
nei porcii hramek. to też kibice pa 
morscy oczekują z pewnym obtymiz 
mam na rezultat rewanżoweso snot- 
Rona Cracovia za tydzień w Kra- 
kGwie. wierząc, że Pomorzanin ode- 
gra dużą rolę w hokejowych mistrzo 
„stwach Polski, 


y 
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ŚWIATA do SZTOKHOLM 


ISTÓW" POJE 


gry pkt. set. 
1) Furman — Widera 3 Oal 
2) Dobosz — Ziemba kia at 6) 
3) Gayer — Jagodziński 3 1 8:3 
4) Arbach — Ciupryk 3 0 2:5 


Reprcz. Polski na misirzostwa 
świata w Sztókhotmie | ý 

LUBLIN Na obóz przed mistrzo- 
stwami światła w Sztok!iolmie, któ- 
ry odbędzie się w Warszawie w 
dniach ed 21 — 30 stycznia hr 29- 
stali powolani przez kpt. sportowe- 
go Poiskiero Zwłązku Tenisa Słota 
wego następujący zawodnicy: 

Widera, Olręba, Kawczyk, Pie- 
chaczek, Furman, Pieronczyk | Ro- 
bok ze Śląska, Krzysik z Łodzi, Ar- 
bach i Ciupryk z Dolnego  Slyska. 
Erlich i Dobosz z Krakowa oraz 
Gayer i Gaj z Warszawy. 

Jako jedyna zawodniezka, która 
równocześnie jedzie na  mistyżo* 
stwa świała do Szwecji została na 
ten obóz wyznaczona Ślązaczka Kii 
szowa 


HCY POZNANSCY 


ROMKNI W GISZDWCU 


A. 


naj a 
3:0, 2:0, nie dopuszczając ich zu 
peinie do głosu. ` 

Akademicy grali ofiarnie bro 
nili się zażarcie, ale brak trenin 
gów, cdbił się fatalnie na ich 
grze w której brak było jakieś 
myśli przewodniej. Szczęśliwa 


gra mgr. Kowalskiego w bram-. 


ce poznaniaków uchroniła ich od 
wysoko wyższej porażki. 

Bramki zdobyli: Gansiniec 3, 
Poleś 2, Wróbel 2 i Wróbel II 1. 


Sędziował p. Wierzbicki z Wro 
ciawia. Widzów 5 tysięcy. 


BAILDON — LEN WAŁBRZYCH 
5:0 (2:0, 2:0, 1:0) 
Katowice. W rewanżowym spot- 
kaniu o mistrzostwę ligi hokelowej 
rozeptanym wczoraj. wieczorem, 
Baisdon pokonał słaby Len tym ra- 
zem tylko 5:0 (2:0, 2:0, 1:0), a barm 
ki zdobyli Skarżyński 4 i inż. Ja- 

siński 1. 
Sędziował mgr. Keller z Krakowa. 


POLITECHNIKA — AZS 7:3 
(1:0, 3:1, 3:2) 


Warszawa. (tel. wł.) Stołeczne 
drużyny AZS i Palitechniki rozegra 
ły w niedzie'ę na lodowisku „Legt“ 
kańiu tym zwyciężyła Politechnika 
towarzyski mecz hokejowy W spot 
w stosunku 7:8 (1:0, 8:1, 8:2). 

Bramki dla Politechniki zdobyl!: 


Zdonkowski — 3. Śtraszak — 2, 
Czugajewski 1 Sapowicz po d-ej; dla 
AZS — Snosarski Troszak i Dwu 


rzyńssi po lej. 
Zawody prowadził sędzia Niewia- 
domski, 


4 


ZRYW — PAFAWAG 12:4 


trzostw 


ŁÓDŹ. (tel. wł.) Wicemistrz Wrocławia mimo wysokiej porażki 
zaprezentował się w Łodzi bardzo dobrze. Bokserzy Pafawagu to 
jeszcze wprawdzie surowy materiał, ale poza małymi wyjątkami 
cały zespół wrociawski śmiało nazwać można osemką przyszłości. 

Wrocławianie mają w swych szeregach pięściarzy młodych 
i bardzo utalentowanych. Do nich należy w pierwszym rzędzie za- 
liczyć koguta Czejkowskiego, który stoczył ze starym rutyniarzem 


Czarneckim najładniejszą walkę dnia 


tylko na punkty. Czarnecki 


wygrał iylko dzięki 


przegrywając minimalnie 
swej rutynie, 


a publiezność łódzka głośno nawet protestowała przeciwko wyro= 


kowi sędziów punktowych. Drugą 


Popowski. 


Pewien zawód sprawił Faska w wadze muszej. 


„nadzicją* na przyszłość jest 


kJ 
Łódź oczeki 


wała po jego walce ze Stasiakiem dużo wiecej. Tymczasem wro- 
- eławianin walczył ospale, wykazał słaby refleks i zupełnie w wal 


ce nie myślał, ib 


Wynik 12:4 odpowiada przehiegowi 
poszczególnych walk i wystarczy PO 
wiedzieć, że aż 5 Z'nich zakończyło 
sle nokautami wzglednie techniczny- 
mi nakantami. 
| Jeżeli głęhiej zastanowimy się nal 
| 
| 


n'zvezwha dużsi jłości k.o. tn wbrew 


twierdzeniom  kihiców 
| w Łodzi że ring łódzki ma 
nrzycipnajacy do ziemi zawodników 
Wrocławia dojdziemy do wniosku, 
że bokserzy Pafawagu zwracają ma- 
ło uwagi na kondvcie. i nie mia 
krvó sardw. Nawet naihardziej przy- 
padkowy cios kładł przeciwników ło 
dzian na deski. 

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH WALK 
BYŁY NASTĘPUJĄCE: 

W WADZE MUSZEJ Stasiak poko- 
naj Faske na punkty. Faska Otrzymał? 
w drugiej i trzeciei rundzie nanom- 
nienie za birie słowa. Łodzianin ma! 
ge wszwstkich trzech rundach lekka 
rzeware. 

W WADZE KOGUCIEJ Czajkowski 
IP) przegrał minimalnie na punkty 
3 Crarneckim na zpiekn'aiszej wa] 
ce dnia, prowadzonej na tordzo dob 
rym poziomie technicznym” Czajków 
ski okazał sie nieśriarzem b  szyb- 
kim; | wykazał błyskawiczna. orienta 


cis Votat cuś::nnił 
w WADZE PIYRKOWEJ Rogalski 
(Zr) przestał z Fopowskim (Ws). W 


> 


„OWARDZIS 
COR 


RZESZÓW. Niedzielny mecz 
eliminacyjny o wejście do eks 
traklasy bo:sersitiej między out 
siderern grupy Gwardia a łódz- 
kim Włókniarzem omal nie za- 
końcyzi się sensacyjną  nisspos 
dzianką: Pięściarze Gwardii po- 
prawiujący się z meczu na mecz 
byli? dla łodzian przeciwnikiem 
cnłkowicie równorzednym iÍ do 
ostatniej walki końcowv wynik 
meczu stał pod znakiem zapyta 
nia. Trzeba dodać, że Gwardia 
2 punkty w. wadze muszej odda 
ła walkowerem. 


Z- pieściarzy drużyny rzeszow 
skiej najlepiej wypadł Kwapi- 
szewski który stoczył najładniej 
szą walkę i był bodaj najbar- 
dziej klasowym pięściarzem z 
pośród bokserów obydwu dru- 
żyn. E 

W drużynie gości najlepiej wy 
pad Trzesowski w wadze śred- 
niej oraz Kawczyński w lekkiej 
Ten ostatni jednak natrafił na 
duży opór ze strony z a 
i wygrał swoją walkę  jedyfie 
dzięki lepszej końcówce. Mistrz 
Polski Jaskuła tym razem mu- 
siał zadowolnić się jedynie wy- 
graną na punkty. 


Wyniki techniczne poszczegó!- 
nych walk przedstawiały się na 
stępująco: W WADZE MUSZEJ 
Kargiel (Włókniarz) wygrał wo. 


Gwardia (Bydgoszcz) — Wisła 
Kraków) 2:1 (1:0, 1:0. 0:1). 


KRAKÓW. Na stadionie lodowym 
Graćovii rozegarny został w niedzie- 
ię w południe mecz ligi hokejowej 
pomiędzy Gwardią Bydgoszcz, a 
qdniejscową Wisłą, Zawody zakończy 
ły się zwycięstwem gości bydeo- 
skien 2:1, 

Gwardia, w skladzie której zau- 
ważydśmy wieiu znanych hokeistów 
z innych drużyn powskich, jako ca- 
łość wypadła lepiej, była bardziej 
zgraną |  skladniej kombinowała 
| Odniosła też w pelni zasłużone zwy 

cięstwo, prowadząc po dwóch ter- 

cjach 2:0. 

Drużyny wystąpiły w nast. skła- 
dach: Gwardia: Muszyński, Nowak, 
Czyżewski, Hofmokl,  Gadtewski, 
Świerski | Rogfowaki  Wietrzykow- 
| ski Zjekński © Swierski II. 

Wisła: Bieniek, Peter, Sokołowski, 

i Piekarz, Kowaiski, Cisowski, Bożek, 


> 


kokserskich ; 
magnes ™ 


P 


ai 


WdióGhkeośiaez — Guardio TR: 


| 


f 
1 


| 
| 
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pierwsze| rundzie walka hvłą wyrów 
nana. w drugłei młodziutki Popow- 
ski tUrvske] minimałua przewage w 
trzeciei opadł na siłach i agrrsvw. 
niejszy ‚Rogalski zakończył walke W 
„ofensywie”, zwyciestwo Ponowskie 
go nuhliezność przyjoła mrntestami 
Od wag: lekkiej. zaczeły sie noknuty 
W LEKKTEJ Krawczyk (Zr) k'asvcz 
nym nokautem zakończył spotkanie 
zaraz po rozpoczęciu walki 7e Szcze 
oanem (Par) 
W WADZE PÓŁŚREDNIEJ Kijew- 


ski wygrał przez tko ze Sztolcem 
(Pad). j 
Fruwajacy iak ptak od wagi vióár- 
kowej do półśredniej Sztole wyka- 
mał że szybko zbliża sie do końca 
swei świetnie zapb'windalacei sie ? 
łata temu kariery bokserskiej. Nie 


jest On obecnie już zunełnie odpor- 
nv na ciosv i no kiikn ciosach Kiiew 
skiego znalarł sie w nierwszej run- 
drao dwnzratnię na deskach 
Gdy wkrótce potym Sztole zapo- 
zng} Sie poraz trzeci z deskami 7re- 
zygnował z watki ( sedzia ogłosił 
zwycieswo tadziar'na przez tkn. 
W WADZE ŚREDNIEJ Taborek 
(Zr) znokautował w drugiej rundzie 
Smvka (Par). Od rozpoczecia walki 
Taborek zaczał atakować przeciwni- 
ka i mimo. że wrarławianin rewanża 
wał sle za każdy niemal cios Smvk 
poszedł? na desk) w pierwszej run- 


RIES 


„na skutek braku przeciwnika. W 


WADZE KOGUCIEJ: ..IMałąt 
(Włókniarz! pa brzydkiej i niecie 
kawej walce uzyskał wyni: nie 
rozstzrygnięty z Jabłońskim 
(Gwardia) W WADZE PTORKO 
WEJ: Sławiński (Włókviarz) u- 
legł na pkt Dobrosialskiemu 
(Gwardia),  Dobrosielszi przez 
wszystkie trzy rundv miał znacz 
ną przewagę. W WADZE LEK- 
KIEJ. Kawczyński (Włókniarz) 
wygrał nieznacznie na pkt. z Kro 
wiakiem (Gwardia. W WADZE 
PÓŁŚREDNIEJ: Mazur  (Włók- 
niarz) przegrał wyraźnie na pkt. 
z Kwapiszewskim (Gwardia). W 
WADZE SRENNIEJ:; Trzęsawśki 


(Włókniarz) znokautował w II 
rundzie Kościołra (Gwardia). W 
WADZE PÓŁŚREDNIEJ: Marti 


nelis (Włókniarz) przegrał przez 
ko w I starciu z Borkiem (Gwar 
dia). W WADZE CIĘŻZRIEJ: Jes 
kuła (Włókniarz) wygrał na pkt. 
z Trawińskim (Gwardia), 

Walki w ringu prowadził Ko- 
szuliński (Warszawa), punktowa 
li: Bogdanowicz (Kraków), Matu 
ra (Śląsk), Krasucki , (Warsza- 
wa). 

Mecz i tym razem wywołał w 
Rzeszowie niebywałe zaintereso 
wanie i na sali zebrało się 15000 
sób, to znaczy tyle ile mogła o- 
na z wielkim tylke trudem po- 
mieścić. 


WICEMISTRZ HOKEJOWY 
ROWNIEZ PRZEGRAL 


GWARDIA BYDGOSZCZ ZWYCIĘZA WISŁĘ 


Karzyński, Przewieda i 
Sierp. 

W pierwszej tercji w Il-tej min 
Zieliński zdobywa z podania Czy- 
żewskiego pierwszą bramkę dia 
Gwardi! wykorzystując przytoninie 
zamieszanie podbramkowe. W dru. 
giej tercji w l4-tej min. pada dru- 
ga bramka dia Gwardii ze strzału 
Godiewskiego. Honoową bramkę 
dia Wisły zdobył w trzeciej tercji 
w 8-mej min. Sokołowski, strzelając 
z odiegłości 10 m. Z Gwardii wy- 
różniła się »stara gwardia hokeja. 
wa<: Muszyński, Czyżewski, God- 
tewski i Zielński Z Wisły mino 
porażki B,eniek, który obronił trzy 
pewne bramki, Cisowski, Getąbek 
Bożek i Peter Sędziował p. Wujek 
z Warszawy Widzów zebrało się 
ponad 2 tys. Mecz odbył się w nie- 
nadzwyczajnych warunkach ledo 
wych. Lód był kruchy, miękki z 
wybojami, co w dużej mierze utru- 
dniało grę. 


Gołąbek, 


okserskich 


dzie do T-miu. 

W drugiej rundzie młody bokser Pa 
fawagu uzyskał niesnodziewanie du- 
żą przewagę 1  Taborek przeżywał 
cieżkie chwile W momencie kiedw 
wvdawało Sie że .zrywowiec” prze- 
gra przez ko. wyszedł mu cios po 
którym SŚmvk woszedł na deski do 
R-miu. 

Kiedy wrocławian'n wstał był tak 
oszołomiony że seczia odesłał gą dO 
rogu 

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ Wojnow 
ski (Zr) przegrał z Krupińskim (P) 
przez tlko trzeciej rundzie Była 
to prawdziwa „gospodarska walka” 
z wiejskiego podwórka w której prze 
ciwnicy  oberowali jedynie  sze- 
rokimi cepaml. trzymaniem | zapa- 
śniczymi chwytami W drugiei run- 
dzie Wojnowski otrzymał ostrzeże-= 
nie za bicie otwarta rekawicą. W- 


w 


trzecim starciu wymiana cłosów przy 


brała nieco na sile I -szvbkośc: i ło- 
dzianin po ciosie na szczęke poszedł 
na deski. Cios Krupińskiego oszoło- 
mił Woinowskiego i sedzia rinsowv 
uznał za stosowne walke przerwać 
ogiaszałac zwvciezca przez tko zawo 
dnika Paławaeu 

W WADZE CIĘŻKIEJ Niewadził (Zr) 
znokautował Pajdowskiego lua Ww 


nierwe”ej rundzie 

Sędziował w ringu kpt, Ćwikliński 
z Katowie na punkty inż. Federo- 
wicz z Bytomia  Misiornv i Derda 
(Poznań) Publiczności 3 tys osób. 


Chychia 
przegrał przez t.k.o 
z białeckim 


GDAŃSK, (tel. wi). Rewanżowe 
spotkanie o wejście do lig! bokser- 
skiej pomiędzy  Gedanią a Wartą 
zakończyło się tym razem nikłym 
zwycięstwem pięściarzy gdańskien. 

Gedania wygrała tylko 9:7 przy- 
czym o wyniku meczu zadecydował 
waikower w wadze ciężkiej w klo- 
rej bokser Warty Majewski -mirio, 
że zjawił się na ringu do reprezen- 
łarji drużyn, mie chciał walczyć a 
Piałkowskim. Ak 

W ramach meczu. doszło do dużej 
niespodzianki w postaci porażki mi- 
strza Polski wagi półśredniej Chy- 
chiy z Białeckim przez t. k. o. w 
drugiej rundzie., Chychia miał dużą 
przewagę w pierwszej rundzie, ale 
zainkasował w drugiej cios na brew 
która zaczęła mocno krwawić tak, 
że sędzia ringowy przerwał spotka- 
nie uznając gduiszczańina fuCZzagi= 
nym do walki. 

W wadze półciężkiej sędziowie 
skrzywdzili zawodnika Gedanii Raj 
skiego, który w spotkaninu z Fran- 
kiem zasłużył na bezapeiacyjne zwy 
ciostwoa, > 3 

Czym kierowalo się kolegium arbi 
trów punkiowych orzekając porażkę 
Rajskiego — nie wierny. 

Bardzo żywy przebieg miałe wal- 
ka w wadze muszej Liedke — So- 
czewiński. Poznaniak był nieco lep- 
szy w pierwszej rundzie oraz do 
niego na.eżała końcówka. « 

Wyniki techniczne meczu były na 
stępujące: 

W wadze muszej Liedke (W) wy- 
gral z Soczewińskim (G). 

W wadze koguciej Klein (G) zwy 
ciężył Boraka (W). Borak okazał się 
niezlym pięściarzem i stoczył rów- 
norzędną wałke a o jego porażce zą 
decydowała napomnienie jakie otrzy 
mał w drugiej rundzie. j 
. W wadze piórkowej Szymański 
(W) zremisował pa wyrównanej wał 
ce z Antkowiakiem (Għ. 

W wadze lekkiej Kudlacik (G) 
zwyciężył Szkudlarka (W). 

W wadze półciężkiej Musiał (G) 
wygrał z Suwiczakiem (W), mając 
rażącą okresam, przewagę nad 
swym przeciwnikiem. 

W wadze średniej Chychła prze- 
gral przez t, k o. z Blałeckim (W). 

W wadze półciężkiej Franek (W) 
uznany został za zwycięzcę w spot- 
kanlu z lepszym od niego Rajskim. 
(Ged.). 

W wadze ciężkie: Riałkowski wv- 
„grał walkowerem z Majewskim (W) 
ponieważ Warciarz odmówił wyi- 
ścia na ring 


eana mem re LA S LEE PRESJA POEET 
TUR ŁÓDŹ — WARTA 36:34 (46:14) 

Łódź (tel. wł) w ub. niedzielę ko- 
szykarze Warty ponieśli drugą poras 
ke w Łodzi. tym razem ulegając W 
meczu o mistrzostwo ligi druzynie 
TUR 36:34 (16:44), Gra była nadzwy- 
czaj emocjonująca, a wynik spotka- 
nia do ostatnich minut stał ood zna- 
kiem zapytania 

Kosze dla TUR-u zdobyli Skrocki 
11 Pawlak 10 Michalik 9, Szor 4, a 
dla Warty Dylewicz 8. Urbanowicz i 
Ruszkiewicz po 7 Pawlicki 5 Szymu 
ra T 3. i Golimowski 4. = 

Sedziowa pp Kowalewski | 
sicz. ` 
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ZAWODY PŁYWACKIE W ŁODZI. 
Łódź (tel wl) W miedzykluhawym 
meczu bływackim YMCA Łódź poko 
nala Pamaorzanina Toruń 80:44 

Ww czasie powyższych zawodów 
ustanowionych zostało nieść nowych 
rekordów okręgu Żódzkiege przez N! 
kodemskiego na 200 m. st Klas 
czasem 2,58,4 100 m st grzblietGwvn 
kobiet przez Woźniakówna 
Ex m. st. klas meżczyzn YMSĄ 
CaL? sztafete 4x100 m ts. ów wublni 
YMCA — 3,90.3 oraz płynąca Doza 
konkursem sztafeta 4x200 m. st. dów 
meżczyzn Filmowca Łódź — 10,54. 
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W związku z zakończeniem prac 
komisji unifikacyjnej PZPN, która 
w ostatnich dniach obradowała w 
Katowicach, zwróciliśmy się do kie 
rownika referatu wyszkoleniowego 
PZPN ob. Nowaka z prośbą o po- 
dzielenie się z naszymi Czytelni- 
kami opinią o wynikach prac ko- 
misji, 

— Jakimi przesłankami kiero- 
wał się PZPN, urządzając kon- 
ferencię unifikacyjną ? 

— Konieczność unifikacji syste- 
mu nauczania į weryfikacji kadry 
instruktorskiej PZPN była proble- 
mem palącym, który należało jak 
najszybciej rozwiązać „dla dobra 
piłkarstwa polskiego. Nie mieliśmy 

. dotad żadnej jednolitej metodyki i 
wytycznych nauczania, nie rozpo- 


rządzaliśmy zweryfikowaną kadrą 
instruktorska. 
W takim stanie rzeczy PZPN, 


etojący wobec odpowiedzialnych 
zadań dalszego umasowienia i po- 
stawienia na płaszczyźnie nauko- 
wej sportu piłkarskiego i podwyż- 
szenia jego poziomu powołał ko- 
misję unifikacyjną, której zada- 
niem jest przede wszystkim prze- 
pracowanie całego materiału zwią- 
zanego z nauczaniem i szkoleniem 
instruktorów piłkarskich, W jej 
skład weszli najlepsi nasi fachowcy 
z tej dziedziny sportu: ob. ob. mgr 
Wesionka, mgr Balcer, Wacek Ku- 
char, Ryszard Koncewicz i Tadeusz 
Forys. 

— Jakie były główne zadania 

komisji unifikacyjnej? 

= Komisja miała za zadanie na 
podstawie materiałów już istnieją- 
cych, doświadczeń i spostrzeżeń 
Jej członków, dalej na podstawie 
majnowocześniejszych materiałów 
z zagranicy, przede wszystkim z 
ZSRR. którego sport piłkarski przo 
duje dziś na świecie, nie wyłącza- 
Jąc pozytywnych elementów szkoły 
austriackiej i innych, przeprowa- 
dzenie analizy elementów niezbęd- 
nych dla wytworzenia możliwie 
doskonałego systemu piłkarskiego. 
Przeprowadzona  unifikacja obej- 
muje metodyke mauczania, zapra” 
we, technike, taktykę itp. W ten 
Bposób połnżyliśmy podwaliny pod 
POLSKA SZKCŁĘ PIŁKARSKĄ. 
|| "— Jak przedstawia się w uje- 
` eiua komisji sprawa weryfikacji 
|. kary instruktorskiej? 

! — Sprawa ta łączy się ściśle z 
tnifikacją. Po wypracowaniu jed- 
holitego systemu nauczania prze- 
Prowadzimy weryfikację instrukto- 
wów w dwóch kursach, na których 
żapornamy ich z nowym systemem 
na którym opiera się Polska Szko- 
ła Piłkarska, Pierwszy z tych kur- 
Bów zaczyna się w poniedziałek 17 
bm., drugi w odstępie tygodnio- 
wym 23 bm. 

|. = W jakich ramach będzle 
|_ kształtowała się praca szko- 

leniowa kadr PZPN? 

— Na towym etapie sportu pol- 
kteiego przewiduje się tworzenie 
stałej kadry instruktorskiej we 
wszystkich szkołach sportu. Pier- 
mszy krok na tym polu uczynił 
włsśnie PZPN. Temu celowi służy 
weryfikacja dotychczasowych in- 
gtruktorów i reformy organizacyj= 
ne. Na tym odcinku przeprowadzi. 
liśmy pewnego rodzaju scalenie, 
tworząc na walnym zebraniu PZPN 
m dotychczasowych oddzielnych 
referatów, jeden Wydział Sporto- 
wy. który pokieruje pracą podle- 
głych mu referatów kadr, refera- 
tu szkolenia zawodników i refe- 
ratu kursów i obozów, 


Sensacie 
"w mistrzostwach 
koszykówki ` 
Krakowa 


KRAKÓW. W mistrzostwach kla- 
gy A KOZPR w koszykówce męs- 
kiej, ub. sobota upłyneła pod zna- 
kiem wielkich niespodzianek.. Kro- 
'wodrza pokonała leadera tabeli Cra- 
tov 32:30 (16:17) pó bardzo dra- 
matycznej walce. Niepokonana do- 
tycnczas YMCA poniosła pierwszą 
porażkę, przegrywając od  Olszy 
33:36. (21:14) Ostatni w` tabeli 
PMS pokonał Wisię I b, zajmującą 
4ta lokatę 52:37 (24:23). Jedyną 
niespodzianką było spodziewane 
zwycięstwo AZS I b nad Spolem 
87:88 (17:10). 
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DANIA — WLOCHY 8:6 w MIĘDZY 
FAŃSTWOWYM MECZU BOKSER- 
BRIM ; 

KOPENHAGA W miedzynaństwo- 
wym meczu bokserskim w Kopenha 
dze, Dania poknnała Włochy 6:6. Nie 
rozegrano walki w wadze lekkiej, 


A DEREZ NE. Z MRÓZ WZ ALE | ZE. PZ NE a 


— Jaki będżie zakres prac re- 
feratu kadr? 3 
Referat kadr będzie działał 
planowo w skali ogólnokrajowej. 
Ujmie on ogólnopolską _piłkarską 
kadrę instruktorską, otoczy ją stałą 
opieką, będzie ją zapoznawał z no- 
wymi osiągnięciami praktyki foot- 
ballowej i postępami teoretycznymi 
za pośrednictwem najlepszych fa- 
chowców. W tem sposób będzie for- 
mował się nowy zespół wychowaw- 
ców. Jest to konieczne, gdyż przed 
wojną ludzie powołani do wycho- 
wywania młodych piłkarzy zwra- 
cali uwagę przeważnie tylko na 
elementy sportu wyczynowego, za- 
riedbując sprawy wychowawcze. 
Stoimy na stanowisku, że jest to 
nie do pomyślenia dzisiaj, że nie 
wolno traktować zawodnika, jak 
przysłowiowego „murzyna”, który 
zrobił na meczu swoje i może 
odejść, interesując się nim tylko na 
zawodach, a później pozostawiać 
go bez opieki. W zawodniku należy 
przede wszystkicm widzieć czło- 
wieka, należy rozwijać stronę fi- 
zyczną i umysłową, należy szkolić 
go w dziedzinie społecznej, żeby 
tu zawodnik był prawdziwym spo- 


łecznikiem, świadomym swego 
związku z całym społeczeństwem. 

Jeżeli chodzi o ten aspekt oświa- 
towo - społeczny, to korzystamy 
już dzisiaj w wychowaniu młodych 
piłkarzy z doświadczeń i wzorów 
Związku Młodzieży Polskiej, które 
zdały praktyczny egzamin w wy- 
chowaniu aktywistów młodego po- 
kolenia. 

— Czy akcja szkoleniowa | we- 
ryfikacyjna według nowych jed- 
nolitych wzorów wpłynie na 
poziom piłkarstwa polskiego? 

— Oczywiście i to jak najpozy- 
tywniej. Usuwamy przede wszyst- 
kim dotychczasowe poważne prze- 
szkody w' tej dziedzinie, Byliśmy 
swiadkami niepokojącego zjawiska 
kończenia się dziesiątek i setek u- 
talentowanych piłkarzy, którzy dzię 
ki niedostatecznemu przeszkoleniu 
i nieodpowiedniemu podejściu 
władz klubowych po zakończeniu 
kariery piłkarskiej, nie mogli być 
wykorzystani jako instruktorzy czy 
trenerzy. 

Inna przeszkoda: szwankowała 
forma przygotowań zawodników na 
wszystkich szczeblach aż do repre- 


W każdym większym ośrodku pił- 
karskim praktykowano odmienny 
system szkoleniowy i w rezulta- 
cie na obozie reprezentacyjnym 
zbierali się zawodnicy, nie mogą- 
cy nawzajem porozumieć się i, 
zgrać po krótkim zwykle czasie 
trwania ostatecznych przygotowań. 
Unifikacja i powstanie polskiej 
szkoły piłkarskiej, jak Już wspom- 
niałem wyżej, usuwa radykalnie 
ten jakże poważny handicap, 

instruktorzy 88 
nową stałą kadrą  Instruktorską, 
przeszkoloną według jednolitych 
wzorów i zasad, będzie pracowała 
w terenie nad przestawieniem ma- 
sy piłkarzy na nowy system į szko- 
leniem nowych. Chciałbym przy tej 
sposobności podkreślić, że świade- 
ctwa uprawniające instruktorów do 
nauczania, będą wydawane cen- 
tralnie, że kończy się „partyzantka” 


Zweryfikowani 


zentacji kraju włącznie. Mamy 1300 


GO SĄDZĄ 0 UK 
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''w tej dziedzinie, że powstanie wre- 


IFIKAGJI, WERYFIKACJI 


EE JAK QCENIABPĄ 


(OLE POLSKA 


CZĘONKOWIE KOMISJI WERYFIKACYJNEJ PZPN| 


MGR. 


MGR. 


JESIONKA: Uważam, że komisja osiągnęła 
wyłtycząne jej zadania. Zunifikowaliśmy me- 
tody szkolenia po raz pierwszy w historii pil- 
karstwa polskiego, przyjęliśmy system trzech 
obrońców, jako obowiązujący, opracowaliś- 
my plan weryfikacji kadry instruktorskiej. 
staraliśmy się rozplątać węzeł gordyjski róż- 
nych szkół i systemów, węzeł, w którym 
plątał się każdy zawodnik, i instruktor, czy 
trener. 


Wszyscy zawodnicy będą 
systemem EN według jednolitych 
kryteriów, które pozwolą na wyławienie ta- 
leńtów. Usunęliśmy sprzeczności i kontrasty 
w tej dziedzinie. Teoretycznie akcja masowe- 
go nowego szkolenia jest właściwie postano- 
wiona, drugim jej etapem będzie weryfika- 
cja, a po tym zacznie się praktyczne wpro- 
wadzanie w życie i na boisku nowej szkoły. 


BAŁCER: Pracowaliśmy wszyscy w ramach 
komisji ze szczególnym zapałem. zdając so- 
bie sprawę, że od wyniku prac zależy w du- 
żej mierze podniesienie poziomu piłkarstwa 
polskiego. Praca przebiegala w atmosferze 
szczerego entuzjazmu, trwała często od 8 
rano do 10 wieczorem. Musieliśmy wszystko 
sprawdzić teoretycznie i praktycznie, 

Komisja była absolutnie zgodna co do przy- 
jęcia systemu trzech obrońców, jako podsta- 
wy polskiej szkoły piłkarskiej. Jest to- sy- 
stem najskuteczniejszy i najbardziej celowy. 
System ten na, pewno przyjmie się wśród 
szerokich mas piłkarskich, jeżeli tylko będzie 
odpowiednio realizowany przez instruktorów, 
którzy w tym celu przejdą specjalne. kursy 
werytikacy jne. 


szkoleni odtąd 


WACEK KUCHAR: Opierając się na własnych do- 


świadczeniach trenerskich również i w osta- 
tnich latach zdaję sobie w pełni sprawę z 
ogromnego znaczenia wprowadzenia . jednoii- 
tego.systemu trzech obrońców w wyniku 
prac komisji unifikacyjnej. Trener związko- 
wy będzie miał już zaoszczędzoną przynaj- 
mniej część pracy „nakłaniania” kandydatów 
do reprezentacji, by grali systemem, którego 
czasem w ogóle nie znali. Pierwsza "kadra 
zweryfikowanych instruktorów będzie pra- 
cowała na terenie całego kraju nad przyswo- 
jeniem go masom piłkarskim. 

System ten nie jest łatwy, ale jest naj- 
lepszy. Wymaga on od zawodnika szybkich 
zmian pozycyjnych, szybkiej i logicznej orien 
tacji, Musi istnieć w nowoczesnym footbollu 
w drużynie wątek myślowy. Jeżeli wątek 
ten ulega przerwaniu, to gra załamuje się. 

Wydaje mi się, że przeszkolenie będzie 
szło raczej powoli, gdyż nowa szkoła stawia 
zawodnikom specjalne wymagania. Trzeba 
będzie lwią część zawodników naprzód od- 
zwyczaić od dawnych błędów, trzeba będzie 
kłaść nacisk naprzód na kondycję, opanowa- 
nie techniczne, a gdy to nastąpi to wtedy nie- 
jako na tym tle wystąpią walory taktyczne. 
Taktyka to osobny rozdział. Jej bodajże naj- 
ważniejszym elementem w nowej szkole jest 
lączność, która musi funkcjonować bez za- 
rzutu. 

Jeżeli chodzi o reprezentację, to uważam, 
że powinna ona zrobić wyraźne postępy w 
opanowaniu nowego systemu już w roku 
bieżącym. i 


KONCEWICZ: Czas najwyższy, że komisja prze- 


prowadziła unifikacje i że zaczyna się-weryli- 
kacja kadry instruktorskiej. Jak to było ko- 
nieczne, to mogłem zorientować się choćby 
z objazdów terenu. Uważam, że ci, którzy 
twierdzą, że system trzech obrońców nie 
„odpowiada“ naszym zawodnikom. nie mają 
racji Należy tych zawodników szkolić pod 
kątem widzenia tego systemu, który ‘stosowa: 
ny jesł dziś przez całą Europę i który może 
zapewnic piłkarstwu naszemu jak najlepsze 
rezultaty. 


p 
TADEUSZ FORYŚ: Każdego 


System trzech obrońców nie jest w na- 
szym ujęciu systemem sztywnym. Dopuści- 
liśmy szereg wariantów, np. wariant czterech 
napastników w linii ataku, warianty zaska- 
kujące itp. System taki wymaga od graczy 
inicjatywy. 

Jeżeli chodzi o naszych zawodników repre- 
zentacyjnych, to sądzę, że najlepiej są w 
tej chwili przygotowani do niego nasi łącz- 
nicy: Gracz i Cieślik. Wydaje mi się również, 
że Mordarski rozumie grę 
wedłiig „nawych wymagań. 

Teraz teren czeka na zweryfikowanych in- 
struktorów. Jak bardzo jest ich brąk, o tym 
przekonał nas choćby kurs w Koszęcinie. 
USE polskie jest na swym nowym 
etapie. 


skrzydłowego 


sportowca zwłąza- 
nego z piłkarstwem wyniki prac komisiji 
unifikacyjnej szczerze cieszą. Za jedno nai- 
ważniejsze osiągnięcie prac komisji dia 
przyszłości naszego piłkarstwa widzę w zna- 
lezieniu płaszczyzny kwalifikacyjnej tych lu- 
dzi, którzy mają uczyć sztuki i kunsztu pil- 
karskiego innych. Dotychczas takiej płaszczy- 
zny nie było! Wskutek tega w terenie pano- 
wała mieszanina stylów i systemów, grasowa* 
ło obok ludzi, rozumiejących się na swej 
specjalności wielu pseudotrenerów. Komisja 
wykazała, że np. dobry gracz po skończeniu 
swej kariery zawodniczej może mieć dobre 
zadatki na trenera czy instruktora, ale że 
nie jest nim automatycznie, że musi. doszko- 
lić się, by mógł spełniać powierzone mu za- 
danie. 

Z zagadnień szczegółowych moim zdaniem 
na uwagę zasługują: ! 

Opracowaliśmy formę I technikę około 20 
zwodów piłkarskich, W dotychczasowych 


- podręcznikach spotykamy 'dwa, lub trzy zwo- 


dy. Nie można ich sobie przyswoić nawet 
od trenerów zagranicznych, którzy traktują 
zwody, jako „tajemnicę zawodową“ i rodzaj 
sztuki magicznej. 

Kondycja: skończyliśmy z „truchcikiem do- 
rożkarskim* czyli z bieganiem zawodników 
przez 90 minut po boisku, jako najważniej- 
szym i bodaj jedynym wymogiem kondycji 
piłkarskiej. Podkreślaliśmy wagę elementów 
decydujących: szybkość, skoczność, zwrot- 
ność. Dlatego w programie ćwiczeń zwięk- 
szono poważnie ćwiczenia ze skakanką i pił- 
ką lekarską. 1 

Na.pierwszy plan wysuwa się podsta- 
wowe zagadnienie ataku i obrony. Pierwszeń- 
stwo przyznaliśmy naturalnie atakowi, pro- 
stując przy tym to, co jak mi się wydaje 
pokutowało w mentalności naszych pilkarzy, 
wyrządzając nam duże szkody. Dotychczas 
uważano, że stroną atakującą jest strona 
znajdująca się pod bramką przeciwnika i że 
pod własną bramką można się tylko bronić. 
istotnym dla zagadnień ataku i obrony jest 
nie terenowa pozycja na boisku, a posiadanie 
piłki. Możemy być pod własną bramką, ale 
jeżeli posiadamy piikę to jesteśmy stroną 
atakującą. Możemy być pod cudzą bramką, 
jeżeli przeciwnik zabrał nam piłkę to już 
jesteśmy w obronie. Ponadto pozostała u- 
zgodniona rola środkowego napastnika i za- 
dań bramkarza, który dziś musi grać w polu. 

Będziemy zwracali szczególną uwagę na 


*grę bez piłki, poprawne ustawianie się na po- 


zycjach, co w nowym systemie jest nie- 
odzowne, będziemy poprawialłi błędy naszych 
piłkarzy (np. przy główkowaniu) i zaznaja- 
miali ich z nowymi zdobyczami zagraniczny- 
mi (np. pokazane przez Węgrów główkowa- 
nie z obrotem w powietrzu). 

Prace komisji umożliwią nie tylko szkole- 
nie instruktorów i piłkarzy ale i egzekwowa- 
nie tego szkolenia w terenie. Mamy wraże- 
nie, że nie zmarnowaliśmy czasu w Kato- 
wiecach i że rezultaty unifikacji*i weryfikacji 
staną się, widoczne jeszcze w tym roku w 
wynikach polskiego piłkarstwa. 


klubów 1 do stu tysięcy zmzeszo- 
nych piłkarzy, a jednak ile trud- 
ności wyłaniało się przy zestawie- 
niu jedenastki reprezentacyjnej! 
Ich przyczyna tkwiła przede wszyst 
kim w zupełnie odmiennych for- 
mach „przygotowania zawodników, 


szcie ewidencja instrukterskiej ka- 
dry i będziemy mogli powiedzieć: 
mamy tylu a tylu instruktorów a 
możemy tą kadrą planowo gospoda- 
rzyć, czego niestety dotychczas nie 
można było powiedzieć w żadnym 
dziale sportu. Weryfikacja instru- 
ktorów umożliwi również zaprowa- 
dzenie systemu kontroli nad ilością 
i Jakością kadry, 

Po dwóch kursach weryflkacyj- 
nych przeprowadzimy przypuszczal- 
nie analizę ich wyników, ewentual- 
nych braków i niedociągnięć no- 
wego systemu szkoleniowego. Wnio- 
ski te ukażą się w druku ji służyć 
będą jako cenny materiał szkole- 
niowy w pierwszej fazie dla kadry 
instruktorskiej, a w drugiej fazie 
dła szkolenia zespołów piłkarskich. 

Dopełnieniem pracy referatu kadr 
i referatu wyszkoleniowego PZPN 
będzie referat kursów jį obozów, 
którego zadania określa najlepiej 
jego nazwa, 

Chciałbym również zaznaczyć, że 
w przyszłości PZPN nie będzie za- 
sadniczą bazą organizacyjną. kur- 
sów instruktorskich. Będzie się na- 
tomiast zajmował wyłącznie szko- 
leniem kadr zawodników  począ- 
wszy od juniorów, a skończywszy 
na reprezentacji kraju. Szkolenie 
instruktorskiej kadry odbywać się 
będzie w ramach odpowiednich 
zrzeszeń sportowych, lecz pod ści- 
głą kontrolą GUKF-u, 

— Jak przedstawia się sprawa 
zaprawy zimowej? 

— Plan szkolenia na . rok 1949 
uwzględnia zaprawę zimową, jako 
obowiązkową dla wszystkich 'ak- 
tywnych piłkarzy. Będzie ona nie- 
jako pierwszą fazą, a po niej na- 
stąpi przygotowanie wiosenne, już 
na murawie, jako druga faza, po- 
przedzająca pierwsze rozgrywki 
właściwego Sezonu. 

— Czy przewiduje się wzmo- 
żenie kontaktu z zagranicą w 
dziedzinie szkoleniowej? 

— Jedną z naszych bolączek był 
niedostateczny kontakt w dziedzinie 
instruktorsko - szkoleniowej z za- 
granicą. Spodziewamy się, że w ro- 
ku bieżącym naczelne władze spor- 
tu polskiego umożliwią kilku zdo!- 
nym instruktorom rozszerzenie i 
pogłębienie fachowych wiadomości 
w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej. Kilkumiesięczny pobyt 
zagranicą wzbogaci doświadczenia 
i otworzy nowe horyzonty naszych 
najlepszych instruktorów, 

Jest to tym ważniejsza i nagląca 
sprawa, że jak to wykazały dotych 
czasowe pertraktacje PZPN o spro- 
wadzenie trenera zagranicznego, 
trudno liczyć, by zostały one sfina- 
izowane z powodu zbyt wygóro- 
wanych żądań finansowych trene- 
rów zagranicznych. Uważamy zre- 
sztą, że drogą doszkolenia naszych 
instruktorów i trenerów zagranicą 
i drogą ewentualnej wymiany tre- 
nerów osiągniemy większe rezul- 
taty. 

— Czy w zwiazku z nnifikacia 1 we 
ryfikacja PZPN pojawią się druko- 
wane materiały szkoleniowe? 

— Owszem! Wydamy serię trzech 
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KATON CE Drużyna Ba'llo- 
nu w meczu rewanżowym pierw 
szej rundy pokonała Len Wal- 
brzycha 5:0 i tym samym zakwa 
lifikowała się do drugiej rundy 
w której zmierzy się z KTH Kry 
nica. 

Niedzielny mecz stał na bardzo 
kiepskim poziomie, a grę utrud 
niał padający śnieg i nierówny 
lód. 

Do spotkania drużyny wystąpi 
ły w składach nastepujących: 

BAILDON: Bratek Skarzyński, 
Knyciński, Jasiński I Skarzyń- 
ski 1I, Wilczek, Bogdoł, Wadow 
ski, Wycisk, Kandzia. LEN: Rze 
szut, Migacz, Szlendak,  Szlen- 
dak II, Stachura Preisner, Kop- 
czyński Komczyk, Ratajczyk. 

Arbitrem zawodów był Keller. 
Widzów 1500. 

Drużyna Baildonu była zespo 
łem zdecydowanie lepszym i 
przeważała we wszystkich trzech 
terciach. jednak ataki miejsco- 
wych załamały się na trwardej 


„obronie Lnu. Poza tym gospoda 


rzy prześladował pech strzałowy. 
Bardzo słabo zagrywał tym ra- 
zem Skarzyński II. Napastnik 
Baidonu znalazł się aż trzy razy 
za bandą i odpoczywał przymuso 
wo 6 min. Drugi czołowy gracz 
Baildonu- Jasiński daznał w dru- 
giej tercji kontuzji kolana i nie 
brał udziału w grze. Najsłabszą li 
nią miejscowych była linia obro 
nr. Bramkarz Bratek mało za- 
trudniony, Kilka razy robi ryzy 
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broszurek, które będą stanowiły ca- 
łość. Pierwsza z nich. opracowywana 
przez ob. Forysia dotyczy zaprawy. 
Jest już prawie gotowa i ukaże się 
na rynku w najbliższym czasie. Dru 
ga broszura dotyczy zagadnień tech- 
niki piłkarskiej, trzacia — taktyki. 
Mamy wrażenie, że będą One znacz- 
na pomocą dla kadry instrulctorsktej 
1 piłkarskiej, zwłaszcza, że Opracowy 
wane sa we. zasad  zumifikowanej 
szkoły piłkarskiej. 

— Wobec przejęcia w przyszłości 
szkolenia instruktorów piłkarskich 
przez poszczególne zrzeszenia, czy 
związki zawodowe przygotowują się 
do tej akcji? 

— Po zorganizowaniu branżowych 
zrzeszeń sportowych bęta one praco 
wały nad szkoleniem instruktorów 
pod auspicjami GUKF. W lipcu ma 
odbyć się kurs instruktorski central 
nv zorganizowany przez związki za- 
wodowe dla 60 kandydatów wyłonio- 
nych przez poszczególne zrzeszenia. 
W budżetach zrzeszeń bedą umiesz- 
czone fundusze dla utrzymania kad- 
ry specjalistów—imstruktorów. Kadra 
Instruktorów piłkarskich: bedzie liczy 
ła na razie około 150 członków, Unor 
mowanie stawek zarobkowych dla in 
struktorów iest zagadnieniem, które 
będzie rozwiązane centralnie przez 
GUKF. Ważną jest decyzja, która 
przyznaje instruktorom ł 
prawa amatorskich zawodników, ten. 
Że instruktor czy trener może być 
równocześnie czynnym wyczynowym 
sportowcem-amatorem. W kadrze in- 
struktorskiel znajda sie również pra 
cownicy społeczni, którzy bezintere- 
sownie wnoszą swój wkład w dzieło 
szkolenia naszych piłkarzy. 

Sprawe postawiliśmy jasno: nie ma 
kadry zawodniczej bez fachowców, 
bez instruktorów-specjalistów bez tre 
nerów. 

— Jak wyglada sprawa ośrodka 
szkoleniowego PZPN? 

— Niestety nasze piłkarstwo nie 
rozporzadza własna baza szkolenio- 
wa w tel chwili. Ośrodek świdnicki z 
przyczyn techniezmych nie może speł 
nić roli, jaka przypadła by mu w 
związku z reformą szkoleniową. Mu- 
simy mieć centralny ośrodek szkole- 
niowy gdzie można by sprawy szko- 
leniowe rozpracowywać teoretycznie i 
praktycznie i gdzie wykładowcy mieli 
by możność jak najwydatniejszej pra 
cy. Wykładowców, doskonałych pił- 
karskich fachowców mamy, brak nam 
warsztatu pracy. Krakowski ośrodek 
piłkarski w Nowym Targu wymaga 
wiele wkładów finansawych. Spodzie 
wamy sie, że GUKF przyjdzie w tej 
ważnej sprawie z pomocą. 

Na zakończenie ob. Nowak mówi: 

Sądze. że wyrażę życzenia wszyst- 
kich pilkarzy. zdy powiem. że życzy 
my serdecznie wszystkim związkom 
sportowym, hy akcja unifikacyjno- 
weryfikacyjna przebiegała jak najpo 
myślniej w całym Spotcie polskim. 
Zdecydowaliśmy stę pierwsi na ten 
krok, gdyż piłkarstwo jest w Polsce 
sportem najbardziej masowym 1 naj 
pcenularniejszym. Winniśmy to byli 
setkom tysięcy zrzeszonych 1 nie 
zrzeszonych piłkarzy, a przede wszy 
stkim młodemu wviłkarskiemu pokole- 
niu, które będzie broniło harw na- 
szej nowej szkoły piłkarskiej, 

Chciałbym również podkreślić, ża 
w dziedzinie szkolenia nowych kadr 
fuż w pierwszym etapie spotkaliśmy 
sie z pomocą 1 zrozumieniem aktywłi 
stów Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, która realizuje konses 
kwentnie wyrażone w Jel Statucie 
zadanie umasowienią kultury fizycz- 
nej i sportu w Folsce, 


trensrom 


kowne wypady za bramkę i tyl 
ko dzięki nieudolności hokeistów 
Lnu nie zakończyło się to źle 
dla Baildonu. 

Drużyna Lnu jest bardzo sta 
ba technicznie, u wszystkich nie 
mal jei graczy szwankuje jazda 
i nie widać tendencji do gry ze 
społowej. Jak już wspomnialiś 
my na skutek fatalnych warun- 
ków atmosferycznych mecz był 
nieciekawy a bramki padały ra 
czej przez przypadek, Najcelniej 
szym strzelcem okazał się Skrzy 
ński M zdobywając’ 4 bramki, a 
jedną zdobył Jasiński. A 


POLONIA BYTOM — GÓRNIK 
ZABRZE 71:49 


BYTOM (tel. wł.). W ub. niedzie- 
lẹ na krytej pływalni w Bytomiu 
odbyły się międzyklubowe zawody 
pływackie pomiędzy najruchliwszy- 
mi w obecrej chwili sekcjami pły- 
wackimi miejscowej Polonii i zabr- 
skiego Górnika. 

W czasie zawodów uzyskano cały 
szereg b. dobrych wyników, z któ- 
rych na specjaine podkreślenie za- 
sługują czasy — Zimnego na 100 
m st. dow. — 104,9 (najlepszy wy- 
nik obecnego sezonu), oraz  tnło- 
dziwikiej, bo zaledwie 11 lat licza- 
cej Szmatłochówny w biegu na 100 
m st. grzecietowym. 

W-hiegu na 290 m st. dow 
czyzn: Gremiowski.ponawnie 
nat Ramolę, a czas zwvnię 
2328 wskazuje na tg, i 
kl trważać należy za jełnecq 
z najlepszych w chwili obecnej w. 
kraju. 5 
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REWIA NASZYCH ŁYŻWIARZY KOSZYKA 


W KARPACZU |BYLI 


GŁĄŻEWSKA bije rekord Polski, 


ale tor był za krotki s== , a 


KARPACZ (tel. wł) W. sprzyja- 
Jących warunkach atmosferycznych 
odbyła się w ubiegły piątek na 
pięknie udckorowanym tocze lodo- 
wym na tamic przy wodospadzie w 
Karpaczu uroczyste otwarcie tego- 
rocznych 1yżwiarskich mistrzostw 
Polski. 

Mistrzostwa NEG defilada aE 
czestników i przedstawieniem za- 
wodniczek i zawodników, oraz prze- 
mówieniem prezesa PZŁ, 

Podezäs uroczystości otwarcia 
mistrzostw dął silny wiatr į padał 
mokry śńieg. Stan lodu jest jednak 
zadawałający. 

W jeźdżie szylkiej startuje 6 za- 
wodniczek į 15 zawodników, a mia 
nowicie: Kalbarczykowa, Fafara, 
Suczyńska į Rosińska (Legia War- 
Ezawa), Sedzitnir, (Znicz Pruszków) 
i lekkoatletka Głażewska ze Zrywu 
Łódź, Kalbarczyk Janusz, Ritter, 
Lewandowscy Kazimierz i  Zbi- 
gniew, Włodkowski, Antosik, Kra- 
jewski, Mikołajczyk i Dąbek (Legia 
Warszawa), Przyborowski i Dzipa- 
now (Zryw Łódź), Fix i Terlikow- 
ski (IKS Wrocław), Ostrowski (Le- 
chia Gdańsk), Turńas i Kalbarczyk 
Kazimierz (Elblag), Nikiel (ZŻK 
Pruszków) i ik WOS 2) Ko- 
walaki. 

W jeździe figurowej biorą udzial: 
Dąbrowska, Purszówna (WTŁ War- 
szawa) i Ziajówha (Baildon Kato- 
wice), Stańiszeweki (Legia War- 
szawa), Wrocławski, Grobert i O- 
sadnik (Baildon Katowice) oraz w 
jeździe par: Ziajówna — Wro- 
cławski į Preisówna — Osadnik 
(Baildon Katowice). 

Zawody odbywają się na wspa- 
niale położonym lodowisku, a orga 
nizacja spoczywająca w tękach dy- 
rektora uzdrowiska mjr. Dobrowol- 
skiego jest wzorowa. 

GŁAŻEWSKA ZDOBYWA MISTRZO 
STWO 

Karpacz, Punktualnie o godz. 10-6] 
rano w sobotę rozpoczęły się w Kar 
paczu mistrzostwa Polski w jeździe 
szybkiej | flguroweEi na lodzie ha r: 
1949. Mistrzostwa zeromadzity 35 za- 
wodniczek i zawodników (24 — w ie 
dzie szybkiej | 11 — w figurowej), 
którzy wykazali hiezły poziom. 

Sensacja zawodów było zdobycie 
mistrzostwa przez Głożewska, która 
na 500 m uzyskała mówv  rekbrt 
Polski. Rekord ten fedhak nie zosta- 
nie nznany, ze względu na krótszy 
obwód toru., Wśród mężczyzn duże 
nadziejć rokuje 19-letii Nike] oraz 
Kalbarczyk I] z Elblaga (hie jest on 
kuzynem wieloktotnero mistrza Poł: 
ski.) 

Nie dużo brakowało, aby mistrzo- 
Btwaa w ogóie nie doszły do skutku, 
Edvż o godzinie 1-ei w nory tozsza- 
lała sie zamieć Śnieżna | tylko dzis- 
ki ofiarnej pracy dyr. Dobrowolskie- 
go, oraz burmistrza Karpacza, wraz 
z ochotniczymi drużynami robotni- 
czymi udało sie przygotować sta- 
dion do zawodów. Otwarcia mił 
Strzostw dokonsł starosta jeleniogór 
ski Tabaka. oraz dvr. WUKE mer. 
Skrocki. 

WYNIKI TECHNICZNE: 

Panie 509 ma.: 1) Głażetwska 58.2 sek 
2 Rosiñska 04,0 sek. 2) Sedzimr 65.2 
sek.. 4) IKalharczykowa 5.4 sek, 

1,500 m.: D Głażnyska 3:113 min., 
2) Kalbarczykowa '3:234 sek. i 
dzimir 3:33.5 min. 4 Hosińska 3:349 
min. 

Panówłie — 50 ti.: 
47,3 sek.. 2) Ritier 51,4 sek.. 
barczyk II (Elblse)) 52.0 sek... 


Mokofści Fódzcy 
mie maja szcześcia 


ODWOŁANIE MECZU KOKEJO- 
WEGO ŁKS — KKS (Mysłowice) 


Łódź. (tel. wł) Jeszcze raz hoke- 
. istom łódzkim porda spłatała figla, 
Wskutek dwudniowej odwilży ŁKS 
odwołał mecz o mistrzostwo ligi 
PZHL z mysłowickim GZKKS a tym 
czasem z soboty na tłedzieje cliwy- 
ci} mróż i lodowisko znaldowało sie 
w stanie nadaiacvm sie do sry 
Niestety w niedziele wieczorejn ZA, 
miast hotte'stów ŁKS-u i GŻKKS na 


4) Kalbarczyk 
3) Kal- 
4) Ko- 


torze üwijaāla sie tylko młodzież 
szkolna. 
ŁKS POŁĄCZYŁ SIĘ z ZZ WŁÓK- 


NIAĄRZY 

Łódź (tel) ŁKS właczył się Ww tych 
dniach do Zwiazku Zawotlowego Włó 
kniarzy, — Zryw Łódź przystahił do 
ZZ Spółdzielców. 


KONFERENCIA BOKSERŃSKA 
yy SZCZECINIE 

Szczecin Dnia 20 bm. odb- 
dzie się w Szczecinie konferencja 
sędziów bokserskich j kierowni- 
ków sekcji boksotekich klubów 
Pomorzą Szczecińskiego. Będzie 
to pierwsze tego rodzaju zebranie 
okręgu sńcżecińskiego, na kló- 
rym zostanie omówiony plai 
pracy na najbliższy okres. 


KURS UNIFIKACYJNY PLA 
SĘDZIÓW LEKKIHJATLETYKI. 

Szczecin, Szczeciński OZLA u- 
rządza przy końcu b. miesiąca 
kurs unifikacyjny dla sędziów rze 
czywistych i kandydatów na sę- 
dziów ż terehit okręgu szczeciń= 
skiego. V7 ciągu przyszieko mile- 
siąca OZLA projektuje utządze- 
nie jeszcze dwóch kursów w te: 
renie; a mianowicie w Słupsku i 
Wałczu, 


| próbował 


walski 52.4 sek.. 5) Lewandowski 52.5 
sek., 6) Przyborowski 52,8 sek., 7 Ni 
kel — 19 lat 53.9 sek. 


3.000 m.: 1) Kalbarczyk 5:36.2 mim., 
2) Ritter 5:47,5 min., 3) Lewandowski 
5:48,9 min.. 4) Włodkowski 5:51.0 min 


5) Antosik 6:07.0 min., 
ski 6:09,0 min. 
BURSZÓWNA I WROCŁAWSKI PRO 
WADZĄ W JEZDZIE FIGUROWEJ 

Wieczorem odbyła się 
konkurencja w mistrzostwach jazdy 
figurowej. lazda szkolna pań i pa- 
nów. f 

Zawody odbywały sie przy silnym 
wietrze. niemniej znośnych warun- 
kach. Panie miały dość trudne figu 
rv ale ich jazda stała na zadawalają 
cym poziomie, jazda panów nato- 
miast nie zadowoliła 1 po startują- 
cych znać brak należytego przygoto- 
wania. 
Sensacia pierwszego dnia bvła słaba 
jazda mistrzyni Polski Dabrowskiej. 
Uplasowała się ona dlatego też do- 
piero na trzecim miejscu, podczas 
kiedy prowadzenie obieła Burszów- 
na przed Zjajówna. 
W jezdzie szkolnej pahów prowadzi 
po pierwszym 'dniu Wrocławski, przed 
taniszewskim, Grobertem 1 Osadni- 
kiem. 


6) Przyborow 
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YMCA ŁÓDŹ 
"08 PORAŻKI 


Z WARTĄ 


YMCA ŁÓDŹ — WARTA 52:36, (19:18) ` 


Łódź (tel. wł.) Po ostatnich poraż- 
kach koszykarzy Warty w Krakowie 
nikt w Łodzi nie przypuszczał, że po 
znaniacy beda groźnym bprzeciwni- “ 
kem dla YMCT, > 


Warta zagrała bardzo medrze takty 
cznie i nię dopuszczejac zupełnie do 
giąsu łodzian strzelała z każdej sytu 
acii. Warciarze przez długi czas pro 
wadzii 1 gdyby nie końcowy zryw 
"YMCI wyłechalihy na pewno do dd- 
mu ze zwyciestwem. 

Najlebszym w Warcie był Ruszkie- 


wicz zdobywca 22 pkt. Reszte punk- 
tów zdobyli Dylewicz 5. Pawlicki 5, 
Golinowski 3. Biel 1. 


Dla YMCI: Barszczewski 16, Żyliń- 


ski 11, Dowgird 11, Maciejewski f, 
Kozłowski 4 i Lininawicz 4. 
Na meczach YMCI sala zaw- 


sze jest pełna kibiców tei drużyny, 
którzy żywiołowo «dopingują swych 
bupilów. Tym razem piekna gra War 
ty przyczyniła się do tego, że nawet 
naibardziej przyslegli zwolennicy 
drużyny łódzkiej zmienili front i o- 
klaskiwali Warte, 


Rene, Wielkopolski zwyciężyła 


w mieczu zapaśniczym Z2% Poznań 5:3 


re- 
pierw- 


Wyniki techniczrie. Zawodni 
prezentacji wymżenieni na 
szym miejscu: > 

waga musza: Sznajder luż w 48 se 
kundzie pokonał Nikodemskieso 

waga kogucia: Matuszak wypunkto 
wał Bańcerka 

w4dga niórkowa: 
ulest Kauchowi > 

waag lekka: Chmielnik w 9 min. 
położony -został na łopatki z parteru, 
przez Jakubowicza; 


Klorek w 9 min. 


wynikiem remisowym: 


RADOM (tel. wł). Rewainżowy mecz bokserski z cyklu walk o wej- 


ście do ligi bokserskiej grupy Ill-ciej potniędzy 


Batorym Chorzów 


a Radomiekiem zakończył się zgodnie z oczekiwaniami wynikiem nie- 


rezstrzygniętym 88. 


Spotkanie wywołało jak na siosunki 


radomskie 


niebywałe zainteresowanie i zgromadziło ponad 3 tys. w:dzów. Drugie 
tyle musiało odejść ud kasy bez biletów, 


Driiżyna gości poczytńiła w swym składzie 


znaczne przesunięcia 


straetegiezne. I tak Rajchert i Bazarnik zeszli o wagę niżej, natomiast 
Sznajder i Nowara wystąpili w kategoriach wyższych. Ucieczka Bazar- 
nika od spotkania z Sieradzanemi wywołała na widowni ołbrzymie nie- 


zadowolenie, a pod adresem Bazarnika padło 


wyzwisk, 


szereg nickuliuralnych 


Mimo uzyskania wyniku remisowego Radomiak byt zespołem słab- 
szym. Batory zaprezentował drużynę bardziej wyrównaną technicznie 
i przysctowaną kondycyinie na pełne trzy rundy. Nie można tego po- 
wiedzieć o pieściarzach gospodarzy, którym z reguły w ostatnim starciu 


krakowało oddechu. 


W Batorym najlepiej podobali się 


Bazatnik oraz Nowara. 4 
Przed tozboczęciem meczu odbyła 


Się uroczystość jubileuszu 3-ch set- 
nej walki Czortka. Jubilat otrzymał 
od zarządu klubu į tniejscowych 
włsdz sportowych liczne upominki 
a publiczność chóralnie odśpiewała 
na jego cześć 100 lat. 

Wyniki techniczne walk przed- 
stawiają Sie następująco: 

W wadze muszej Arczewski 
(Radomiak) wygrał na punkty z 
Rajchertem (Batory). Piepwsze dwie 
rundy kończą się zwycięstwami 
Arczewskiego, który walcząc w od- 
wrotnej pozycji stara się utrzymać 
walkę na dystans. W trzeciej run- 
dzie Rajchert daży za wszelką ce- 
nę do zwarcia; ale tobi to nieczysto 
i otrzymuje upomnienie, które osta- 
tecznie przypieczętowuje jego zasłu 
żoną pórażkę. 

W wadze koguciej Bazarnik odno- 


, si wysckie zwycięstwo punktowe 


nad Przybytniewskim (Radomiak). 
Już w I-szej rundzie Bazarnik wy- 


wilcza sobie znaczną przewagę. 
Widać, że jest on bezsprzecznie 
lepszym technicznie, a  Przybyt- 


n'ewski imponuje jedynie odpor- 
rością i smoradycznie wypuszcza 
szerokie sygnalizowane ciosy, — 


W następnej rundzie przewaga Ślą- 
zaka jeszcze bardziej: wzrasta. Ptzy 
bytniewski nie ma już nie do po- 
wiedzenia, ale w ostatnim starciu 
zawodnik Batorego nieco słabnie. 
Walkę wygrywa wysoko oczywiście 
Bazarnik. 

Nastawiony na czwarty pojedy= 


j nek z Razarnikiem Sieradzan (Ra- 
domiak) spotkał się 


w wadze piór- 
kowej z mlodym Kempą, który nie 
stanowił dla niego równorzędnego 
przeciwnika. 

Sieradzan atakował przeważnie z 
doskoku. a Kempa rzadko tylko 
anemicznych ataków. 


Wszystkie rundy zakończyły się 


bezapelacyjną przewagą Sleradza- - 


na, a jego generalny atak w III-cim 
starciu o mało co nie spowodował 
zakończenia walki przed czasem. 
Zwyriężył Sieradzan. 

Trzechsetna jnbilcuszoówa walka 
Czórika, który za przetiwnika miał 
prymitywnego Ponanię, nie mogla 
rzecz jasHa zadowolić swymi poziv- 
mem widownię. Różnica klasy oby- 
wu zawodników byłą tak rażąca, 
że nie mogło dojść do ciekawego 
pojedynku, w którym Czortek 
mógłby zademonstrować wszystkie 
swoje nieprzeciętne umiejętności. 

Na plus Ślązaka możemy zapisać 
iodynie jego ambicję, któta pozwos 
[ła mu cetrwać do końca: 

Walka w wadze półśredniej po- 
mieńzy Kosińskim (Balemiak) a 
Ruszem (Batory) miała niespodzie= 


wanie krótki epilog. Już w pier- 
wszej rundzie po krótkiej wymiar 
nie ciosów potężny prawy sierp 
Kusza zwala zawodnika Radomia- 
ka na deski, skad nieprzytomnego 
znoszą go z ringu. 

Nastepna walka w kategorii śred- 
niej również kończy się przed cza- 
sem, 

Po bierwszej rundzie w której | 
Sznajder (Baterv) nader chaotycz- 
nie atakuje, a Wasiak przytomnie 


NRC DO EE SES Te ERE PSC EAC ERE 


ć się 


waga bółśrednia: Baranowski prze- 
grał już w 40 sek, w walce z Miel- 
czukiem, 

waga średnia: Knasiecki położony 
został na łopatki w 5 min. 40 sek. 
przez Krawczyka. 

waga bółcieżka: 
wał Jankowskiego 

waga tieżka: Mąka przegrał na pkt 
do Nowaczyka, 

Reprezentacja Wielkopolski wygra- 
ła w stosunku 5:3. 


EGO 


Witczak wypunkto 


Z DZE ODZIE * MEET EE AA aA 


»STRATEG A« BATOR 


e powiodła się w Radomiu 
i ślązacy Byte zadowol 


kontrując, zbiera punkty, w dru- 
giej rundzie nieprzygotowany kon- 
dycyjnie Wasiak dwukrotnie zapo- 
znaje się z deskami’ do 8-miu, Se- 
dzia ringowy nicco przedwcześnie 
odesłał go do rogu, ogłaszając zwy-- 
cięstwo Sznajdra przez t. k. o. 

W wadze mptłtlężkiej Nowara 


- (Batory) wygrał zasłużenie na pun- 


kty ż Eotkowskim  (Rademiah). 
Kotkawski z miejsca zaczyna polo- 

wać na szczęśliwy cios, ale mądrze 
walczący Nowara nie daje się tra- 
fić i celnie punktując uzyskuje 
znaczną przewagę. W drugiej run- 
dzie dzikie ataki Kotkowskiego 
przynoszą w rezultacie... jeszcze 
większą przewagę punktową No- 
warze. Nowara słabniewygrałaumi 
warze, Wreszcie w IIl-ciej rundzie 
dwa ciosy Kotkowskiego dochodzą 
do celu. Nowara słabnie, ale į Kot- 
kowski jest u kresi sił Obaj za- 


( wodnicy wpadają czesto w klincze 


i otrzymują po napomnieniu. ZWwy= 
cieżył Nowara. 

Wreszcie w wadzą cieżkiej Stec 
uzyskał zwycięstwo nad Kblonką 
Batory. Przez wszystkie ttzy run- 
cy przewaga Steca. 

W ringu sędziował Twardowski 
(Łódź), na punkty ;Zawadowski 
(Lódź), Rostowski (Wrocław) i 
Drożdżyński (Rzeszów). 
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żęramicach @ O tw Ë 7A ri el 
przejawiać się opśeślie 
mad sportowcem — amatere mt 


Dzisiaj z kolei na łamach naszego 
pisma odpowiada na ankietę MAK- 
SYMILIAN GEZYWOCZ, trzykrot- 
ny mistrz Polski, wielokrotny re- 
prezentant barw narodowych, 
wszechstowiański mistrz w wadze 
kogucicj, który jest jak wiadomo 
wzorewym karnym sportowcem, 

Maksymilian Grzżywocz na naszą 
ankietę odpowiada w sposób na- 
stępujący: 

— Nigdy nie myślałem © tym. 
ażeby ż uprawiania sportu czerpać 
jakieś korzyści finansowe. 

— Uważam, że sport jest miłą 1 
pożyteczną rozrywką, że nie może 
stanowić zawodu, ky wówczas prze- 
stałby pociągać i budzić entuzjazm. 

Przykład, który otstraszał mnie 
zawsze od zawodowego podejścia 
do sportu, to nasz mistrz Europy 
Henryk Chmielewski, Jako amator 
był on bezsprzecznie najlepszym 
w swojej wadze, odnosił sukcesy 
na ringach całego Świata. Cieszył 
się uznaniem w kraju į Europie, 
był jednym .z najpopularniejszych 
sportowców w Polsce, ale niestety 
postanowił spróbować amerykań- 
skiego chleba jako zawodowiec. 

I cóż się z nim stało. 

— Dziś jest w USA drugorzęd- 
nym pięściarzem, który dla zaro- 
bienia kilku dolarów, musi staczać 
Szereg morderczych walk i po pro- 
stu nie liczy się. Frzestał być wiel- 
kim „Chmielem”, postrachem pię- 
ściarzy europejskich. 


Jako amator długo jeszcze odno- 
siłby sukcesy, mógł następnie zo- 
stać trenerem i doświadczeniem 
swoim i wiedzą bokserską dzielić 
się kolegami. Mógłby nadal służyć 
jako wzór młodzieży bokserskiej, 

móglby o wiele wydatniej i lepiej 
służyć sportowi, a i łatwiej i przy 
jemniej byłoby mu zarabiać na 
chleb w kraju, 

Ten przykład i wiele innych na- 
stawiły mnie do zawodowstwa ne- 
gatywnie. 

Jako amator mogę kształcić się 
zawodowo, 'a oprócz tego po pracy. 
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Zdaję sobie sprawę z tego, że my 
piłkatze jesteśmy w nieporównanie le 
oszym położehiu dd lekkoatletów. ko 
szykarzy, pływaków. kaiakarzy, a 
czasami nawet bokserów. My piłka- 
rze mamy najmniejszy powód do ża 
„Mów. lednak jest wiele rzeczy. które 
korzystając z ankiety „Sportu”, nalel 
żało by poruszyć 

Nie iestom zwolennikiem zawodow 
stwa zupełnego gdyż nie nie jest tak 
krótkotrwałe is kariera sportowca. 
Każdy sportowiec powinien posiadać 
swói żawód. Jednak o amatorstwie 
takim. jakim sobie go wvobrażali pier 
wsi lordowię uprawiajacv sport w 
Anglii mow” *yć nie może, 

Każdy Splrtowise powinien mieć za 
pewiiiona opieke Ickarską i być ubez 
bićczonym, aby w razie kontuzji nie 
miar kłopotów z utrzymaniem na ży 
cie. . 


Semsacje u kublimie 
jednoczenie przegraio 10:6 


LUBLIN (tel. wł.). Największą 


ńiespodzianka w dotychczasowych 


rozgrywkach o wejście do ligi bokserskiej zanotowaliśmy ub. hiedzicii 


w  Lubiinie, 


gdzie miejscowa Lublinianka pokonała w rewanżowym 


spotkaniu mistrza Pomorza — Zjednoczenie 10:64 

Oczywiście, że na wynik końcowy tego meczu musiało się złożyć 
również szereg niespodzianek w społkaniach indywidualnych z któ- 
rych na pierwszy pian «wybija się porążka Wiklińskiego przez k. o. 


z Zielińskim (Lubdrianką). 


Z bokserów Łubtinianki obok Zie- | robić straty punktów z poprzednich 


lińskiego mitą niespodziankę spra- ` 
wił papierowiec Kukier, który 'za- 
awansował do muszej i pokonał 
Jóżwiaka. 


Baran wygrał pewnie walczące tid 
swym normainyim poziomie. 

Glębocki thia} za przeciwnika fiaj 
słabszego boksera 4 jedhioczonych, 
ale widać u niego, dużą poprawę tor 
my. 

Walczący w wadze półciężkiej 
Mustal zastosował w walce z Gna- 
tem bardzo mądtą taktykę i w dwu 
rumdacii Użyskał wyraźną przewa- 
gę, obłańicowiijąc ospałego pomo- 
rzaniną | kontrując go lewą. Nieste- 
ty sędzia ringowy uznał tę taktykę 
za unikanie walki i zdyskwalifiku- 
wał go w trzeciej Caine. 

Z ósemki Zjednoczenia najlep- 
szym był Baranowski w wadze lek- 
kiej. 

Wyniki techniczne 
następujące: 

W wadze muszej Kukier mając 
w. dwu rurdach przewagę wygral 
na punkty z Jóźwiakiem (Zj). (W 
trzecim starciu Jóźwiak tozpoczgł 
ostry finisz, lecz tie potrafił nad- 


meczü były 


dwu rund. 


W wadze koguciej Barah (L.) 


"zwyciężył Kowalskiego (Zj.) bedąc 


ad niego również lepszymi jedynie 
w dwu plerwszych rundach. W trze 
cim starciu Kowalewski przeszedł 
do røzpaczliwego ataku w wyiiku 
czego wywinzała się zażarta bijaty 
ka, Kowalewski rozbił oko swojemu 
pr zeciwnilowi, „który zupełnie wy- 
czerpany ukończył spotkanie. 

W wadze piórkowej Kruza oddał 
punkty walkowerem na skutek nad- 
wagi (150 gr.) W spotkaniu towa- 
rzyskim jego przeciwnik Makar (L) 
zrezygnowai z waiki po zainikaso- 
waniu trzech ciosów. 

W wadze lekkiej Marciniak (L) 


przegrał zdecydowanie ha punkty 
z Baranowskim (Zj) W trzeciej 
rundzie Marciniak był na deskach. 


W wadze półśredniej Zieliński (Ł) 
wygrał przez t.k.o. z Wiklińskiih w 
drugiej rundzie. 

W drugiej rundzie Wilkliński 
trzymał silny cios na żołądek, 
którym przykięknął na ringu. SE 
przerwał wyliczanie  Wiklińskiego, 


przy 8-miut, ale w przerwie pomo- 
tzanin poddał się. 

W bierwszej rundzie walka mia- 
ła przebieg bardzo dramatyczny i 
Zieiński wydawał się być nawet 
pod koniec starcia groggy. 


W wadze średniej Gilębogki (L) 
thlał tak rażącą przewagę nad Ko- 
wa.kowskim (iy że sędzia ringo- 
wy przerwał walkę w drugiej rün- 
dzie, ogłdszając zwycięstwo zawo- 
dnika Lublinianki przez t. k. o. 


_W pierwszej rumdzie Kowalkow- 
ski był drwukrotnie na deskach do 
8-mlu raz do 4-rech. Warto zazna- 
czyć, że zawodnik Zjednoczenia dłu 
go protestował przeciwko decyzji 
sędzieg6 ringowego, uważając, że 
jest w stanie zwyciężyć  Glę- 
lidekiego, aie..- potrzeba jest mu 
do tego trzecia runda, 


W wadze półciężkiej Musiał (L) 
został zdyskwalilikowany w trzeciej 
rundzie za unikanie walki w spot- 
ikaniu z Gnatem (Zj). Gnat watczył 
bardzo slabo i Musiał zdobył prze- 
wagę punktową w dwu pierwszych 
rundach: 


W wadze ciężkiej Gołębiowski 
(L) oddał punkty watkowerem z 
powodu niedowagi. W spotkaniu to- 


warzyskim Chyła (Zj) wygrał przez‘ 


AE 


Sędziował w ringu bardzo slabo 
p. Brabański z Katowic, na punkty 
Szrot Rzeszów, Kaliński Warsza- 
wa i Szudlarek (Warszawa). 


o. uż w pierwszej „rundzie. 


Koszykarze Z2K Poznań potkngli się w Kraxowie 


Wisła — A 41:38 (23:19) 

Krarów, Leader ligi kokzyko= 
wej ZZK Poztiali, który w uberc- 
nych rozgrywkauth nie poniórł 22d 
nej porażki, pierwszy pimkt strd= 
cii w Krakowie ulegająs w nie- 
dzielę Wiśle 29:41, 


Zwłycięstwo Wisły nad koleja- | 
rzatni jest hiewatpliwie najwięk- 
szą sensacją obecnych mistrzostw 
ligi koszykowej. 

ZZK — AZS KRAKÓW 
30:27 (20:15). 
Grający. w pelnym sktadzie 


ZZK odniósł z trudem zwycie- 
stwo nad akadcmikami, którzy 
przy lepszej dyspozycji strzałowej 
fitogli się bokusić o zwycięstwo 
had renomowanymi koszykarzami 
poznańskimi, Dla ZZK punkty 
zdobyli Kołaśniewski 16, Grzecho- 


uprawiać boks nie jako źródło dos 
chodu, ale jako pizyjemną rozryw- 
kę. Gdybym był zawodowcem, je- 
dynym celeru byłoby zarobienia 
największej ilości pieniędzy, co mu- 
siałoby wcześniej, czy później spo- 
wodować zniechęcenie, załamsnie 
psychiczne, a co za tym idzie j ob- 
niżenie walorów, 

Na pierwsze pytanie, zawarte w 
ankiecie, odpowiadam więc zdecy- 
cydowanie. 

Każdy sportowiec powinien być 
amatorem, bo zawodowstwo przy- 
czynia Się do utraty prawdziwego 
sensu j istoty sportu. 

Jeśli chodzi o drugie pylanie — 
w jakich formach ma się objawiać 
opieka nad sportowcem, to uwa- 
żam je za bardziej zasadnicze 

— Każdy sportowiec a przeważ- 
nie wybitniejszy musi dużo pedró- 
żować, musi często opuszczać pta- 
ce itd. 

Uważam, że każdy zawodnik yo- 
winien mieć zapewnione wyżywie- 
nie w podróży i pewną sume où 
500 — 1000 zl tytułem disty za dobę. 

W razłe kontuzji powinien mieć 
zabeźpieczone leczenie chorób iub 
uszkodzeń ciała poniesionych pod- 
czas zawodów,. 

Łaźnia i masaż powinny być tak. 
że postawione do dyspozycji zawod 
nika, 

Jeśliby zawodnik był narażony na 
utratę zarobków na skutek upra- 
wianią sportu, to klub czy też zwią 
zek powinien mu je zwrócić na 
podstawie zaśwładczenia wystawio 
nego przez zakład pracy, 

Często zawodnicy danego kiubu 
mieszkają daleko ud sal treningo- 
wych czy też miejsc zawodów. 
Należało by przeto zwracać mu tak- 
że koszty przejazdu. 

Najważniejszą jednak rzeczą jest 
zapewnienie zawodnikowi rnaożliwie 
najlepszych warunków  treningo- 
wych. Odpowiedni smrzęt i dobrzy 
trenerzy, są elementamii, bez któ- 
tych nie ma mowy o uzyskaniu 
dobtych wyników. 


Każiy snartawise powirien prarfe 
wać w instytucji, © którą ©party 
Jest jego klub. Wiem z własnego do 
świadczenia lak ciężko jest uzyskać 
urlop ra wyjazd na mrez. lak czesto 
o wylazd ten trzeba walczyć I jak 
czeslo sie traci posade właśnie z po 
wodu wyjazdów, Gdy potem taki pit 
karz jest. bez pracy (sam miałem Ia 
ki wypadek) ł prosi klub o bomcc w 
wyszukaniu nowego zajęcia, ottzymu 
ie bardzo czesto odpowiedź: ..Pan 
iest taki pobularnhy w Poznaniu. 2e 
sam pan sobie znajdzie posadą. 
Każdv bana ptzyviinnie”. 

Każtiy sportowiec powinieg otrzy: 
mywać na Wwyjadżitach Atobne icip: * 
Ten. któtv kietlyś miał wylazd służ- 
bowy wie. lak dużo pieniędzy wyd1- 
dg sie w podróży. Wiem. że sa Kiuby, 
ióre diety te w tei czy inneil formie 
niłkarzowi daja. iEdnak nie diest to 
czynione właściwie. gdyż niejedno- 
krotnie jeden zawodnik drużyny Otrzy 
muie tyle ile cała drużyna razem, nie 
iedndkrotnie też różhica dlety w je- 
dnym. klubie jest trzy razy wieksza 
niż w druzim klubie ligowym. Śpta- 
wa tà powinna być załatw'ona odsór 
nie i wykalkulowana z ołówkiem w 
reku. Być może. że wtedy kluby wy 
suna argument. że nie main tvie ple 
niedzy aby zapewnić zawodnikowi O 
niekr że duż teraz maia deficyt W 
kasie”. Beda to jednak prawdopodob 
nie te kluby. które urządzala bankie 
ty kosztujące 400 — Tło tysiecy zia- 
tych, a które są poprostu tylko żwy- 


czajną ..wyżerką dina członków ro- 
dzih działaczy, zawodników | kibi- 
ców. 


Jestem zdania, że jeżeli kluby wy= 
dala tyle Dienirdzy nA res "u ie ra 
le reprezentacyjne, to nie moga one 
mieć tyle pieniedzy ile DÓtrZEBA na 
„należyłd opieka ln, ži 

Czas niiwysższy bs'aty gie 
uważać dobrego ERTI bądź to 
p'tkatrza, hadé też lekkoatlate, za pri 
madonne dlatego, że nie chce treno- 
«wać będąc glodny:n. że żua 1sse/0 


Jdutesusu' jak mastai Za nie ckce 
spać na słomie dlatego, ponieważ 
wie, że zaoszczędzone na noclegu 
pieniadze póida na wystawnv ban- 


kiet urządzony Wprawdzie z jego U 
działem, ale także z udziałem tych 
wszvstkich. którzy sie koło szatni 
klubowej tylko kręcą. 

Czavczyk A. 


wiak — 7, Kasprzak — 3, Jarczyń 
ski i Matysiak po 2, Dla AZ5 — 
Kozdrój — 12, Paszkowski — 6, 
Obuchowicz — 5, Bahr i Lipiński 
po 2. 
Sędziowali 
Warszawy. 


Czmoch i ima Z 


WISŁA = ZZK 41:30/23:19 

Arabitnie grająca Wisła cdhio- 
sła zasłużone zwycięstwo będać 
przede wszystkirm lepiej dyspono- 
wang sirzaiowo. Zawody ` miały 
przebieg niezwykle emocjonu:ecy, 
gdyż wynik nie był pewny do o- 
statniej chwili. Lepsza końcówia 
Wasły zadecydowała o jej zwycię 
stwie. Punkty dla Wisły zdowydi 
Dąbrowski 15, dr. Stock — 10, Ko. 
walówka — 6. Arlet — 7, Asiu — 
1. Dla ZZK: Grzechowiek,iT. Kas 
przak i Kolaśniewski po 6, iat- 
siak i Jarczyński po 4, Śmisi 
2, Sędziowali p. p, Czmoch i 
ma, 


— Halo, Redskcją Sportu? — Tu 
mówi kierownik sekcji tenisowej 
giiwickiego Piasta Popławski: 
Chcemy was za wiadomić, że na 
naszym krytym korcie, zaczyna się 
już ruch na całego, .w tych dniach 
przyjechali do Gliwic Skonecki i 
Bełdowski. Mamy nadzieję, że te- 
raz PZLT zajmie się wreszcie na- 
kzymi kortami j należycie: rozpla- 
nuje odpowiednie ich wykorzysta- 


nie. Przyjedźcie do Gliwic i zo- 
baczcie sami. jak u nas teraz wy- 
glada. 


Na tąkie zaproszenie nie wypada- 
dało nam nic innego zrobić tylko 
skorzystać m pierwszego nadarzają- 
cego się środka lokomocji i poje- 
chać do Gliwic. 

Na hali z kortami 
pudełku, znać troskliwą rękę ich 
właściciela sekcji tenisowej 
Fiasta. W ostatnich dniach zakoń- 
czono remont “instalacji elektrycz= 
nej, jaka uległa spaleniu w „czasie 
pożaru, który w ub. lecie nawie- 
dzit korty 1 obecnie możha już. z 
nich korzystać przez cały dzień, 


czysto jak w 


Trafiamy szcześliwie akuratnie na 
Imoment rozgrywanej partii trenin- 
gowej przez  „Kulusia” Bal- 
dowskiego z wicemistrzynią Polski 
Popławską. 

'Treningowi przygląda się grup- 
ka młodziutkich zwolenników spnot- 
tu tenisowego, uważnie podpatru- 
jąc keżde uderzenie i każde za- 
granie. 

Gdy masi mistrzowie. zmęczyli 
Sie, uganianiem za piłką. miejsce 
ich na korcie zajmują młodzi do- 
tychcz: a my 


. « 


:owi obserwatorzy, 


korzystajac z okazji. wdajemy się 


w rozmowę z czołowymi naszymi 
tenisistami. 

— Muszę. zastępować  Bołdow- 
sklemu  sparringpartnera, ponie- 
PE rza O „An 

SZCZECIN. . Nowowybrany zarząd 
OZPływ. z prezesem Karolem 'Kubia 
kiem. kierownikiem płvwa!tni krvtoi 
w Szczecinie, na czeie. zakreślit sa- 
bie. szerszv plan pracv. maian na ce 


lu podniesienie pływactwa w o9kregu 
szczecińskim. > 

Do na zniejszvsłt. mnbrez bływac 
kich w naiblssszych nuesiacach beda 
należały mistrzosiwa okr w ka 
tegorii pań | panów w 
dniach 22 1 23 hm. o 


"h 5 


nmiastnwe mceze w unię 
w Szczec.nie z Gdynia 
niez w S7cz iz r 
10 kwietnia z Wróctowie 


o” 


we 


Jh: 


vrocta 
wiu. 
Kontakt pływaszi z Wroctowieni ba 


dzia nowiazeęny. pu raz r° ay. m 
piywakam;: Poznania „O^ spo'kaA- 
ła sie iuz kilkaktośnie. jagis ie 
dzy:mniastawv mscz Poznan — CH 
CZAT również DO raz Div! 


ndkedme sie 


PEN PF 
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LUBLIN bm. 


Dnia 14 


ka Kultury Fizy j w. Lublinie 
agólnowetskich mistrzostw - tenisa 
i kobiecej mo zawodów zgios łą 


w tym 31 
Raport 
mistrz ie 


pañ 


są stolow: yk 
w sat na 


j 


g0 na m 


rnaszt 


kech hymnu. 


ów 


de do 
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IRWEZE WYNIKI MISTRZOSTW 


DEWE vN 


dniu 


roz- 


pwy m 
wyciyninowo:! 
Saska 

tul 


ika 


Papi Òe roeerywkuch ehmind 

evinyeh. dò nastonnai rundy par Wat 

£kowało sie- 02 zawodników. z 

śród nich wyróżgiaja sin:  Kawe 
ky. 1% wa). w 


IŁÓdŹ i Otreba 
jm eninzawedów pri ghył da 
wicęcinistrz modą EH 


taU "FoSErtn pokazowe 7 


<patknnie 
gnii} R 7 M nt NażyĄEINi 
CWINENOÓFIWNLIŚCI MIETNZOGTW 
Lobi Da ewute IAO, ASN Coz 
tytyiauwnych a strz 
w iense elg ło Misza 
di sie ngen puigey zdod 
fa Gnver Samborski Jor- 


iWarszawa), Kadowski Wiktorow 


sk l kdz) . Biweta” KH 
r Hwohok 

U (Miscz 

bar Częs tochas wa) i 

ków) 

Pa 1% ZA SPLH>Z NEI 
Lublin det wł) aN re 
sitni wa Maski w few jr 
przy» 5 i " NYF rę 1 
TOZEŻYSTER 1 TERE 
staci wyeliminowania iawnrviów Slą 


zaków Pierończyka i Piechotzka, 


w Szli gimna. 


się 106 


odełżrai prezes FZTS 05. Gór 
10474 


SXREGEI NATERA 


w _ łóżku, które według 
decyzji lekarza majwcześniej bę- 
dzie mógł opuścić dopiero w dniu 
jutrzejszym wyjaśnia milutka 
lrma Popiawska, — zresztą na tym 
„poświęceniu” ja lepiej wychodzę 
niż Bełdowski, gdyż z treningów 
więcej wyncszę korzyści aniżeli on, 
— A Czy Jadzia Jędrzejowska, 
która obecnie m za w Katowi- 
cach, nie przyjeżdża na treningi do 
Gliwic? — zapytujermy. 
— Owszem była tu raz, 
razie nie może rozpocząć 
gów, gdyż musi załatwiać 


` 


lecz na 
trenin- 
formal- 


Skonecki rozchorował się i le-- 


ności związane z przeprowadzaniem.| 


się z Bydgoszczy do Katowia. Obie- 
cała, że w końcu bm. rozpocznie 
normalne treningi na krytym kor- 
cie. 

— No to chyba zadowolony jest 
pan, że PZLT umożliwiło mu od- 
jgócie treningów na krytych kor= 
tach? — zapytujemy z kolei Beł- 
dowskiego. 

PZLT? Nie jestem pewien, czy 
w Związku w ogóle orientują się, 
że jesteśmy obecnie w Głliwieach. 
Przecież ja tu siedzę na Koszt 
Władką Skoneckiego, który w ten 
sposób „trwoni” całe swe żeszło= 
roczne oszczędności. Jemu tylko 
zawdzięczam, że przerwa zimowa 
nie zostanie przeze mnie zniatno- 
wana, jak to niestety będzie miało 
„BIE u większości 
naszych zawodników wskutek bra- 


ku odpowiedniej opieki że strohy 
Związku. Jestem przekonany, że 
normalny obóz treningowy, żorga- 


n'żowany przez Związek przy opie: 
ce dobrego trenera dałby nam, o 
winle więcej korzyści niż takie spo 
radyczne na własną reke organizo- 
wane wypady. W pierwszym rzędzie 


byłaby różnorodność partnerów 
treningowych, a tu tymczasem 
nawctyBiatek i Chvtrowski z po: 


bliskich Katowic nie pdkazują Się 


Po otrzymaniu adresu Hotelu, w 


którym przebywa mistrz Polski j 
z ottecki snieszytmy i pen 
z! żyć wizytę Zasłajsmy 

w  łóżki umilającego > e 
czas * czytaniem ostatniego nu- 
meru naszego pisma w. którym 


artykuł Czechosłewaka Hechta, oma 
wiający sytuacje w tenisie Świato- 
wym wywołał wyjątkowe zaintere- 
sowanie u naszego mistrza. 

No to ma pan niesa amiowitega 


i pecha Przyjechał pan do Gliwic 

| ni tUeningi I zamiast być na kor- 
cie, leży w łóżku? 

— A tak, to rzeczywiście: poth A 

w nim zresztą dużo mojej 

PO Przed nrzyjażdem 

„byłem w Żnkopanem 


Galen drneiej stwo- 
iej. namietności nartom. K'lka- 

nio wyjeżdżałem w góry zbyt 
ng t znalazła da 


się 


brany, 


czółowychY 


| 
| 
| 
| 


NA Ap ców PZT 


mnle drogę grypa. Ponieważ | nią 
zbytnio się nie przejmowałem. za- 
padłem na suche zapalenie płuc I 
teraz musze pokutować za lekko- 
myślność: Lekarz twierdzi, że na 
szcześrie są już to ostatnie godziny 
mojego pobytu w łóżku i wkrótce 
bedę mógł grać w tenisa. 

Pobyt w Gliwicach wpłynie 
na pewno na utrzymanie przez pa- 
na forme do momentu rozpoczęcia 
tegorocznego sezonu? 

— Bezwzględnie, że trening na 
krytym korcie bedzie miał swój 
dodatni na to wpływ, niemniej jed 
nak uważam, że o ile chcemy mieć 
coś do powiedzenia w tenis'e euro- 


pejskim. to bezwzględnie koniecz- 
nym jest wyjazd naszych  czóło- 
wych rakiet na Riwierę. A tym- 


czasem nikt o tym nie myśli, ba 
nie myśli się także o wvkotżysta- 
niu nawet tego kortu w Gliwicach. 

Zresztą, jak nasz Związek troaz- 
czy sie o swych zawodników, to 
najlepiej żilustruje redaktorowi 
taki przykład: Wyjeżdżając do Za- 
kopanego, skąd bcezpcśrednio przy- 
jechałem do, Gliwic, 
do PZLT z prośbą o ptżyśłanie 
przez Bełdowskicgo partii pitek, 
końiecznych do treningu. Gdy „Kü- 
kuś” przed wyjazdem z Warszawy 
do Gliwice zwrócił sie do jednego 
z człohków zatządu PZLT o wy- 
danie mu ich. to ótrzymał odpo- 
wiedź, iż trzeba zwołać do tego 
specjalne zebranie Zarządu, które 
z pewnością ze względów technicz- 
nych nie mogło by się odbyć prg- 
dzej niż mniej wibcej w czasie me> 
go powrotu do Warszawy. Trzeba 
było pożyczyć gdzieś trochę pienię- 
Gzy į ża nie dopiero kupilem tu na 
miriseu od ptywathego sprzedaw- 
cy piłki U 

1 tak dobrże, że je dbatałem, Co 
tu mówić o umasowisiiiu tknisa: 
kiedy nawet mistrz Polski hie ma 
odpowiedn:ejopieki i sprzętu, któ- 
ry notabene jest w każdej chwili 
do dyspozycji PZI.T. Zreszta klu- 
by, które masowo pracują nad spo- 
pularyzowaniem tenisa, można po- 
hczyć na palcach jednej ręki. W 
tej chwili jako tako myślą o tym 
iedynie Login Warszawa, Piast 
Gliwice, Cracovia, no i jeszcze 
ewentualnie Posoń Katowice. 

W innych kluhsch nie robi sie 
w tvm kierunku nic albo zgoła nie. 

Podobała mi sie bardzo an- 
kieta na kamach „Sportu” na temat, 
jak powinna wyglndać opieka nad 
sportowcem Do iednego z najbl'ż- 
szych numerów napisze Wam-swoja 
wrynowioóź na ten łemst 

Pdrieważ widzimy, żo wyciefńiczn- 
ny: chorobą Skonecki męczy się 
rozmową, kończymy ja į życzymy 
mistrzowi jak najrychlełszego po- 
wrotu do zdra”ia 
ZBIGNIEW OLESIUK 


irek ei k aa oka l AE r E ES E 


EWG RA 


1210 W YTY 


cznej Wojewódzkiego Ostod. 
się uroczystę otwarcie III 
w konkurencji męskiej 
zawodników z 12-tu okręgów. 


odb: 
stoles 


Przed otwatciem zawndbw 
8 — Kawczyk (Sląsk), przy dźwie- 


flagę narodową. 
uboczęto 
:erćfinaiów, 


rozgrywki 


odbywające 


eliminacyjne, 
się na f-ciu 


przed- 
stoach 


Do ćwierćfinału zakwalifikowali 
nastepuisev zawodnicy: I eruba: 
Widera  Ciunrvx Badowski 
hash 

TT gruna: Furman Samborski 
torowsłi Chrobok, 

IN grupa: Gaj Dobosz. Gałer, dor 
dem 
TV 
ski 


się 
Ar- 


Wik 


grumi- Otreba Krzysik Różań- 
Brattbart 
Półtinał 


d>arka 


znowu przyniósł niespo- 
"onioważ Gai przegrał pa 
dramatycznei walce z Gaierem 2112 
Io] 1821 Gai isdnak nie odpadl 
z dalszych rozgruwek i wszedł mimo 
iedne: noyvażki da finału 


Stawka rinałowa rzedstawią Się- 
nastepujaco: Gaj. Gajer Otreba o- 
raz braniaqcy tytuiu mistrzowskiego 
Kaworwk Kkińrv dostat sie dn Finału 
audtomntyrznie 

Należy nadzirśle że hez NrzeCZIE 
id Vy” e! 'm mistrzostw |osi 
Wrelieh słarhuiacy boza konkursem 
Ehrlich który rozegrał kilkanaście 
s: 4 towarzyskirh 7 nailenszym 

kami mistrzostw wszystkie 2 


» htwąścii rozetrzvenał pa wła 


$ 


i 
| 


y 


Årw- 
Boja 


T grupa: Kiszczyńska 

kówna (81). Guzikówna 
nowska (Poznań) 

TI erupā: 
dämezewska 
(Wa) Orłowska (Wa) 

W rozgrywkach Kliszowa 
ła nairównieisze forme 1 
poziom. 


LUBLIN (tëe wij W spotkaniach 
pólfi inalowycli w grach indywidital- 
nvch seniorów ò mistrzostwa Polski 
% tenisie stołowym pady nasłępu(4 
ce wyniki: 


tE). 
(Kr) 


Podmiotkowa (Waj. A- 
Wa) Strvchatzewska 


wykaa: 
'malieDszy 


Griiba Ł: Ciupryk (We) — Fur- 
mat (Sask) 2:0 (21 Bile (fine. 
pryt — a (Slsk) 02 (9 17 


sel ig dwy; 3 AEG DA KTR Kia 
sik (łódź p 1a A ZE 
py lej ali SĘ Otręba 
2pl J(ED=22> Ean 99.20): Furmań — 
Krzysik 0.2 (bh2l, 6:21), OEN — 
Krzysik 2:] (2290, -80:22, 81 19) 
Grupa Il: Widera = Robok (obaj 
ask) 2:0 (26, 2] 16) Widera = 
2:0 (21.16, 21 15), Widera — 
leż ACEJE IX] 
18:21 anhe Gave: 0:2 (16:21 
SELU a 7 E N] 
T E a E A 
ZIE ANATS 


Do rozgrywek finałowych z gru 
py l-ej zakwariikowali się Otręsz 
i Krzysik a z grupy il-ej Widera 
Gaj oraz zesztroczny móotrz Pal 
ski Kawczyk I b. wicemistrz świat- 
Frich. 

Pietwsze stotkańe finałowe ro 
zegrałte w ub, niedziele w godzi 
nach popołudniowych przynosiy wy 
niki; 


né nie tracae nawei seia Kawczyk — Krzvstk 2:1 (2112 
Jedyni wyjątkiem byo sodtkanie » | uf) 29 2] |3) Olreha — Widera 2:1 
> pady ZY A śtizowi zdołał ode: | (12:31 2115, 21:18 Kawczyk — 
p. y bora pł R jaa kfasv is | Gaj 0:2 (H821.16:91) Widera — 
dadekkw semi A mao tfaraikc| Ikon A E N 
PRM KSG gi Ola = Feich 15 90.18 11-21 
linaty vaty aA E rii a TRAE apałkańe 
1 í PENAN K aG lasni PECH sre sł 
ie) Sżatkówsza (Lu. 
Slask.) PRA ER | Erich — Widera 2:0 21:14, 21: 15) ! 


Kolarstwo w przekroj 
trzytygodniowym 


20 wyścigowych »Bałtyków« nie wystarczy naszym kolarzom 


zwróciłem się” 


na tegoroczny sezon 


WARSZAWA. Ostatnia konferencja 
Prezesów | Sekretarzy Okręgowych 
Związków Kolarskich zwoOianń przez 
F.Z Kol. naźwietliła przede wszystkim 
braki i niedociągnięcia terenowe, o- 
taż sukceky Osiapriete przeż niektóre 
oltregi. ~ 

Na plan pierwszy wysuwa się 
Łódż, działalność bkręgi łódzkiego. 
W sezonie ubiegłym Zarźad ŁOZRol. 
zdteaniżował 34 imptózy kolarskie na 
szósie | torze w tym 6 międżynaroda 
wych, nawiązywał żywe kontakty z 
sasiadującymi okręgami, interesował 
się nie tylko kolarstwem wyczyno- 
wymi ale również i turystyka. 

Urządzając dochodowe imprezy ko- 
larskie torowe ŁOŻKbI. przeznaczył 
znaczne sumy na budowe Hal 'spor 
towkj w Łodzi i inne inwestycja spor 
towë „Również dobrze Ukłddbły się 
stosunki Zarządu z intiymi instytu- 
cjamj wychowania fizycznego | spor 
tu, Do nowego sezonu kolarstiwn tóńz 
kie jest odpowiednio przygotowane, 
a jedyna troska to zavysowujący siè 
coraz wyraźniej brak Sprzetu zawod 
niczego. 

Delegaci podkreślili. że ważna pozy 
cia ułatwiajacą lm prace jest tor 
kolárski, gdzióć w czdsić sezonu kon 
cantruje sie życie wytzynoweśu ko- 
larstwa łódzkieBo. 


KRAKÓW 


ROLARZE Krakowa przedstawilł 
zebrańyrh katastrofalny brak. splzstu. 
Wyczynowe kolarstwó pódwawelskie- 
BO grodu znajduje się w zaułku, z 
którego nie widzą wyjścia.  Triidrńie 
warunki finansowe 2arządu okregu 
spowodowałik šh również  brakikrh 
możliwości korzystatia z miejscowe- 
gu tóru, Tor ten znajduje sie w pisia 
dati ZKS Cracsz"l, która stawia tak 
wygórowane waPuniki orgahizatorom 
i kolarzoiń- zawodnikom, że normalniy 
trening 'jest prawie riemożliwy JEst 
sh tym bardziej Użiwne, ŻE Kraków 

siada szereg ziłakomitych boisk Pił 
HARS z trybuñami obliczonymi ha 
znartznie wiekszą ilbać widzów, Ańiże 
li pomieścić mosa trybuńy Cracovil, 
a pomimo to kolarze — orBan'zato- 
rzy majj trudnośc w wydzierżawie- 
niu toru, a zawodnicy w przeprowa* 
dzaniu treningu. 


Tor, który w normalnych warun- 
kach w okresie letnim jest óśrod- 
kiem koncsrńtrujący:n całą młodzież 


kolatska nie może w takich Wwaruń- 
kach spełniać wyznaczonego mu za- 
dania Zawodnicy maląc i tak wiele 
trudności ze zdobyciem sprzętu. nie 
mogą dostać się na tor gdzie by nor 
malnie óćwiczyli. Jest to tym dziw- 
nie!sze. że właśnie krakowianiń Kup 
czak Józef jest tegorocznym mistrzem 
'©owym Pnisk: | Kraków wydał jë 
tzeąo z najlepszych kolarzy polskich 
'"zarekjego Jona którv Awiecił trium 
fv f na torach zagranicznych: 

Nie Od rzedzy będzie tównież przy 
bamnieć że tylko dzieki itoorówi 1 
staraniom Łazarskieko udało się prze 
konać ówczesny Zarząd Cracovii 0 
konieczności wybudowania toru któ 
regb tak brakowało, w tej dzielnicy 
Polki. a iednak teraz w okresie po 
pularyzacji sportu i podniesienia wy 
"awdnia fizycznego dó zagadnidhia 
peństwoweno istnieją oodobne fakty 
Wydaje nam sie jednak ŻE okres zë 
"soroczny był Ostatnim rokiem działą 
nja różnych kacyków i fanatyków ha 
polu jednej gadłózi sportu, Piłka nóż 
na ićst birkna i ponularńa Era pósia 
da wielu zwolenników, śle nie może: 
utrudnieć różwolu innym sbortom — 
2 chwila kiedv «atala Sie 
związkowym Klubem  Samdtządów- 
sów musi ze wzkledu na brzyriależ- 
-a 6) Gyrztów? vagy Tv 

e! i Sportu KCZŹ w jódnśko 
wym stopniu interesować sie sporta 
mi uprawiahymi przez świat mracy. 
Dolifze by wiec było, gdyby o tym 
bamiętali jej działacze. 


Twsphbuią 


Trini 


POZNAŃ 

Delegaci Okręgu pożnańskiegb ro- 
zwiali nadzieje kolarstwa na wybudo 
oh w tej dzielnicy kraju betono- 

ebo toru Panimo żnacznegó uprźė- 
msysłowienia Poznańia, a w zwiazku 
z tym. i ogromnego zwiększenia Się 
liczby młodzieży robdtnieżej tajehę- 
tnie] garnącej się do spottu kólar= 
Skiesu hikt w Pożtianiu nie thce za 
wé sie ta sbtawa. Dowiedzieśmy sie 
natomiast o innym dosyć sensacyf- 
rym _ nroiekcie Poznań ma przysta- 
pić do budowy „Pałacu Sportowego” 
w którym bedzie znajdować się SZtu- 
czne lodowisko, 

Wydaie nam sie że lest to |lakieś 
daleko idace nieporozumienie., ..Pała 
ce lodowe" tO jest żaifikniółte porhies; 
czenie z płytami zamrażalnyrni. budo 
wano w pierwszych larach naszego sty 
lecja — Obechie uznano, że higienicz 
na į pElńowarłtościowa Ślizgawka 
ta śliydawka na biwattym śnieżnym 
powlełrzu. Takie też lodowisko budo 
wała | buduje Czechosłowacja, At- 
stria i Inne państwa Ostatnie 7%%w 
ne ślizeawki w zamkniętych budyn- 
kach znaiduia sie jeszcze w l:dndy- 
nie i w Nawoiarekiny Madison Square 
Gardeh. Sa to pozostałości z przed 
czterdziestu lat | nhecnie stuża angio 
saski kanpifalistom dla organizówa- 
nia różnych lmoreż nie wiele htihją- 
cych wsepólnild ze svdrtem w fiaszvm 
odinein. 

Nie mamy jednak obawy by podob 
nv anachrtonizm powstał w Poznaniu. 
Na czele sportu polskiego stoj GUKF 
do któresad należy mianowanie ńadlno 
kraiowe | dlatego HPałać sbottówy w 
Paznaniu bedzie mlat napewno ianrie. 
bardziej wszechstronne  przeznacze- 
nie. p 


SPCZECIŃR 
Rzeżńetn śotka sia rótwhiej > tro: 
ugoadami Grzunizecyft ymi ehikny 
tar betonowy hie igst dotad uHuó: 
wlednio wyzyskany. Na przeszkodzie 
sioi brak sprzetu o który dopominają 


się liczne rzesze kolarzy, Urządzanie 
zawodów na rowerach turystycznych 
nie budzł wiekszeso  zainiereśo= 
wania tvm bardziej ze zapro- 
szeni kolarze przyieżdźaja ze 
sprzetem  wyściesowym i miejsco 
wi. uż ptzed wyścigiem”  SKka- 
zani są na porażkę. zagadnienie sprzę 
tu w łaj chwiii jest zagadnieniem o- 
bejmujacym cały nasz kraj 1 jest 
hamletowskim „hyć alba nie hyć” ko 
larstwa połskiego. 

Zdawało sie nam. że dyspozycia Mi 
nisterstwa Przerńivsłu żadaiaca ażebv 
Motozbyt ptzygotował wyścizowe TO- 
wery na wyścig Warszawa—FPraga 
Warszawa jest przełomowym ak- 
tem w ptrzehtyśle rowerowym. Tym- 
czasem w rekordowym czasie przy- 
gotowana 20 Bóśłtyków 4.. kónlec Ale 
tak nordstać nie może. 

Podobnić lak w roku ubiegłym w 

wyścisu Głósu Ludu Warszawa 
Praga — Wsrszawa. tak i w tym ro 
ku w wyśtcłsit Trybuny Ludu. kola- 
rze polscy mtiszą jechać na sprzęcie 
który zrównnważv ich Szanse w wal 
ce z narodami Innych zanrzyjaźnia- 
nych rëpüblik ludowych. 20 A 
wyprodukowanych z 1848 roku w ża- 
nym stopniu nië rożwiażowute zakad 
nienia. 
- Jest tu wieć tos w nieporządku. 
Przetnysł miótotyzacyjny mys — bo- 
wtarzamy — musi znaleźć rozwiąza- 
nie odpowiadziita e- Partią A 
ganizujacei wyśtiś. Zrobiono śle. że 
nie kbhtynuówano podjętej Produk- 
cji „Bałtyków”, Zapotrzebowanie na 
ten sprzet jest. Zapotrzebowanie to 
wysuwa przede wsżye'kim świat pra- 
cy i dlateon rhw=rv wyścigowe musza 
pvä produkowane. 

Przypominamy |ieszcze że wvściel 
Warszawa Praga Warszawa 1 
donkata Polski przytzyniły sie Ww du 
žym siónn'n do noontsryzacji Kolar- 
stwa | podniosły parukrdtnie zapotrze 
bowałie na żwykłe rowery użytko- 
we. Nalezy te wunańt nowiazań | WV 
prowadzi losiczny wniosek że pró 


duktiś rowerów wyścigowech to naj. 


tańsza nroawazanfa dla przemystu ra 
werawekn, fo jega powiekszenie, a 
wiec i realizacia nlanów przedstawia 
nych przez Ministra Minca na Kan 
eresie PZPR. 


WROCŁAW 
Okreg wrostawski poiri!imo posiaña 
mia toru pod Wrocławiem. natrafia 
na trudności z upowszechnianiem KO- 
larstwa Hamuje prace wielka Odie- 
głość istniejącego toru od miasta O- 
raz utrudnia ia komunikacia Sa na- 
obrókiż stadionu ólimpijskieso gdyż 
nóżniei Poleką hedzie 


WO7pira" zw 

organizować wielkie żawory spoT'a- 
we tqą_którvch znajda sie *nlzczvis* 
nione z mami narody republik ludo 
wych ze Zwias?kiem Radzieckim na 
tzble. 

Na'omvast- dHhrze słe stnło że wro 


cłiwiab,e żilntetesowaiii sle torem Ka 
larrkim w Poresu t zorganizował: tam 
wyścigi. k'órs zkromsdziły na Widów 
ni całe prawie miasta 

Pozostałe okregi potwierdziły. ŻE 
brak snrzetu i hezvieczoństwo kolarza 
na ulinv i szosie sa iedvnvmi hamul 
cami ufrudniałacym! rozwój kolar- 
stwa Pomorzanie pomimo tych tru- 
dności w dniu 25-1lefniego jubiteuszu 
Klubu Sporiowego Kolejarzy „Brda“ 
w Bydłoszczy organizują w końcu 
miaja wielkie ogólnopolskie wyścigi 
na szosie. 

Tyle z prowinąśł. 
sie w atdlogicznym nołożeniu a łe 
dnak radośniejszym akcentem tò po 
woli sle stale posuwaiace słó nrace na 
terenie przyszłago .Parku Kolarskie 
go” Oraz przygotowania do wyścigu 
Wartzawa — Prasa — Warszawa, 


BO 


Słolica znajduje 


ğ 


LENIA 


BYTOM RE 


-Konferencie wstebne przedstawicie 
li redakcji „Trybuny Ludu” i P. 
Z. Kol. a nastepnie Trybuny Ludu 1 
Rudego Prava konkrein'e wykazały 
iakimi drogami póida te coroczne U- 
rzadzane wyścigi. Nawiazutac do ro- 
ku ubieżłego kiedy wyścig naro- 
dów miłujących pokój. odbył się W 
obydwóch kierunkach to iest Warsza 


wa — Praga i Praga — Warszawa, w 
latach nastepnych odbywać sie bedą: 
w roku nmieparzystym — start w Pra= 


dze | meta w Warszawie. w roku på 
tzyftvym = start w Warszawie a me 
ta w Pradze: Jest ta nalsłHszniejsże 
rozwiazanie, Utrzymuje ono bowiem 
historyćźne daty 1 — 5 — 98 mai i 
wiaże te daty z przestrzenią. którą 
w radośnvm wysiłku pokonać bedą 
mogli kolarze — ama!orzy 

Obecnie opracowane zostana detale 
które omówia fachowev z Polskiego 


zwiazkii Kolarskiego 1 Czechosłowac 
kiej Uni! Cyklistów 
Czethbsłowacey przedstawiciele 


przybyli do Warszawy w sobotę O 
hradv Do rwaia do boniedziałku De- 
legaci óju Związków ustala śctsłv re 
gulam'n Oraz wytycza trase i wyzna 
cza miasta sdzie zaczynać sie beda í 
kończyć poszczególne etapy 

O wynikach tych 
miast bawiadomimv 


obrad natych- 
naszvch czytel- 


ników 
Poza tvm Zarzad PZKo] szywiie 
sie da Międzynarodowego Kongresu 


zwojlywanesa corocznie przez Między 
narodowe Unie Kolarska do Paryża. 
Polacy wvstapia z wniosk em o 
norzuvwróconie skteślonvch z Konku- 
rencji kolarskich rekordow na 200 
i 400 m ze startu zatrzymanego i lot 
neso Oraz utrzymanie tvci wszvstkich 


rekordów które dotad bviv ustaną 
wione a. 
Stanowisko rzecz jasna  „upełnie 
sluszne [Lapsus jaki Bonałn i Zarzań 
Msedrvnatodowei Unii wystapi fyri 


nrżybomnh'wiy że po 
zostawiono rekord na 'h mili ta jest 
na 42 m Widocznie że wzgledu na 
Łliskość Angłosasów —U.G1 hie mia! 
odwage) skreślić tern rekordu zabaw 
nego jeśli weźmie sie pond uwage n- 
zminy przez świat csłv systemy me- 
trtezny. 

Zresztą trudno jest odgadnąć jakie 
racie wysunać mogli oroiektade'ycy 
dla skreślenia naiścislaiszvch, ne" or 
tów skreślenia dystansu Dwustume- 
trówka charsktvzuie rrzócież nó''om 
kolarstwa k'ótkody:tsnsowiega Fane 
an kraju notowaną grst nrzy wszy 
stkich tego rodzaiu zawodach w 
swoim czasie bvła analizowana przez 
znakomitego fachowca : miłośnika ko 
iarstwa nieżvidceeo iu tylegn pre 
z25a UCI bona Bretona który na 
wielu wvteitach rorstywanvch w e7 
sie lutowych "Kongresów snrawdzał 
wysiłki kolarzy na ivin mvstane'e 

Włańśnie Leon Breton stwierdził ŻE 
test ta ieden z dvstansów którv krot 
kodvstansowiec. może orzewrnać 
jednakowa SzybkO clan na pierwszych 

ostatnich 50 metrach 1 właśnie ten 
tax charakterystyczny dystans ko 
larstwa torowego skreślili z tabeli Te 
kordów .fachowcy” z UCI 

Niemniej dziwacznym tesi skreśle 
nie dvstansu 4008 m. a tuż wrecz za 
hawne dest nozostawieni* a czym lu” 
wspominaliśmy — dystansu 402 m Ne 
leży oczekiwać, że wniosek Polski m: 
pewno przyjęty będzie przez znaw- 
ców Kolarstwa z prawdziwym zadowr 
leniem 


losktawiej ieśli 


Lekknatleci uważajcie azcbv Wasze 
ewiptowa rederacia nie skreslła re- 
kordów na 100 1 200 m w dzisiej 
szych czasach dolara ! Marshalie 
wszystko iest "możliwe Pozostaw'* 
Wam nalomiast na pocieche rekordi 
na 100 i 200 vardów 


Fr. Szymczyk 


wrm. e NI A M. ERA 


SUJE 


SAITE -Eaa 


donee orae e SOME 


POLONIA LEGIA W-WA 
(0:1, 2:0, 04) 

Katowice. Połoniaą byłomśska nie pa 
siada wmsnego lodowiska, wobacć cze 
ga zmuszona byłą rozegrać spotka 
nie a mistrzostwo ligi zé stołecziiń 
legia w Katowicach. Mecz zarekla- 
mowano w ostatniej chwili, mimä 


to Ściashał ponad 1000 entuzidstów 
hokdja 

Zawody rozegrano w niedziela 
przed bołudniem na nieszteególnym 
lodzie xtóry utrudhiał orowadzenie 
normalnej ery i obniżył léi poziom. 
Mecz zakończył sie wielka niespo- 
dzianka Polonia stoczyła swe nierw- 
sze spóikanie Igowe. | chociaż wyka 


zała dużo braków to otlirndścia I 


Frańcuż trenerem 
SZŚTMIELZY ani alskieh 
LÖNDYN. Angielski związek 

Szermierczy zakontraktował, jako 
trenera dla swoleń reprezentan= 
tów Francuza Crosniet, który 
przygotowł dotychczas sżermier- 
tza fepresenińcig Francji Jak 
wiadomo. Wraneuzi wygrali na 
londyńskiej Olimpiadzie wiek= 
szość konkurencji 
Prof. Crosnier ma  zorganizó- 
wać w Anglii szkołę szemierczą 
oraz przygutuwać zespół btytvj- 
ski do szermierczych misirzóstw 
świata i przyszłej Olimpiady. 
SZCZECIŃSKA „GWARDIA* 
W NOWEJ ŚWIETLICY 


2:2 


SZCZECIN Śsozżecińska Gwa- 
Aa azesk ata nim l; przy Al 
ao Meta. w iańv w eetetyt?- 


nie Urzydzuyhą świetlicę oraz salę 
gimnastyczną. 


szórmierczych ` 


| 


kondycja wywalczyła wynik rełiiso- 
wy 2:2 (0:1 2:0 0:1) ŁeB'a, Która 
ma luz "iza soba kilka Spotkań 1 
obóż w Morawskiei Ostrawie mezem 
nie *almrnhowala Na móżliwym po 
ziómie zagrał u niej tyiko pierwszy 
nabad Świcarz Dolew:ski ! Głowacki 
resztą rehrezeńtuie miernv box om, 
a Obrona jei inst najsłabsza forma- 
cia 

Zespolowo była Legia iehsza mia- 
ła nawet okresami lekka przewate, 
lecz plusy te zniwelowały bójawość 
bolaonistów któryťh Indywidua'ne ak 
cie bvłv stale erdźne. Warszuwianie 
grali niepotrzehnie zbyt ostró wo- 
bec czexo sedzia wvkluczał ich czę: 
Só z erv tak że nakresam: geral tvil- 
ko w czwórke 

W pierwszei tercit 
zyskała Legia w IA min porzez Gin- 
tera który drzytomnie wwvtorzy fal 
podańie Świcarza. Na cyfrowo Wyż- 
eza porażkę zanosiło sie na boczatku 
drugiei tertcii biadw lskin nrzewo>ŻA 
ła Lesia atakuiac cali blat RA Kola 
sa ndjlenczy Obnk Masełki napastnik 


órowadyante u- 


Palanii otrzymał w "vn nkrewęe kra 
ż5k i z prenojn w solowej zkcil 7d 
był w 8 min wyrównanie W 12 
min z pbatinej akcji Maseita BOA- 
wyższył wynik mad 2:0 nie bez winy 
Przeźdzłeckiego któty broniac DOLA 
fatalnie drżepuścił krażek Trzecia 
tercja przyniDsła wytównanie liegt! 
w 8 min ptzes Dałewskisgd 


Zawody Browadził sedzia Kóler 7 


Krakowa Druzvtiv wvśtatńiiy w skła 
dach: pit 

texit: Przeżaziecki Bielawski Trz 
szewski HBronówież Celiński Swi 
ćafź, Dólówslei DWARF MAra*<k:. 
inta | SWeare PARĄ 

Pólńkńia: Mi 
kówski  łenek KRilEre M osci a 
Cieślewicz, Filipówiez Sochwki NI 


kodefnowicz | Schmidt, 


. dziła już Radzie Kultury Fizycznej i Sportu budżet na rok 1949, 
Obejmuje on w dotacjach na Zrzeszenia Sportowe: 735.810.141 zł 


oraz na nowe inwestycje: 


Te olbrzymie kwoty stworzą realną 
wychowania fizycznego i sportu w Polsce. 


Wysokość dotacji przyzn 


138.292.750 zł 


podstawę do umasowienia 


nanych poszczególnym Zrzeszeniom Sporto- 


wym ebrazuje poniższe zestawienie: 


Lp. Nazwa Zrzeszenia Ogólna suma 
` dotacji 

1) KOLEJARZ 73,382,622 
: 2) METAL ;, 77.835,318 
3) GÓRNIK 75.450.395 
4) BUDOWLANI 69.836.278 
5) WŁÓKNIARZ 73.393.678 
6 SAMORZĄD 78.011.396 
7 SPOŻYWCA 78.011.396 
8) CHEMIK 69.321.732 
8) ZWIĄZKOWIEC 136.167.330 
735.910.141 


JAKIE PRZEWIDZIANO W 


1949 R. NOWE INWESTYCJE 


W związku z postępem upowszechnienia sportu KCZZ kładzie spe- 


cjałny nacisk na rozbudowę urządzeń sportowych, 


większe na ten cel fundusze, 


Na tok 1949 przewidziano na inwestycje kwotę: 
Kwota ta przeznaczona zostanie na następujące 


sportowe: 


1) BUDOWA NOWYCH OBIEKTÓW CENTRALNYCH: 
a) budowa sztucznego lodowiska w Katowicach 30.792.750 - . 


asygnując coraz 


138.292.750 zł, 
nowe budowle 


/ 


Š b) budowa centralnego stadionu w Warszawie 30.000.000 60.792.750 


POGROM HOKEISTÓW WYR 


w Cieszynie 20:2 


PIAST CIESZYN — WRS 
20:2 (3:0, 8:2, 8:0) 
CIESZYN (tel. wł.) W Cieszynie 
w ub. niedzielę zastały rozegrane 
zawody towarzyskie w hokeju na 
lodzie — pomiędzy miejscowym 
„Piastem“ a WKS „Wyry“, które 
zakończyły się wysokocyfrową po- 
rażką gości w stosunku 2:20. 
Goście grali bardzo ambitnie i 
ofiarnie, jednak byli najmniej o kla 
sę słabsi od swego przeciwnika. 
Piast zademonstrował piękną grę 
kombinacyjną, technikę w prowa- 
dzeniu krążka, a nade wszystko 
szybkość i technikę jazdy. Atak 
Piasta — poza pierwszymi  5-ciu 


WYRY 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


ODRA OPOLE — ODRA WRO- 
CŁAW 5:1 (8:8, 2:0, 0:1) 

OPOLE, (tel, wł) W meczu to- 
warzyskim rozegranym w ub. nie- 
dzielę Odra Opole, półronała swoją 
imienniczkę 2 Wrocławia 5:1 (3:9, 
2:0, 0:1) 

Spotkanie odbywało się w cie- 
żkich warunkach atmosferycznych 
ha rozmieżlym lodowisku w cza- 
sie deszczu ze śniegiem. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Trojanowski 2, oraz Iwafńczok, 
Erużyński p. Hałubowicz. 

Widzów tysiąc osób. 


SIŁA — BAILDON W HOKEJU 


KATOWICE, W nadchodzący 
czwartek 20 bm. o ile pozwołą na 
to warunki lodowe odbędzie się na 
lodowisku Baildonu w Katowicach 
sensacyjny mecz hokejowy, które- 
go stawką będzie właściwie moral- 
ny tytuł mistrza Śląska, W meczu 
tym spotkają się dwie ezołowe dru 
żyny okręgu Baildon Katowice j Si 
ła Giszowiec. 

Spotkanie będzie dla obydwu dru 
żyn ostatecznym sprawdzianym for 
my przed półfinałowymi spotkania 
mi o mistrzostwo Polski. Siła i 
Baildon wystąpią w swoich najlep 
ezych składach. 


GWARDIA WROCŁAW — ZZK 
OPOLE 16:0 

WROCŁAW: Żywotna sekcja pię- 
Ściarska wrocławskiej Gwardii roze 
grała w niedzielę spotkanie towarzy 
skie z drużyną ZZK Opole. Mecz 
zakończył się pogramem gości, któ- 
rzy nie wygrali ani jednej walki i 
w rezultacie wynik końcowy opie- 
wał 16:0 na korzyść Gwardii. W 
drużynie Gwardii poraz pierwszy 
wystąpił jej nowy nabytek Klimecki 
w wadze ciężkiej. 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych, spotkań przedstawiały się na- 
stępująco. W wadze muszej. Ka- 
sperczak (G) wygrał przez t. ko. w 
Mi. rundzie z Wierzbickim (ZZK), 
w koguciej, Kargol (G) wypunkto- 
wał Rybczaka (ZZK), w piórkowej: 
Symonowicz (G) wygrał przez t. ko. | 


w- lekkiej: Włodek (G) wygrał na 
punkty z Kouzeg (ZZK), w pól- 
średniej; Brzezłcha {G) . wygrał 
przez t. ko. w III rundzie z Prze» 
mysławskim (ZZK), w średniej: Do 
mariski wypunktował po najładniej- 
szej walce dnia Panza (ZK), w pól- 
ciężkiej: Urbanowicz (G). wsi} w 


T'rundzie do poddania sie Sarnechie 
ga (ZZ w wadze cieżkiej: Ali 
mecki (i: wygrał na pkt. z Gicho: | 


sem (24i). 


wiu dla 


w II rundzie z Dziewuiskim (ZZK), 


minutami |-szej tercji — stale go- 
ścił na polu WKS „Wyry“, formal- 
nie bombardując bramkę, której bro 
nił dobrze Markiel II. 

Z drużyny gości wyróżnili się 
Mańka II i Markiel I. Drużyna Pia 
sta była bez słabych punktów. 


Dla WKS „Wyry“ strzelcami bra 
mek byli Markiel [ i Mańka I. W 
drużynie Piasta bramkami podzieli- 
li się: Wania 7, Handzlik 6, Nowo- 
tarski 4, oraz Huta, Ćwieczek i Raj! 
po jednej. Sędziował prof. Boruta, 
widzów około 1.500 * (pf) 


ED e 


DR 


2) BUDOWA NOWYCH URZĄDZEŃ SPORTOWYCH 
"DLA ZRZESZEŃ SPORTOWYCH: 


8) Rudowa urządzeń dla Zrreszenią Sportowego Włókniarz 


1) Budowa sali gimnastycznej w Łodzi 10.000.000 
2) Rozbudowa pływalni w Łodzi í 4.500.000 
3) Budowa boiska w Sosnowcu 2.000.000 
4) Budowa bolska w Legnicy 2.000.000 
5) Budowa boiska w Kamiennej Górze 2.000.000 
6) Budowa boiska w Aleksandrowie kjŁodzi 2.000.009 22.500.000 


b) 
Eportowego „Metat” 


Budowa urządzeń sportowych dla Zrzeszenia 


1) Budowa bolska w Poznaniu dla ZKS „Metal” 
Cegielski 

2) Budowa sali gimnastycznej w Rybniku 

3) Budowa sali gimnastycznej w Sosnowcu 


MISTRZA POLSKI NA RAZIE NIE MA 


8.000.000 
8.009.000 
6.000.000 20.000.000 


Wśród kobiet najlepsza BOJANOWSKA 


OSTATNIE WYNIKI SPOTKAŃ 
FINAŁOWYCH W GRZE POJE- 
DYNCZEJ MĘŻCZYZN PRZED- 
STAWIAJĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO: 
Kawczyk — Widera 1:2 (23:21, 
16:21, 18:21); Kawczyk — Otręba 0:2 
(11:21, 12:21); Widera — Erlich, 0:2 
(14:21, 13:21); Gaj — Krzesik 2:1 
(21:14,) 14:21, 22:20); Erlich — Gaj 
2:1 (21:16, 18:21, 21:18); Otręba — 
Krzesik 2:0 (21:17, 21:19); Gaj — 
Widera 2:1 (21:18, 18:21, 21:13), Kaw 
czyk — Erlich 2:0 (21:17, 24:22); Er- 
lich = Krzesik 2:1 (20:22, 21:7, 
21:12); Gaj — Otręba 2:0 (21:12, 
21:17), È 
PUNKTACJA FINIAŁOWYCH 
ROZGRYWEK MĘSKICH 
PRZEDSTAWIA SIĘ NAST. 


1) Gaj (Legia W-wa) 54 94 
2)Erlich (Garbarnia K) 5 4 65 
3) Otręba (Ruch W, H) 5 3 75 
4) Kawczyk (Siemian.) AFE 
5) Widera (Słowian) 51 5:9 
6) Rrzeszyk (DKS Łódź) 5 1 4:9 

Ponieważ pomiedzy Gajem į Er. 


lchem powinna być dodatkowa rez 


grywka o pierwsze miejsce na sku- 
tek równej ilości punktów a okręgi 
Radom, Kraków i Śląsk wniosły 
protest przeciw udziałowi Erlicha 
tylko w finałowych rozgrywkach 
(Erlich powinien brać udział tak- 
że w eliminacjach, a poza tym za- 
wodnikowi wolno wg. przepisów 
brać udział w mistrzostwach po ro 
cznym pobycie w kraju? specjalne 
posiedzenie Pnliskiego Związku Te- 
nisa Stołowego zadecyduje o tym 
kto zdobył tytuł mistrza Polski na 
rok 1949. 

PÓŁFINAŁOWE ROZGRYWKI 

KOBIET 

dały nastepujące wyniki: 

GRUPA I: Różbacka (Śl) — Bie 
lacka (Kraków) 0:2 (16:21. 19:21); 
Bieiącka — Kliszowa (Śl.) 0:2 (8:21, 
10:21), Różbacką -- Kliszowa 0:2 
(5:21, 3.21), Bielacka — Trząskow- 
ska (Lublin) 1:2 (21:16, 16:21, 16:21); 
Różbacka — Trzaskowska 2:0 22:20, 
21:19). 

GRUPA M: Orłowska (Warszawa) 
— Podmiptkowa (Warszawa) - 2:0 


iziba PZP przeniesiona 


Z POZNANIA DO WARSZAWY 


Pływacy wybrali nowe władze związku 


Eoznań, W Poznaniu odbyło się | Edwarda Górczewskiego. 


doroczne zgromadzenie PZP, na 
które, poza delegatami z poszcze- 
gólnych okręgów, przybyli: z ra- 
mienia GUKF płk, Czarnik i kpt. 
Choina oraz z Wofkw. Urzędu 
KF mir. Janicki. 

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa PZP mec. Pietruszkę, — 
wręczono poszczególnym klubom 
nagrody i dyplomy za  mistrzo- 
stwa Polski na rok 1948, 

RKS Polonia (Bytom) otrzy- 
małą puchar przechodni im. Tad. 
Semadeniego. fundacji PZP dla 
drużynowego mistrza Polskj oraz 
puchar przechodni inż, Z. Bąko- 
wskiepo dla zwycięskiej sztafety 
4x209 m. st. daw. panów w kla- 
sie mistrzowskiej, 


Puchar przechodni, fundacji 
PZP dla zwycięskiej sztafety — 
4x100 m st. dow. pań w klasie 
mistrzowskiej, otrzymał ZKSŚM 
Fiast (Gliwice). 

Poznańską Warta otrzymała 
puchar przechodni. fundacji b. 


wojewody poznańskiego dr Feli- 
ksa Widy-Wirskiego dla druży- 
nowego mistrza Polski w klasie 
pierwszej oraz puchar przechodni, 
fundacji dyr. WUKF we Wrocła- 
drużynowego mistrza 
Polski w klasie mistrzowskiej i 
pierwszej. 

Wreszcie za zdobycie mistrzo- 
stwa w piłce wodnej. drużyna 
PKS „Flektryczność” (Warszawa) 
ótrzymała puchar sekretarza PZP 


AZS (Wrocław) MISTRZEM DOL- 
NEGO ŚLASKA W SIATKÓWCE 
WROCŁAW. (tel. wł) W hali 
Ośrodka WF we Wrocławiu odby- 
ły się mistrzostwa Dolnego Śląska 
w siatkówce męskiej przy udziale 
5 drużyn: AZS YMCA, „Nysa” 
(Kłodzko), „Dziewiarz” (Legnica) i 
YMCA (Telenia Góra). Mistrzem zo 
stała drużyna akademików wroc- 
ławskich. Zwyciężając wszystkich 
swoich przeciwników w wysokim 
stopniu. f 


UNIA I B — -PA SOSNOWIEC 
4 

SOSNOWIEC. „W REGA g mi- 

strzostwo klasy B tenisa stołowego 


grupy zagłebiowskiej rezerwowa 
covivna Unii odniosła znaczny suk- 
083 muso ivaojae z mlodym zesno- 


łem Czynu 8:4. 


Wniosek zarządu PZP w spra- 
wie przeniesienia siedziby Związ- 
zku do Warszawy, zebrani przy- 
jeli przez aklamację. 

Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium ustępują- 
cym członkom zarządu, po czym 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Prezesem PZP został pik. 


Gruda. Do zarządu weszli poza 
tym: kpt, Choina — wiceprezes 
sportowy, Rwoiski — wiceprezes 


administracyjny, Jabłoński — se- 
kretarz, Kędzierzawski — skarb- 
nik. Na kapitana sportowego po- 
wołano ob. Majchrzaka, 

w skład komisji sportowej we- 
szli: Chęciński, Hampl, Koszarski 
Mańka, Brzozowski, Czuperski i 
St. Gawroński, 

W dalszej części zebrania roz- 
ważano sprawę utworzenia ligi 
piywackiej, jak również dostoso- 
wanią programu mistrzostw Pol- 
ski do programu olimpijskiego. 

. — M — 
NOWA LISTA PŁYWAKÓW 


ŚLĄSK 
NA PIERWSZYM MIEJSCU 


POZNAŃ. Polski Związek Pły- 
wacki wydał nową listę klasylika- 
cyjną zawodników, sporządzoną w 
oparciu o listę wydaną w roku 
ubiegłym. 

Według tej listy mamy w Polsce 
109 zawodników i zawodniczek kła- 
sy mistrzowskiej. Jest to liczba 
niespotykana dotąd w dziejach pły- 
wactwa polskiego. W roku ubie- 
głym jeszcze liczba ta była o po- 
łowę mniejsza, a dwa lata temu 
klasę mistrzowską posiadało zale- 
dwie 8 zawodników, którzy mini- 
mum klasyfikacyjne osiągnęli po 
wojnie. 

Największą ilość pływaków klasy 
mistrzowskiej przypada na Okręg 
śląski, gdzie do klasy mistrzowskiej 
zaliczono 70 zawodników 1 zawod- 
dniczek, z których akqo 50-ciu re- 
gularnie osiąga jeszcze dzisiaj kls- 
sę mistrzowską. (Część zawodni- 
ków osiaznęła klase mistrzowską 
przed rokiem | już dzisisj bądź to 
wycofała się z życia sportowego, 
Þadź też już nie potr3fi powtórzyć 
mw tym rezanie vaz kiedys uzyska- 
nego wyniku.) g 


Na drugim mjejscu kroczy okręg 
poznański, w którym klasę mistrzo 
wską osiągnęło 20 zawodników į za- 
wodniczek. 2, liczby tej zawodni- 
kami czynnymi jest jeszcze tylko 
12 pływaków i pływaczek. Z klu- 
bów najwięcej zawodników | za” 
wodniczek klasy mistrzowskiej po- 
siada Polonia Bytom, bo aż 1%. 
Wszyscy zawodnicy tego klubu są 
jeszcze czynnymi sportowcami i 
regularnie osiągają wyniki klasy 
mistrzowskiej. 

Poza Polonią Bytom najwięcej 
zawodników klasy mistrzowskiej 
posiada katowicka Pogoń (13), dalej 
Piast Gliwice (11), BBTS (10), War- 
ta Poznań 10 i Zjednoczenie Za- 
brze 7. 

Wobec tak silnego wzrostu licze 
by zawodników klasy mistrzowskiej 


+ przypuszczać należy że nowe minl- 


ma  klesyfikacyjne. projektowane 
przez PZP. znajdą aprobatę wal- 
nego zebrania i przez nowowybra- 
ną Komisję Sportową nie zostaną 
zmienione. Tym razem bowiem 
są opracowane bardziej szczegóło- 
wo niż projektowane. s nieprzy- 
jete minima w roku ubłegłym. 


AROG 


ES 


Zakopane. (tel. wł.) W ub. nie- 
dzielę odbył się w Zakopanem, 
przy dobrych warunkach śniego- 
wyfgh konkurs skoków o memo- 
riał im. por. Woycickiego. Skoki 
odbywały się w dwóch konkuren 
cjach: jako konkurs skoków 
otwartych i skoki do kombinacji. 

Licznie zebrana publiczność, ob 
serwując skoki doznała pewnego 
zawodu gdyż na starcie zabrakło 
kilku czołowych zawodników z 
Marusarzem, Ciaptkiem - Gąsie- 
nicą i Wieczorkiem na czele. 

W konkurencji skoków otwar- 
tych zwyciężył Kula (SNPTT) — 
nota 217.2, skoki — 54,5 i 62 m, 


-1 przed «¿Danielem  Krzeptowskim 


"wyniki lepsze od rekordu 


PRELIMINOWAŁA NA RB. KCZZ 


KATOWICE. Komisja Centralna Związków Zawodowych zatwier- 


e) Budowa urządzeń sportowych dla Zrzeszenia 


Srortowsga „Górnik” 


1) Budowa boiska w Jaworznie 
2) Budowa boiska w Sosnowcu 


6.000 000 
8.000.000 14.000.000 


d) Bndowa nrządzeń sportowych dla Zrzeszenia 


Bnortowego „Spożywca” 


1) Budowa przystani wioślarskiej 


e) Bndewa nrządzeń sportowych dla Zrzeszenia 


Srertowego „Państwowies” 


D Budowa sali gimnastycznej w Krakowie 


(22:20, 21:18); Adamczewska (W-wa) 
— Klimaczewska (Warszawa) 0:2 
(16:21, 19:21); Klichaczewska — Or- 
łowska 2:0 (21:10, 21:18); Klicha- 
czewska — Podmiotkowa 2:0 (21:6, 
21:8); Adamczewska - Orłowska 
0:2 (15:21, 16:21); Podmiotkowa — 
Adamczewska 2:0 (21:15, 21:15). 
GRUPA TII: Piszczyńska (Lublin) 
— Guzikówna (Radom) 2:0 (21:12, 
21:17), Piszczyńska —  Śliwkówna 
(ŚL) 0:2 (9:21, 9:21); Bojanowska 
(Poznań) — Guzikówna 2:0 (21:6, 
21:9); Sliwkówna — Guzikówna 2:0 
(21:7, 21:16); Śliwkówna -- Boja- 
nowska 0:2 (8:21, 9:21); Piszczyńska 
— Bojanowska 0:2 (11:21, 9:21), 
Do finału doszły nast. zawodnicz 
ki: Kliszowa i Bielacka z grupy 1, 
Klichaczewska i Orłowska z grupy 
II. oraz Bojanowska i Śliwkówna 
z grupy III. 
WYNIKI FINAŁOWYCH ROZGRY 
WEK PAŃ przedstawiają się nastę- 


4.000.000 4.000.000 


17.000.009 17.000.000 


138.292.750 


pująco: Klichaczewska — Śliwków 
na 2:0 (21:2, 21:9); Klichaczewska 
— Orłowska 2:1 (18:21, 21:18, 21:12) 
Bielacka — Bojanowska 2:0 (21:11, 
21:10); Klichaczewska — Kliszowa 
1:2 (12:21, 21:19, 21:21); Śliwkówna 
— Klichaczewska 2:0 (21:17, 21:16); 
Bojanowska — Kliszowa 2:1 (21:19, 
19:21,: 24:16); Orłowska — Bielacka 
2:0 (21:15, 21:13); Orłowska —- KU- 
szowa 1:2 (17:21, 21:18, 16:21) Boja-. 
nowska — Klichaczewska 2:0 (21:10 
21:18); Orłowska — Śliwkówna 0:2 
(18:21, 15:21), Klichaczewska — Bie 
lecka 2:0 w.o. Kliszowa — Bielec 
ka 2:0 wo. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzy 
ni Polski zdobyła Bojanowska z 
YMCA Poznań 2) Kliszowa (Sło- 
wian Świętochłowice), 3) Orłowska 
4) Klichaczewska (Pocztewiec), 5) 
Śliwkówna (Piast Gliwice), 6) Bie- 
lecka (Legia Kraków), 


W. drużynowych mistrzostwach 
kobiet do chwili zamknięcia nume- 
ru odbywają się rozgrywki finało- 
we i wyniki ich podamy dopiero 
w nast. numerze. 

Mixty i double pań nie zostały 
rozegrane z powodu... braku czasu. 

Organizacja mistrzostw b. spraw 
na. . 


„Nieśmiertelny“ Kalbarczyk 


triumfuje w Watbrzychu 


W niedzielę przed południem w do- 
skonałych . warunkach atmosferycz- 
nych odbyły się daisze konkurencje 
w jeździe szybkiej. 

W konkurencjach żeńskich ustalo- 
no nowe rekordy Polski na dystan- 
sie 3-ch tysięcy metrów. Głażew- 
ska z łódzkiego Zrywu i Kalbarczy” 
kowa z Legli Warszawa uzyskały 
doskonałe wyniki: pierwsza 6.32,8, 
2) 6.36,2 (stary rekord wynosił 6.53) 


Spośród młodych zawodniczek wy 
różniły się Rusińska z Warszawy i 
Fafara. 


W konkurencjach męskich po raz 
20-ty z rzędu tytuł mistrza Polski 
zdobył Kalbarczyk, który wygrał 
biegi na dystansach 1500 i 5000 me- 
trów. 


Pocieszający jest fakt, że w hie- 
gu na 1500 mtr. 15-tu zawodników 
osiągnęło czas poniżej 3-minut, co 
zdarzyło się po raz pierwszy po 
wojnie. 

Jeśli chodzi o punktację drużyno- 
wą, to bezapelacyjnie triumfowała 
warszawska Legia, wyprzedzając 
łódzki Zryw o przeszło 100 punk- 
tów, 

Konkurencje kobiece 

100 metrów: 1) Głażewska (Zryw 
Łódź) — 2.06 min., 2) Katbarczyko- 
wa — 214,4, 3) Rusińska — 2.15,4, 
4) Sędzimir —2.17,9, 5) Supińska — 
2.24, A 
300 mtr.: 1) Głażewska — 6.328, 
2) Katbarczykowa — 6.36 (obydwa 
Poski), 


W RORRUGSIE 
0 MENOR At 


(SNETT) — nota 208,4, skoki — 
56,5 i 58 m, 3) Dziedzic (HKN) Za 
kopane) — nota 186,5, skoki — 
48,5 i 56,5 m; 4) Szeliga (HKN Za 
kopane) — nota 183,3, skoki — 
48 i 55,5 m; 5) Kozak (Wisła Za- 
kopane) — nota 178,7, skoki 46,5 
i 56 m. 


W konkursie skoków do kombi- 
nacji pierwszym był Daniel Krzep 
towski (SNPTT) — nota 21,5, sko- 
ki 51,5 íi 55,5 m; 2) Hoły m(Wisła 
Zakopane) — nota 41,1 — skoki 
48 i 54 m; 3) Kula (SNPTT) — no 
ta 42, skoki — 44 i 51 m; 4) Szu- 
bert (Wisła Zakopane) nota 55,3, 
skoki — 455 i 49.5 m: 5 Szeliga 
(HKN Zaknoane) — nota 55.4, sko 
ki 45,5 i 47 m 

Ogółem w. obydwu konkureńnc- 
jach startowało 17 skoczków, 


3) Sędzimir — 7.02,4, 4) Rusińska 
— 7.07, 5) Supińska — 7.35.8. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Głażewska 250.52 punktów. 
PANOWIE 

1500 mtr: 1)  Katbarczyk 
2.34.0, 2) Lewandowski — 2.39.2, 
3) Głodkowski — 2.44,8 (wszyscy 
Legia Warszawa), 4) Przyborowski 
(Zryw Łódź) — 2.745, 5) Antosik 
(Legia W-wa) — 2.48,2. > 

5000 mtr: 1) Kaibarczyk 
9.141 2) Lewandowski 9.23,8, 
3) Głodkowski. = 9.24,0, 4) Anto- 
sik — 9.54,0, 5) Rytter — 10.11.8. 

W biegu tym Kalbarczyk dwu- 
krotnie zdublował Rytteła. 

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Katbarczyk 210,07 pki. przed Le- 
wandowskim 220.04. Głodkowskim 
225.25, Rytterym 226.82 oraz Przy- 
hytniewskim (Zryw Łódź) 232,51 
punktami. 

W punktacji drużynowej zwycię- 
żyła Legia Warszawa 130 punktów, 
przed Zrywem Łódź 27 pkt, ZZK 
Pruszków t3 pkt. i AZS Krakowem 
10 pkt. : 


WROCŁAWSKI I BURSZÓWNA 
ZDOBYWAJĄ TYTUŁY MI- 
strzów Polski w jeździe figurowej 


KARPACZ. W niedzielę zakończo 
ne zostały mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej kobiet i meż- 
czyzn. W ostatnim dniu warunki at” 
mosteryczne pogorszyly się znacz- 
nie. Przez cały dzień padał śnieg Í 
panowała silna wichura. R 

W jeździe dowolnej mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobył Staniszew” 
ski (Warszawa) 78.46 pkt.. 2) Wzoc 
ławski (Katowice) 76,80, 3) Osadnik 
(Katowice) 76.64, 4) Grobert (Ka- 
towice) 66,88. 

W jeździe dowolnej kobiet starto 
wały tylko dwie zawodniczki Bur- 
sze i Ziajowna. Pierwsze miejsce 
zdobyła Burszówna 81,90 pkt. 27 — 
Ziajówna 66,90 pkt. 

W ogólnej klasyfikacji (jazda obo 
wiązkowa i dowolna) tytuł mistrza 
Polski w konkurencji męskiej zdo- 
był Wrocławski (Katowice) 2) Sta- 
niszewski (Warszawa). 

W konkurencji żeńskiej mistrzy= 
nią Polski została utalentowana 
Burszówna z Warszawy. 


UNIA SOSNOWIEC — SIEMIANO 
WICZANKA 8:8 


SOSNOWIEC. W niedziele odbył 
się w Sosnowcu towarzyski mecz 
bokserski między mistrzem kłasy B 
miejscową Unią a pierwszą druży 
ną Siemianowiczanki, Mecz zakoń 
czył się wynikiem remisowym 8:8 
co gospodarze mogą uważać za zna 
czny sukces. r 

Impreza wzbudziła wielke zsinta 
resowanię i na sali Domy ZMP 
zgromadziło się ponad 1000 widzów: 


KRAKÓW DOMAGA SIĘ POZOSTAWIENIA 
w KLASIE PANISTWOWEJ TARNOVIIi GARBARNI 


WARSZAWA (tel.). W kołach zbliżonych do PZPN mó- 


KRAKÓW. O ilości kłubów 


ligowych mówiono i długo 


dyskutowano na każdym niemal walnym zgromadzeniu 
PZPN (względnie ligi) od czasu utworzenia w Polsce ekstra- 


klasy piłkarskiej. 


Próbowano rozmaitych dróg. Powiększano ją do 15-tu, 
zmniejszano do 12 i 10i znów powiększano i znów zmniej- 
szano. Był nawet jeden rok, kiedy mistrzostwa ligi rozgry- 
wano w dwu grupach po sześć drużyn. 

Walne Zgromadzenie w r. 1936 było przed wojną pierw- 
szym i jedynym, na którym sprawa ilości klubów ligowych 
i systemu rozgrywek nie byla poruszana, ale już w 1987 r. 
wypłynęły nowe wnioski w tej sprawie (ŁKS, Warszawian- 
ka, druga liga itp.) i tak było już do roku 1939. 

Po wojnie natychmiast po reaktywowaniu Klasy Pań- 
stwowej i ustaleniu, że liczba klubów ligowych wynosić bę- 
dzie 12 drużyn, Walne Zebranie stanęło przed całą dosłow- 
nie lawina wniosków o powiększenie ekstraklasy tak, że 
w rezultacie mieliśmy w roku ubiegłym ligową czternastkę, 


Dodatkowo weszły do Klasy 
oraz Widzew Łódź. 


Państwowej ZZK Poznań 


Wydawać by się mogło, że na Walnym Zebraniu PZPN 
w roku bieżącym (1949) sprawa ilości klubów ligowych nie 
będzie w ogóle poruszana, zwłaszcza, że PZPN powołał do 
życia ll-gą ligę składającą się z 18-tu drużyn. Okazuje się 
jednak, że i w tym roku złożony zostanie wniosek o „wyjąt- 
kowe“ powiększenie drużyn |-szej ligi do 14-tu. 

Wnioskodawcą będzie Kraków, a drużynami, które zda- 
niem KOZPN powinny pozostać w Klasie Państwowej są 


Tarhovia i Garbarnia. 


MISTRZ KLASY WYDZIELONEJ) 


bedzie grał 


Z MISTRZEM kl. A o TYTUŁ 
MEiSTRZA ŚLĄSKA 


KATOWICE. W roku ub, jak 


wiadomo, na mocy walnego zgro- 


madzenia ŚL. OZPN utworzona została tzw. Okręgowa Śląska Klasa 


Wydzielona w składzie 12 klubów, 


Ten nowy twór nie znalazł jednak uznania PZPN, który sprzeci- 
wił się powstawaniu w okręgach specjalnych ekstraklas podkopujących 
masowość piłkarstwa i będących groźną konkurencją dla klubów niże 


szych klas.. <+ 


Rozgrywki. o mistrzostwo śląskiej 
okręgowej klasy wydzielonej roz- 
poczeły się przed ostateczną decy- 
zją PZPN i były tak daleko zaa- 
wansowane, że unieważnienie ca- 
łych rozgrywek i podział na nowe 
grupy klasy A' ze względów tech- 
nicznych oraz brak terminów, był 
wręcz niemożliwy, 


Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej postanowił na jednym ze 
o e MLN S | 
BAILDON I NAPRZÓD LIPINY 

PRZEMIANOWANE ZOSTANĄ 

NA ZS METAL 


KATOWICE. W myśl nowej stru- 
ktury kultury fizycznej i sportu w 
Polsce kluby należące do Związku 
Zawodowego Metalowców przejmą 
już z dniem 1 lutego br. oficjalnie 
nazwy Zrzeszenie Sportowe „ME- 
TAL”, 


W Katowicach dojdzie zatem do 
połączenia się klubów Centralnego 
Związku Zawodowego Metalowców 
Baildoga. Pogoni i Huty Ferrum 
w Zrzeszenie Sportowe „Metal”. 
Zrzeszenie to przyjmie uprawnie- 
nia Baildonu, nabyte w piłce noż- 
nej i w nadchodzących rozgryw= 
kach Il-giej ligi Baildon startować 
już będzie pod nazwą ZS „Metal”. 

Pod nazwą ZS „Metal” do nad- 
chodzących rozgrywek przystąpią 
także: drugoligowy Naprzód Lipiny 
oraz sosnowiecka Unia, po połącze» 
niu z resztą klubów sportowych Za- 
wcdowego Związku Metalowców, 
istniejących w tym mieście, 


DZ E TRE 


iana nazw Ki 


SE ad GB „i 
swych ostatnich posiedzeń xmilenić 
częściowo swóją decyzję, wydając 
następujące zarządzenie: 
Rozgrywki e mistrzostwo Okrę- 
gowej Klasy Wydzielonej będą wy- 
jątkowo tym razem uznane jake 
rozgrywki o mistrzostwo okręgu z 
tym jednak, ġe mistrz tej klasy nie 


EZM Ay 


będzie  aulomatycznie mistrzem 
Śląska, p 
Na zakończenie rozgrywek musi 


się cdbyć turniej czterech drużyn, 
a mianowicie klasy A obydwu grup 
oraz mistrzów podokręgu rybnie- 
kiego i bielskiego, a zwycięzca jego 
zmierzy się w meczu finałowym z 
mistrzem klasy wydzielonej 
Zwycięzca tego spotkania będzie 
miał prawo reprezentować Śląsk w 
rozgrywkach o wejście do II ligi. 
Należy uważać, że rozwiązanie 
trudnego impasu w jakim znalazło 
się piłkarstwo śląskie, jest najwła- 
ściwsze į zadowoli wszystkich zain- 


=. 


* 


wi się, że wniosek Krakowa o pozostawienie Tarnovii w li- 
dze ma duże szanse powodzenia. 

Tarnovia posiada doskonałą opinię u naszych najwyż- 
szych władz sportowych, jako klub, który: ma do zanotowa- 
nia w roku ubiegłym największe osiągnięcia na polu wy- 
chowania fizycznego i ideologicznego swych członków. 
Awans Tarnovii do ligi posiadał również olbrzymie znacze- 
nie dla urmasowienia sportu na terenie Tarnowa i zaintere- 


sowania 
miasta, 


nim najszerszych warstw społeczeństwa tego 


Nie bez znaczenia jest dalej fakt, że o spadku Tarnovlii 
z ligi zadecydowali właściwie niefortunni sędziowie, którzy 
w decydujących dla tarnowian meczach kierowali się przy 
wydawaniu decyzji momentami uczuciowymi i sympatii dla 


innych drużyn. 


Należy również przypomnieć — donosi nasz korespon- 
dent warszawski — że sprawa protestu Tarnovił odnośnie 
spotkania z bytomską Polonia w Bytomiu nie znalazła je- 
szcze swego epilogu mimo, że Wydział Gier į Dyscypliny 
PZPN zweryfikował wynik tych zawodów zgodnie z rezul- 


tatem uzyskanym na boisku. 


Wobec tego, że Kraków zgłasza projekt pozostawienia 
w lidze również i Garbarni, (a więc dwu klubów KOZPN) 
na Walnym Zebraniu wywiąże się niewątpliwie znów długa 
dyskusja, a inne okręgi, a ile zgodzą się na „ustępstwo” dla 


Tarnovii będą chciały 
swoich kandydatów, 


4 


przeforsować na 14-te miejsce ew, 


»WIELKIE PLANY« 


szczypiórmisków 
NA TEGOR. SEZON 


Będziemy grall z Rumunią, 


Austrią, 

Marzeniem wszystkich działa- 
czy piłki ręcznej jest spopulary- 
zowanie tej gałęzi sportu wśród 
szerokich mas sportowców, 

— Rok obecny będzie rokiem 
naszej wielkiej ofensywy. która 
musi przynieść urnasowienie tej 
galęzi sportu — wyjaśnia nam 
kapitan związkowy szczypiórnia- 
ką w Polskim Żwiązku Piłki Ko- 
szykowej, Siatkowej i Szczypiór- 
niaka p. Tadeusz Tomosz. — Pra 
gniemy tą gałęzią sportu zainte- 
resować . wszystkich czynnych 
sportowców jak i kibiców, Dia- 
tego stosunkowo wcześniej niż 
zazwyczaj przystąpiliśmy do opra 
cowania planów i projektów na 
rok bieżący. GUKF zaszeregował 
szczypiórniaka jako jedną z pod- 
stawowych gałęzi sportu, a w roz 
powszechnianiu jego współpra- 
cują z nami szkoły, Służba Polsce 
i Związek Samopomocy Chłop- 
skiej. 

— Jak przedstawia się program 
szczypiórnistów na rok obecny? 

— Będzie on o wiele bogatszy 
w imprezy niż lata poprzednie. 
Obok mistrzostw ligi, które roz- 
poczną się 24 kwietnia projektu- 
jemy cały szereg imprez w skali 
krajowej i międzynarodowej, któ- 
re niewątpliwie przyczynią się do 
spopularyzowania piłki ręcznej. 

8 maja reprezentacje Polski w 
szczypiórniaku zarówno seniorów, 
jak i juniorów wyjada do Buka- 


Wczasokursy ZMP w Wiśle. — Na zdjęciu znana lekkoatletka polska Gęboliszówna wygłasza 


pogadankę na tematy, sportowe . 


Węgrami | Szwecją 


resztu, gdzie rozegrają spotkania 
międzypaństwowe z Rumuni 

W końcu maja gościć będziemy 
w kraju mistrzowską drużynę 
Szwecji — Hellas, która 22 maja 
spotka sie w I'oznaniu z repr. 
tamtejszego okręgu 24 gra w Ka- 
towicach, a w Opolu grać bę- 
dzie z repr. miasta, 

Rewanżowe spotkanie Polska — 
Szwecja _ rozegrane zostanie we 
wrześniuł w Warszawie. 


W dniach 28 i 29 sierpnia pra- 
jektowane jest zorganizowanie 
turnieju miast polskich z udzia- 
łem dwóch drużyn rumuńskich, 


Tak zgrubsza wyglądają plany 
PZPKS i S zatwierdzone już 
przez GURF, Niezależnie od nich 
czołowe kluby we własnym za- 
kresie urządzić chcą kilka imprez 
międzynarodowych, zamierzając 
sprowadzić na nle drużyny we- 
gierskie i ewent, austriackie, 

— Czy kluby należycie wyko= 
rzystują obeeną przerwę zimową? 

— Zasadniczo tak. Prawie wszę 
dzie odbywa się normalna zapra- 
WA zimowa, a od Ezasu do czasu 
rozgrywane gą mecze w szczypiór 
niaku halowym 7-miu osobowym. 
Niepokojące meldunki dochodzą 
do mnie tylko z AKS Chorzów. 
Drużyna dwukrotnego mistrza 
Polski nie trenuje obecnie wcale, 
a na wszelkie usiłowania kierow= 
nictwa sekcji, zarząd klubu cho- 
rzowskiego odpowiada, że brak 
jest na ten cel odpowiedniej sali, 
podczas gdy ja sam znam na te- 
renie Chorzowa pięć sal nadają- 
cych się da tego. Na szczęście 
jest to odosobniony wypadek, 
szkoda tylko że ma on miejsce w 
tak póważnym klubie. 

— Jak przedstawia się akcja 
szkoleniowa u szczypiórnistów? 

— W dniach 21-—31 marca or- 
ganizujemy w Wojew. Ośrodku 
Kultury Fizycznej w Katowicach 
unifikacyjny kurs dla trenerów 
i instruktorów szczypiórniaka. Po 
łączony on będzie z kursem sę- 
dziowskim. Po kursach tych dużo 
sobie obiecujemy. Że nasi trene- 
rzy należycie pracują, dobitnie 
świadczy fakt podpisania nieco- 
dziennej umowy o współzawod- 
nietwie pracy w wychowaniu już 
niorów w 1949 roku pomiędzy 
trenerami SKS Warszawa — prof. 
Pachlą i AKS Chorzów Jerzym 
Tilem. 

Przy zapale z jakim wszyscy 
wzięliśmy się do pracy, wierzę, 
że rok bieżący będzie dla nas ro- 
kiem przełomowym, kończy naszą 
rozmowę p. Tomosz. (z. o.) 
POR FRAŁ A AN 

* Reprezentacja hokejowa Sta- 
nów Zjednoczonych przybędzie 
do Pragi 20 bm. i w dniach 21 i 
22 stycznia b, r. rozegra dwa me- 
cze z reprezentacyjnym zespołem 
Czechosłowacji. 


Austria — Jugosławia 5:2 
(3:1, 1:1, 1:0) 
WIEDEŃ, Międzypaństwowy mecz 


hokejowy rozegrany w Wiedniu 
pomiędzy repr. Austrii 1 Jugosla- 
wil zakończył się zwyciestwem 


Austriaków 5:2 (3:1, 1:1, 1:0). 


teresowanych. 


SCI O 


grać będą w Kałowicac 


KATOWICE. Odbyte w ubiegły 
piątek zebranie Zarządu Śląskiego 
OZHL postanowiło kontynuować 
mistrzostwa hokejowe Śląska w kla 
sie „A”, a z uwagi na stale zmie- 
niające się warunki lodowe dać 
klubom wolna rękę w uzgadnianiu 


ubiów 


w CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA (tel. wł) W  najbliż- 
szych tygodniach wprowadzone 
zostaną w Czechosłowacji nowe 
nazwy dla kłubów sportowych. 

I tak np Sląvia Praga będzie się 
najprawdopodobniej nazywała  — 
SOKÓŁ PRAHA VIL 

Spatta Praga zmieni swą nazwę 
na SOKÓŁ BUBENEC. 

SK Bratislava będzie klubem SO- 
KÓŁ UNV Bratislava 

BATA Zlin bedzie się nazywała 


ZE SPORTU CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA.  Zawądowi hokeiści 
anglo-kanadyjscy. prezentujący 
klub „Harringav Racers”. poko- 
nali drużynę „Sokół? n. v. Bra- 
tislava w stosunku 9:1 (2:1, 3:0, 
4:01 


SOKÓŁ BOTOSTROJ GOTTWAL- 
DOV. 


Bohemians Pragą zmieni nazwę 
na SOKÓŁ VRSOVICE. 


Podaliśmy dla orientacji czytel- 
ników polskich zmiany nazw naj- 
popularniejszych klubów czeskich. 

Wiadomość SPORTU o zmianie 
nazw klubów polskich į reorgani- 
zacji struktury sportu polskiego 
wszystkie działy sportowe dzienni- 
ków czeskich i prasa sportowa 
grzedrukowały na czołowych miej- 
scach 

W najbliższym czasie wprowa- 
dzone zostana w Czechosłowacji 
tytuły „mistrzów sportu” dła naj- 
wybitniejszych i najbardziej żasłu- 
żenych sportowców CSR. 

Obszerna korespondencje > Pragi 
ò zmianach strukturalnych w spor- 
cie czeskim zamieścimy w czwart- 
kowym zumerze naszego pisma, 


„terminów i miejsc spotkań. 


Postanowiono sprowadzić na dwa 
mecze na Śląsk pod koniec stycz- 
nia br. HS Opawę oraz zdyskwali- 
ficowano dożywotnio sędziego 
Oślizgłę za niesportowe zachowanie 
Się podczas metzu hokejowego. 4% 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY TE- 
NISA STOŁOWEGO o „PUCHAR 
DUNAJU” 


Praga. W ramach rozgrywek mię- 
dzynarodowego turnieju tenisa sto- 
łowego o „Puchar Dunaju”, uzyska- 


no nastepuiace wvniki: Czechosłowa 
cja pokonała Austrie 5:0. Wegry 
Austrie 6:1, Czechosłowacia — Fran-- 


cje 5:4 Czechosłowacja — W'ochy 


WŁOCRY- AUSTRIA w B 


Zwycięzca An$kewicza w 


SAN REMO. Rozegrany w San 
Remo międzypaństwowy mecz bok- 
serski repr. amatorskich Włoch i 
Austrij zakończył się zwycięstwem 
Włochów 12:4. 

Włosi wystawili swóją najlepszą 
ósemkę z wszystkimi zawodnikami. 
którzy startowali na igrzyskach 
olimpijskich w Londynie, zdobywa- 
jac dla nich pierwsze miejsce w 
nieoficjalnej punktacji turnieju 
bokserskim. | 

Wyniki meczu były następujące: 


MOSKWA. Pod  przewodnietwem 
wiceprezydenta robotniczych zrzeszeń 
sportowych — Julie Enne, przybyła 
w piatek do Moskwy ekipa. bięścia- 
rzy fińskich na kilka występów w 
Związku Radzieckim, Ekina składa 
sie z 16-tu zawodników wśród któ- 
rych znajdują sie olimpiiczycy fiń- 
scy oraz pieściarze którzy zdobyli 
pierwsze miejsca na mistrzostwach 
robotniczych Finlandii, 

Pięściarze radzieccy rozegrali do 
tej pory z Finami 7 spotkań, z 85 
walk bokserzy ZSRR wygrali 54, zre- 
misowali 2 i przegrali 28. 

Ostatnie spotkanie miedzy zawod- 
nikami obu neństw małą tmiajsea ty 
1846 roku. Z 18-tu stoczonych wów- 
czas walk nmieżciarze radtiecev iise e 
rozstrzygnęli na swaja korzyść 


W pierwszym meczu, który Troze- | 


grany zostanie w dniu 17-50 bm. 
przeciwnikiem drużyny Tańskiej bę- 
dzie reprezentacja Żwiazków Zawo- 
dowych ZSRR, następującycm 
składzie: 


W WADZE MUSZEJ — mistrz Zw. 


w 


„Zaw. Kudriawcew,. 


| 
| 


W KROGUCIEJ — mistrz sportu — 
Hanukasżwilit, 


wW wadze muszej Bandinelli 
(Wł) zremisowsł ze Schmoellerlem 
(Austria). 


W wadze koguciej Zuddas (W) 
wypunktował Heri (A). 
W wadze piórkowej zwycięzca 


Antkiewicza — Formenti I (W) od- 
niósł nieprzekonywujące  zwycię- 
stwo na punkty nad słabym tech- 
niczale Ketechhnumerem (A) 
W wadze lekkiej Gienlupi 
wypunktował Schwaba (A). 
W wadze półśredniej Ottavio (W) 


(W) 


W PIÓRKOWEJ — mistrz ZSRR = 
Kniaziew, 

W LEKKIEJ — 
Greiner. 


mistrz sportu — 


W PÓŁCIĘŻKIEJ — mistrz ZSRR 
Szczerbaków, 

W ŚREDNIEJ — mistrz sportu — 
Kogan, 


epiezentacja narciarska 


W PÓŁCIĘŻKIEJ 
Zaw. Turjia, 

W CIĘŻKIEJ — mistrz ZSRR — 
Korolew. 

Drugi swój mecz rozegraja pięścia- 
rze Eńsdy w dniu 30-g0 bm. Ponadto 
projektuje ste również mecz, między 
reprezentacja Lenineradu i zawodni- 


kami fińskimi. 
TH ; 
REBT 


— mistrz Zw 


weźmie udział w zawodach 
p »PULHAR TATS« 


Warszawa, Do GUKF  nadeszło 
gier, na międzynarodowe  zawoGy 
narciarskie o „PUCHAR TATR", któ 


re odbęda sie w dniach od 23. 2— 
3. 8. 1249 roku w Zakopanem. Wę&g- 


+ rzy zapowiadala 


przybycie bardzo 
| ticznei drużvnv. która składać sie be 
| dzie z 34 zawodników. w tvm 5 zawo 
dniczek 
Ekinie wesierskiei towarzyszyć bg- 
da 4 osoby kierownictwa. Przyjazd 


LAFINA JEPET 20 K R T LT E 
u 
m» d 
siakej formie 
zremisował z Kraxnerem (A). 

W wadze średniej Ajello (W) -zno- 
kautował w drugiej rundzie Pod- 
lutzkego (A). 

W „wadze półciężkiej DI Segni 
wygrał na punkty z Reisenzaunem 
(Austria). 

W wadze ciężkiej Austriak Hof- 
staetter odaińsł niespodziewane 
asrycięstwo nad Beceigliarim (Wł) 

Bokserzy włoscy walczył poni- 
żej swej formy, wykazując szcze- 
gólnie duże braki w. kondycji, 


zgłoszenie drużyny Nhatciarskiej We- ; 


| reprezentaci} narciarskiej Wester dO 

Polski nastapi w dniu 17 lutego. 

Węgrzy mala przeprowadzić u sie 
bie specjalne eliminacje. na podsta- 
wie których usialony zostanie skład 
ich drużynv na zawodv o ..Puchar 
Tatr" w Zakopanem. 

Jak dotychczas jest to drugie zało 
szenie z zagranicy. Pierwsi zgłosili 
sie Bułgarzy. Dalsze zgłoszenia OCze 
«iwane sa w naibliższym czasie, 


NAGRODA PRZECHODNIA DLA 
ZWYCIĘZCY WYŚCIGU KOLAR- 

SKIEGO PRAGA — WARSZAWA 

Warszawa. W dnlu 15 bm została 
podpisana w Warszawie Umowa, po 
miedzy  brzedstawiciełam! redakcji 
„Rude Pravo” | „Trybuny Ludu”, 
w sprawie miedzynarodowego wyśŚci- 
gu kolarskiego Praga — Warszawa. 

Podpisanie umowy odbyło się w = 
becności przedstawiciel! PZĶKOL, 

Redakcie ufundówałv puchar prze 
chodni. którego resulamin ustala 
oba Związki Kaolarskie. 


SZYBKI ROZWÓJ „SOKOŁA” 
W CZECHOSŁOWACJI 
PRAGA, W ciągu ostatnich 3-ch 
miesięcy powstało na terenie Cze 
chosłowacji 259 fabrycznych or- 
ganizacji sekolich. W tym samym 
czasie w szeregi „Sokoła” wstą- 

pilo 250 tys. pracujących, . 


Polska prasa sporiowa poświęcała ostatnio wiele miejsca sportow- 


com radzieckim. 


Pisano o odznakach sportowych GTO, o lekkoatle- 


tach, piłkarzach, koszykarzach, narciarzach, łyżwiarzach, lecz dopiero 
w czwartym numerze „Sportu“, z dnia I0. stycznia poruszono po raz 


pierwszy temat szermierki w ZSRR. 


Podczas, gdy lekkoatleci czy 


szłangiści, piłkarze czy siatkągze byli już z wizytą w różnych krajach 
Europy, o szermierzach radzieckich krążyły dotychczas tylko plotki. 
Zaledwie sześciu Polaków widziało szermierzy Kijowa, Moskwy, 


Leningradu czy Odessy. 


Ponieważ zaliczam się do tych nielicznych, 


pragnąłbym podzielić się z Czytelnikami moimi spostrzeżeniami. 


Ale zacznijmy od początku: 


W 1939 r, kiedy Niemcy zajęli 
B/4 Polski, Polacy zupełnie zaprze- 
stali uprawiać szermierkę. Jedyna 
zresztą szkoła istniała w Warsza- 
wie u Szelestowskiego, ale tam 
wielokrotnie ćwiczyłi Niemcy, i d^- 
brych szermierzy — Polaków nie 
widywało się na treningu. 

Tymczasem we wschodnich dziel- 


nicach, sport po dwurmiesięcznej 
przerwie zaczął rozwijać się na no 
wo. | tak we Lwowie powstały 


kluby: Dynamo, Spartak, Zdrowie, 
Lokomotiv i wiele innych, a Polacy 
„ćwiczyli w nich, korzystając z fa- 
chowej opieki sportowej. Miedzy 
innymi szermierze rozpoczęli ćwicze 
nia w klubie Dynamo pód okiem 
fechtmistrza Łabedziewskiego i inż. 
Mańkowskiego; oraz w klubie Spar 
tak, gdzie treningi prowadził znany 
szermierz i mistrz Polski w szpa- 
dzie — Kantor. (Łabędziewski 1 
Kantor zginęli w późriiejszych la- 
tach z rąk Niemców. Pierwszy — 
w obozie na. Majdanku, drugi — w 
Warszawie). 

Pierwszą grupę ćwiczących sta- 
nowił młody narybek dawnego klu 
bu „Czarni*: Warunki treningowe 
m A W p aa a 
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aiainiką nasze 
VRZOTWDY Z WSIREgO 
zaranja PEP 
I kRanitanem sportowym PZP wy 
Brany został jednogłośnie znany 
Bziałacz na terenie Todzi. a zara- 
zem jeden z naszych najlepszych 
instruktorów pływackich ob. Maj- 
khrzak. Jego zastępcą jast kiero- 
umik najsilniejszego klubu Polski. 
Polonii Bytom, inż. Łagdan, 
ik Ożywieną dyskosię wywołała 
Ekrvrawa unormowania programu za 
wodów w imprezach towarzyskich, 
Bpotkaniach miedzyockręgowych i w 
mistrzostwach Polski, 
Uwagi delegatów klubów i okrę- 
zów były przeważnie słusznie, gdyż 
poważna liczba sekcji pływackich 
Bie potrafiąca wychówać dostatecz 
nej ilosci crawlistów (wychowanie 
dobrego, crawlisty (trzeba włożyć 
najwięcej pracy), urządzała spotka 
nia towarzyskie, które daleko od- 
biegały swym programem od pro- 
gramu imprez forsowanego we 
wszystkich innych krejach zagrani 
cą, co do pewnego stopnia wpły- 
wało na jednokierunkowość w wy- 
chowywaniu młodego narybku i 
brak tego narybku w najpopular- 
$siejszy konkurencjach crawlowych. 
Sprawa ta zostanie opracowana 
przez Komisję Sportową, która za- 
fazem zrewiduje celowość wciągnię 
cia pewnych konkurencji nieolim- 
pijskich w ramy mistrzostw Polski. 
Być może, że już w przyszłych mi 
btrzostwach nie będą rozgrywane 
Konkurencje 3x100 m. stylem zmien 
nym, 100 m. stylem klasvcznym i 
200 m. stylem dowolnym. 


ik Poważnie także zasłanawiana 
ele nad ccloweścią urządzania mi- 
btrzostw Polsk; w klasie nierwszej. 
Jstnieje projekt, żeby zamiast mi- 
ktrzostw klasy pierwszej urządzić 
fieroczne mistrzestwa Felski junin- 
nów. 

Ponieważ jednak w  pływactwie 
najlepszymi pływakami są często- 
kroć 18-letni młodzieńcy, zmienio- 


ra. Prawdonndobnie wydany zosta- 
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osiągnęli w ciągu roku 
niezłą formę. 

W październiku 1940 r. wyjecha- 
liśmy pierwszy raz na zawody do 
Dnlepropietrowska, gdzie przez ty- 
dzień odbywały się mistrzostwa 
Ukrainy. Wyjechaliśmy jako repre 
zenłacja zachodniej Ukrainy: Hand 
ke, Oziminówna, Fornelli,  Łabę- 
dziewski, Przeżdziecki, Zaremba, 
Wimmer, Lauda i ja. Tam zetknę- 
liśmy się z 120 najlepszymi zawod- 
nikami Kijowa, Dniepropietrowska, 
Poitawy, Odessy, Zaporóża, Char- 
kowa i  Mikołajewska. Zawody 
trwały od 27. X. do 2. XI. 1940 r. 
tak we florecie, sząbli i szpadzie, 
jak również i w walkach na bag- 
nety, która to broń włączona jest 
w ZSRR do programu zawodów 
szermierczych. ~ 

Każdy z nas stoczył w ciągu ty- 
godnia około 100 walk, aby dostać 
się do finału przez dwie grupy:igli- 
minacyjne (a było ich 18), a n 
nie ćwierć i półfinały. 

Zawodników podzielić można na 
dwie grupy: pierwsza — walcząca 
bardzo „twardo“. W tej grupie od 
grywała przede wszystkim ważna 
rotę siła fizyczna. Druga grupa, 
która zbliżona była do nas — wal- 
czyła hardzo lekko, umiejąc władać 
doskonale podcięciami i szybkimi 
zwodzonymi atakami. Takim wzn 
rem nowej szkoły był 20-letni kijo- 
wianin Stanis, który zajął pierwsze 
miejsce we florecie przed naszym 
techtmistrzem Łabędziewskim 
(Stamis zginął w walce z Niemcami 
podczas ostatniej wojny). W gru- 
pie finałowej, składającej się 7 9- 
ciu zawodników, znaleźli się z Pola 
ków łabędziewski — 2-gie miejsce, 
Przeździecki — 3-cie miejsce, Za- 
remba — 4-te miejsce i Mroczek — | 
siódme miejsce. 

W szabli Łabędziewski hył pierw 
szy, Zaremba — trzeci, Przeździec- 
ki — czwarty, Mroczek — siódmy. 

W walce na bagnety odpadliśmy 
wszyscy w eliminacjach, ale mis- 
'rzostywo zdobył mistrz ZSRR z po- 
przednich lat mistrz sportu Griżkow, 
klóry reprezentował barwy Lwo- 
wa Zawodnicy radzieccy nadmie- 
mé tu należy — są w walkach na 
bagnety wprost mistrzami i opero- 
wanie bronią jest tak szybkie, że 
przypomina raśzej walkę szybką na 
szable, czy szpady, niż na walkę 
ciężkich parokilogramowych kara- 
binów. 

Zawodnicy w walce na bagnety 


jednego 


© 


były wyśmienite, tak że zawodnicy 


ciami, lecz częste pojedyńczymi i 
podwójnymi zwodami, Oczywiście 
odgrywa w tych walkach dużą ro- 
lę sprawność fizyczna i przygotowa 
nie kondycyjne, ale te właśnie wa- 
runki zawodnicy radzieccy spełnia- 
ją w* stu procentach. 

Największe sukcesy  odnieśliśmy 
w szpadzie bo aż 4-rech nas zna- 
lazło się w finale, gdzie zajęliśmy 
pierwsze, drugie, trzecie i piąte 
mie jsce. 

W Dniepropietrowsku po raz pier 
wszy zobaczyliśmy walki na szable 
kobiet, Walczą poprawnie, z werwą, 
ate atakują prostymi cięciami, brak 
im fleszy, a ataki zwodzone na- 
leżą do rzadkości. Pierwsze miej- 
sce w tej konkurencji zdobyła za- 
wodniczka Charkowa — Prytulina. 
We florecie nasze panie zdobyły 3 
pierwsze miejsca w kolejności: 1) 
Oziminowa, 2) Handke, 3) Fornelli. 

Wracając z Dniepropietrowska do 
Lwowa, połączyliśmy się w Kijowie 
z reprezentacją gimnazjów lwowskich 
która walczyła tam o mistrzostwo 
indywidualne i drużynowe 
USRR. Łabędziewski, Przeździecki 
i Oziminowa pozostali w Kijowie 
jako sędziowie, a ja reprezentowa- 
łem Lwów jako uczeń jednej ze 
szkół średnich. Zajęliśmy wszystkie 
pierwsze miejsca. We florecie 
ja. w szabli — Włodyka, we flore- 
cie kobiet — Kubisz ówna. Nie łatwo 
jednak to poszło. Młodzi gimnazji- 
gści yli przygotowani przede- 
wszystkim doskonale  kondycyjnie, 
my zaś przewyższaliśmy ich opano 
waniem technicznym. 


Almosfera zawodów bardzo miła, 
— organizacja wspaniała. 

Kiedy już mowa o organizacji, 
wspomnę następny turniej w Char- 
kowie o mistrzostwo ZSRR w 
dniach 29. XI. do 3. XIE. 1940 roku. 
Wyjechaliśmy ze Lwowa w skła- 
dzie 8 osób: Łabędziewski, Mroczek, 
Zaremba, Przeździecki i Kantor — 
który w poprzednich zawodach nie 
brał udziału, oraz trzy kobiety: 
Handke, Fornelli i  Oziminówna. 
W Charkowie połączyliśmy się z 
zawodnikami:  Lustinem,  Czerku- 
nem, Stanisem i innymi, którzy wraz 
z nami reprezentowali Republikę 
Ukraińską. 

Zawody odbyły się w pięknej 
hali Dynamo, położonej w komplek 
sie urządzeń sportowych Dynama, 
parę kilometrów od śródmieścia. 
W przeddzień zawodów odbyliśmy 
osłatni trening. Nie nie wskazywa 
ło na to, że w sali tej odbędą się 
w dniu następnym mistrzostwa — 
Związku. Tymczasem rano o go- 
dzinie 8-mej salę pięknie udekoro- 
wano, rozłożomo trzy plansze z lino. 
łeum i punktualnie rozpoczynają się 
zawody. Każda grupa melduje się 
u sędziego. Spóźnienie zawodnika 
3-minutowe to dyskwalilikacja. — 
Sędziowie bardzo dokładnie spraw- 
dzają sprzęt szermierczy i zawody 
rozpoczynają się. 

Tam też pierwszy raz widziałem 
spotkania szermiercze, na których 
żąden z zawodników nie protesto- 
wał przeciwko orzeczeniom sędziów. 
Nie widziało się nigdy rzucania 


broni, oburzenia i dyskusji z sędzia 


mi, tak, jak to się widzi nieraz tak 
u nas w Polsce jak i zagranicą. 
Znam tylko jeden wypadek, kiedy 
zawodnik Kijowa Lustin zwrócił 
uwagę sędziemu, że myli się i zo- 


stał zdyskwalifikowany za to na 
pół roku. z 
W Charkowie spotkaliśmy się 


tym razem z najlepszymi szermie- 
rzami radzieckimi. Tu klasa była o 
wiele wyższa niż na poprzednich 
zawodach, a zawodników nie wiele 
mniej, bo stu 

Wszyscy ódpadliśmy w ćwierć- ! 
pół - finałach w szabli i florecie. = 
Pierwszy raz widzieliśmy kapitana 
Wyszpolskiego z Moskwy, o któ- 
rym mowa w artykule z n-ru 4-tega 
„Sportu“. Zdobył on wledy pierw 
sze miejsce w szahli i wykazał 
wraz z resztą zawodników waiczą- 
cych w finale doskonałą klasę — 
klasę europejską. 

We florecie pierwsze miejsce za- 
lał Butoczko z Leningradu, który 
był instruktorem szermierki i pro- 
wadził tam instytut szermierczy. 

W szpadzie wyszliśmy lepiej. — 
Pierwsze miejsce. zajął Łabędziew- 
ski, zdobywaiąc zaszczytny tytuł 
championa ZSRR na 1940 r. i po 
tych zawodach otrzymał tytuł mi- 
strza sportu. Drugie miejsce zdo- 
był były mistrz Polski — Kantor. 
żareniba, Przeździecki i ja znaiężliś 
my się w pierwszej piętnastce (na 
100 walczących) 

We florecie pań nasze zawodnicz- 
ki zajęły 2, 4 i 5-le miejsce. Pierw- 
sze miejsce zajęła zawodniczka 
Moskwy Czernichowa. która 


Zainteresowania studentów Śląskiej Akademii Lekarskiej w Rokitnicy obejmują, poza nau- 


ką, również i sport. 


Na zdjęciu członkowie sekcji szermierc 


Małodobry Tadeusz i Rogankiewicz Jerzy w czasie treningu. 
Sekcja liczy 40 członków, w tym 11 miewiast, i ma ambicje zająć czołowe miejsce w tegorocz 
nych mistrzostwach akademickich. 


operują nie tylko prostymi pchnię- 


KATOWICE. W czwartkowym 
numerze „SPORT-u” podaliśmy 
wiadomość, że najlepsza hokejowa 
drużyna w Świecie LTC Praga sa- 
ma zaproponowała naszemu ko- 
respondentowi w Pradze przyjazd 
do Polski na dwa spotkania w 
Krakowie ewent. w Katowicach. 


Kierownictwo drużyny czeskiej 


nie przepis (właściwie przepis taki | 


istnieje, nie jest tylko należycie 
sprecyzowany), że juniorem prze- 
staje być ten zawndnik, który osią 
gnie klasę mistrzowską. 


Æx Projekt urządzania mistrzostw 
Folski juniorów w porze zimowej 
upadł z uwagi na to. że wiele klu 
bów prowincjanalnych nie posiada 
do swej dyspozycji pływalni krytej. 

x Wiele uwagi poświęcone pro- 
jektowi urządzenia ligi pływackiej 
względnie wydania takiego kalen- 
darza imprez, który by zmusił 
wszystkie kluby do większej aktyw 
ności. Z uwagi jednak na fakt, że 
znajdujemy się jeszcze w oktesie 
reorganizacji sportu polskiego i nie 
wiemy, jakimi funduszami będą 
w przyszłości rozporządzały kluby, 
do sprawy tej powróci jeszcze Ko 
misja Sportowa po upływie dwóch 
— względnie trzech miesięcy. 

Na barkach Komisji Sportowej 
będzie także spoczywał obowiązek 
ustalenie odpowiednich minimów 


chciało, jak nas informował red. 
Fołtyn, wykorzystać pobyt LIC 
w Morawskiej Ostrawie i umożli- 
wić swym zawodnikom zwiedzenie 
Polski, ponieważ ze wszystkich 
sportowców CSR jedynie hokeiści 
od zakończenia działań wojennych 
jeszcze u nas nie byli. 


Dlatego też LTC postawiło bar- 


uprawniających do udziału w mi- 
strzostwach głównych Polski. Za- 
znaczyć tu należy, że minima klasy 
fikacyjne, stałe, nie były nigdy rów 
noznaczne z minimami, które Ko 
misje Sporlowe ustalały przed każ- 
dymi mistrzostwami Polski, celem 
ograniczenia liczby startujących 
do tego stopnia, aby nie wpłynęło 
to ani na przeładowanie programu 
niepotrzebnymi eliminacjami, ani 
na zbyt szczupłą obsadę mistrzostw. 

Mylnym jest, bowiem komentarz 
wielu czasopism do ogłoszonych nie 
dawno przez PZP nowych, stałych 
minimów klasyfikacyjnych, że za- 
chodzi grożba, iż wobec zbyt wyso 
kiego wyśróbowania wyników kla- 
syfikacyjnych, możemy w pewnych 
konkurencjach pozostać bez. mi- 
strza Polski. 


3k Objęcie agend przez nowe wła 
dze PZP nastąpiło tego samego 
dnia od wtorku będzie nowy sekre 
tariat PZP urzędował już w War- 
szawie, 


zej Federacji Polskich Organizacji 


Studenckich 


Foto K. Seko WAF. 


dzo dogodne warunki. które obej- 
mowały zwrot kosztów podróży od 
Morawskiej Ostrawy do Katowic 
(ew. Krakowa), utrzymanie pod- 
czas pobytu w Polsce oraz ekwi- 
wale za rozegrane mecze. 

W piątek odbyła sie zebranie za- 


rządu ŚŁ OZHL, na którym spra- 


wa przyjęcia oferty LTC była dłu: ; 
go omawiana ; dyskutowana. Osta- ; 


tecznie jodnak postanowiono zrezy- 
gnować z rozegrania mieczów z dru- 
żyną praska. 


Głównym powodem rezygnacji 
była obawa o dwucyfrową poraż- 


„kę, która jak twierdził kpt PZHL 


pan Babiński z Cieszyna 
przesadzić ostatecznie decyzję 0 
niewysyłaniu naszych hokeistów 
na mistrzostwach świata w Sztok- 
holmie. 


mogłaby 


Ze swej strony kpt Babiński do- 
radzał Śl. OZHL sprowadzenie in- 
nej drużyny czeskiej, z którą moż- 
naby uzyskać „honorowy wynik” 
(np. repr. Opawy — przyp. Red.) 

Nie dziwimy się, że p. Babiński, 
przeflstawiciel „prywatnej  inieja- 
tywy”, chciałby jechać z repr, Pol- 
ski na mistrzostwa świata do Sztok 
holu į dlategp obawia się wysokiej 
porażki z LTC, dziwimy się jednak 
reszcis członków zarządu Śl. QZAL, 
że argumenty fabrykanta „wiecz- 


nych piór“ EMBECE, trafily im do 
przekonania 


į 
t 
U 
I 
i 


ADORMECWCHŻ... MUJIN © ŻZEOGŚCROŚ EMI 


Z LTC przegrywają najlepsze 
drużyny hokejowe Europy w dwu- 
cyfrowym stosunku i wcekle z tego 
powodu nie robią tragedij narodo- 
wej, ani nie zniechęcają sie do ho- 
keja. Nasza reprezentacja państwo- 
wą przegrywała również z CSR w 
rhieytych IREK NA TR: 
ale wteey kiedv orzegrywaliśmy 
w tym s'awuntu a nojlenszymi ho- 
keistami © 1, wiedziel y. że w 
hierarchii takoja  enrapejskiego 
zajmujem» szóste miejser. że jr- 
steśmy lepsi nd Woerów. Włochów, 
Francuzów Austriaków, że nie doj. 
dzie do krtaetrafalnych 
z takimi państwami jak 
rim Anelia. cze Szwecja. 

Dlatego też wzięliśmy udział w 
mistrzostwach świata w Pradze, 
dlatego zdecydowaliśmy się też na 


dwy 


wyników 
Szwajca- 


udział w zimowych igrzyskach olim“ 


piiskich - 
W tym roku kpt. Babiński wy- 

nalaz? „nową receptę” na wyjazdy 

zagranice. ale „metody” jego zu- 

pełnie nam nie`ndpowiadają. 

(BEER ZEE = AT PC ZY Ez p 


MIN. KOPECRY DZIĘKUJE 

Praga. Czechosłowacki minister 
informacji V Kopecky wyrazi! 
członkom reprezentacji 
wej podziekowanie za godne re- 


prezentowanie sportu czechosło- 
woolziega w Szwajcarii 


bokejo- 


swoim stylem i walką przypomiė ' 
nala raczej mężczyznę niż kobiete. 
Najlepszymi zawodnikami yli: 
moskiewiczanie i  leningradczycy. 
Po nich zawodnicy Ukrainy i Biało- 
rusi, Gruzini i Azerbejdżanie, za- 
wodnicy bardzo mili — ale raczej 
słabi. 

Rozmawialiśmy tam z opisanym 
w „Sporcie* fechłmistrzem ZAKO- 
WOROTEM, który przyjechał z re 
prezentacją Moskwy. Jest to już 
staruszek, ale jego riposty i ataki 
zwodzone były błyskawiczne. 

(Przekonaliśmy się o tym podczas 
treningu).  Zakoworot opowiadał 
nam o pierwszych spotkaniach mię 
dzynarodowych szermierzy radziec- 
kich w Turcji. Reprezentacja ZSRR 
po. raz pierwszy zetknęła się wów- 
czas z szermierzami walczącymi im 
ną szkołą. Rosjanie walczyli sta- 
rą, włoską szkołą, Turcy zaś nową 
znaną u. nas pod nazwą szxoły wło 
sko - węgierskiej. Używali to: te- 
go nieznanych w Rosji do [936 r. 
fleszy. 

W godzinę po zawodach sekreta 
riat wydał każdemu z zawodników. 
specjalne blankiety, na których u- 
widocznione było miejsce zajęte w 
turnieju (od pierwszego do setne- 
go) i ilość stoczonych walk przez 
zawodnika w 4 broniach: (floret, sza 
bla, szpada i bagnet). Uroczystości 
w związku z zakończeniem zawo- 
dów, to przede wszystkim dekora- 
cja nowych mistrzów Związku 
specjalnymi wstęgami. 

Po przyjeżdzie z mistrzostw 
ZSRR przygotowaliśmy się fo ture 
nieju miast w czerwcu 1941 r. Do 
reprezentacji wchodziło trzech za- 
wodników i jedna zawodniczka, — 
Walezono systemem indywidualnym 
ale zajęte miejsce miało klasyf'xa- 
wać poszczególne drużyny, db 
dalszych walk drużynowych. 

W maju 194! r. odbyły się mis- 
trzostwa w trzech broniach. Kolej- 
ność miejsce przedstawiała się na- 
stępująco: 1) łŁabędziewski. 2) Prze 
ździecki, 3) Zaremba, 4) Mroczek, 
5) Król, 6) Wimmer. 

Wyjechała do Moskwy pierw- 
szych trzech plus Oziminówna. 

Zawody odbywały się na wysta- 
wie rolniczej. Tym razem zjechali 
oprócz znanych już Polakom sżer- 
mierzy, reprezentanci republik ło- 
lewskiej i estońskiej. Po tygod- 
niowym turnieju pierwsze miejsce 
drużynowo zajął Lwów, minimalną 
różnicą punktów przed Moskwą. 
Był to bardzo duży sukces. 

Przygotowaliśmy się do następ: 
nego turnieju w Moskwie — mis- 
trzostw ogólno - radzieckich klu- 
bów sportowych Bynamo, gdy tym 
czasem wybuchła wojna. 

Ponownie zobaczyliśmy  zaweud- 
ników radzieckich w 1946 r. we 
Lwowie. gdzie odbyły się mistrzo- 
stwa Związku Radzieckiego. Z Po- 
laków brala udział w zawodach tyl 
ko Oziminówna. 

Łabędziewski i Kantor już nie 
żyli. Zaremba wyjechał ze Lwowa, 
a Przeździecki i autor tego artyku- 
łu służyli w tym czasie w polskim 
wojsku. MROCZEK TADEUSZ 


MOKEJ NA ŚLĄSKU 


MYSŁOWICE. W Mysłowicach 
gościła w ubiegły czwartek hoke- 
jowa drużyna Wisły krakowskiej 
w swym najlepszym składzie ligo- 
wym, ze starym „repem” Polski. 
Sokołowskim na czele. 

W meczu towarzyskim  rózegra- 
nym na zupełnie dobrym lodzie u- 
zyskąli krakowianie z zespołem 
GZKRS Mysłowice wynik remiso- 
wy 3:8 (1:1, 1:1, 1:1). Bramki „dla 
Wisły zdobyli: Sokołowski, Kowal- 
ski į Cisowski, dla Mysłowic Wo- 
jak 2 i Januszewiecz, Sędziował mgr 
Zarzycki z Katowic. 


Zapowiedziany na ten sam dzień 
mecz Polonja Bytom — Siemiano- 
wiczanka z powodu słabego lodu 
odwołano. 

SIŁA GISZOWIEC pokonała w 
czwartek w meczu treningowym 
na własnym lodowisku słaby ze- 
spół? ZMP Sosnowiec w rekordo- 
wym stosunku 382:1 (11:0, 10:0, 11:1), 

Poza tym odbył się w Chorzowie 
mecz o mistrzostwo klasy A po- 
miedzy AKS a Piastem Cieszyn Ib, 
który zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygnietym 2:2 (1:1 1:J. 0 0). 


RCKS CZELADŹ 
KLUBEM GÓRNICZYM 
SOSNOWIEC. Jeden z najstar- 
szych i najbardziej żywotnych klu- 
bów Zagłębia Dąbrowskiego RCKS 
Czeladź przystąpił do Związku Za- 
wodowego Górników Decyzja ta 
zapadła na ostatnim walnym zgro- 

madzeniu członków klubu. 

RCKS ma bardzo bogatą historię 
i przez cały okres istnienia zaliczał 
się do najlepszych, najwszechstron- 
niejszych klubów Zagłębia; przy= 
stąpienie zaś do ZZG przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego rozwoju 
tej zasłużonej placówki 

Czeladź zalicza się do najbardziej 
usportowionych miast woj śląsko- 
dąbrowskiego. Istnieją tam trzy 
kluby Piaski. Brynica. i ECHS. 
Wszystkie one za ażęzły apatcie w 
ZZG. Wobec tako stanu rzeczy 
istnieje prawdopodobieństwo, że 
w najbliższym czasie nastąpi ko- 
masacja tych trzech drużyn. w je- 
den kluh GZKS Górnik Czeladź. 


